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Paniczna ucieczka z N ankinu i Szanghaju

Suczou zdobyte
niepowstrzymany marsz na stolicę
b N A N K IN , 16.11 (A P I). W  poniedziałek wieczorem zostaio zdo- 

przez chińską arm ię ludową miasto Suczou, stanowiące kluczo- 
 ̂ Pozycję na drodze do Nankinu.

Wyposażenia w  amerykański 
Wojskowy i  m im o użycia 

t>0 " alk lo tn ictw a, a rm ia  rządowa 
icf,ł5.aciel£łych walkach zmuszona

i d°  ^puszczenia tw ierdzy. A r
^zała^U^0Wa’ c]loci az nie rozPorza

- W tym  okręgu bron ią  prze- 
«ażo°tniozą * chociaż słabiej wypo 
W ,n.a jest w  sprzęt techniczny, 
k - i/A ^ko  to ru je  sobie drogę do 

nl£h>u.
Czang-Kai-Szeka pod do 

Chi2tWffin syna generalissimusa
^ lang w €U K uo w ycofu ją  się snod 
cie w  k ie ru n ku  Pengpu. W m ie 

Pór _ n  us iłu ją  staw ić ostatni o-
Wojskom ludow ym  zmierzają- 
do Nankinu.

tiaij SerWatorzy stw ierdzają jed- 
tW  2e lo sy obrony Pengpu są 
tK>ri Adzone. Twierdza ta padnie 

lu g  Suczou.
<>l<retf?0ść wyzwolonych miast i 

entuzjastycznie w ita  a r- 
K„|n Wyzwoleńczą, przynoszącą je j 
fta,, .°*® po d ługotrw ałym  ucisku 
ithh ° 'v Czang-Kai-Szeka i obcych

^ a l b t ó w .
¡ „ f ^ s ie n ia  z Chin Centralnych 
Uli .^ " ją  o nowych sukcesach a r- 
'vcfl,ud0wej. W ostatnich wa>k?ch 
S v ’ l,ę
4ehi ł*'

"  zostały całkowicie rozbite.
*1 ^ uacjia- w ' Tajiuan, stolicy. Szen 
f t ą j^ ia n a  jest przez sfery kuo- 

ę^dgow skie  jako krytyczna.
&fZg az *-° nadchodzą w ieści o 

adzeniu wojsk rządowych na

^•¡Up  wiadomości otrzymanych z 
W .  lriu trz y  dyw iz je  w ojsk rządo

tkfl w . a rm ii lu do w e j, ta k  m .in . 
V<ula iUan 10 tysięcy żołnierzy pod 
h ł0 ^ Senerała Yen-Szi-Szan prze 
P.ycjjna stronę w ojsk demokratyez-

£
V  N ankinu u c ie k li 

i^P c y  chińscy.
urzędnicy i 
Obecnie od

kie* Sl? akcja ewakuacyjna rów -
3o

0rych zbliża się chińska ar- 
Jjo^J^fńokratyczna. Z Hongkongu 

że w  ciągu tygodnia przy

Szanghaju i  innych m iast

tam 10 tys. ewakuowanych•>: *Cn n i'll? - rr • i -iKucm intangu. Cudzo
,?WoierZ-aopatrywani są w  sPeci alne

emigracyjnych. Am ery-
^4h°nC?ia ewakuacyjne przez
) ern’Stacyjnych. A m i. ,

otl'zym ali od swoich, konsu- 
Nści r.aĉ  wyjazdu wobec m ożli- 

Ze wszelkie punkty  w y jaz­
du ,, Z c h in  mogą być zabioko-

Reżiiis Kuosnintangi’
Ł M zle  zlikwidowany

'V 2o^DVN, 1611. (PAP) Zdobycie 
A>iai0 Przez wojska ludowe będzie 
i l u  s°  j  rzym ie znaczenie dla roz 
jAćh. "AtuacJi w  Chinach środko- 

tim aw ia jąc sytuację na fron 
Lej c^ . ent ato r radia a rm ii ludo- 
(*> reżjĄ,ladczył, że w  przeciągu ro - 

Kuom intangu zostanie os- 
lik w id o w a n y  i że będą 

y11® Pokojowe, zjednoczone 
h ^Ogłr,3, cz*ie Chiny. W związku 
Ade ^arni, że pewne koła w  o-
A tu- '-zang-Kai-Szeka wypowiada 

siłam i de 
kom entator radia 

C ^ iu T ,  °w ej stw ierdził, że tego 
' Pô j Porozumienie nie jest bra-

kompromisem z 
K^iii , Zriym i 
.tt<W  ly «owej

p-̂ V t? uwagę.
J5o ,shczn„17, tv>! Cz° u znajdowało się około ^kllę ,ys- •>*— =
Hi

o Czang-Kai-Szeka
V z?sć tych wojsk została 

Wana.

-Kai-Susek 
^mierzą wstąpić

(yS 16,11. (SAP) We-
rad ia  Wolnych Chin 

8 UiJ.ai.-Szek ■ -

mów pokojowych pomiędzy przy­
wódcami Chin ludowych a Kuo- 
mintangiem. Rzecznik departamen­
tu  stdnu USA odm ów ił jak ichko l­
w iek  komentarzy na ten temat.

Pośpieszna ewakuacja
LONDYN 16.11. (PAP) Jak dono 

si z T ients inu agencja Reutera, do 
wództwo m arynark i USA uznało 
ewakuację obyw ateli amerykań­
skich z C hin północnych za spra­
wę nagłą. W .tym  celu wykorzysta

ne będą 3 transportowce, które od 
p ływ ają  z T ientsinu w  środę ra ­
no.

Bullitt bada sytuacją
LONDYN, 16.11 (PAP). Jak dono 

si agencja Reutera, w  poniedziałek 
przybył samolotem do Szanghaju 
W illiam  B u llit t, b. ambasador USA 
w  Paryżu i  w  Moskwie. Dokona on 
6-tygodn iow ej' podróży inspekcyj­
nej po Chinach kuom intangow- 
skich, by zbadać szybko pogarsza­
jącą się sytuację gospodarczą i  m i­
lita rną  na tym  te iy to rium . B u ll it t  
już od dłuższego czasu występuje 
na rzecz zwiększenia pomocy w o j­
skowej dla Czang-KaNSzeka.

G órnicy górą

Zarząd Główny Zw . Z a w. Górników komunikuje: kopalnia „K A ­
R O L“ w y konała roczny plan wydobycia w  drwa 7.X I. rb. o godz. o 
rano, kopalnia „M A T Y L D A “ w  dniu 8.X I .  o godz 5.50 rano, kopalnia 
„Ś LĄ S K “ w  dniu 11.X I .  o godz, 10.50 rano, kopalnia „M O R T IM E R “ 
w  dniu 13.XI. o godz. 3 ranfo. Na zdjęciu —  ¡ładowanie węgla na 

furm anki w  jednej z kopalń śląskich. (Patrz art. na str 5-ej).
Fot. A P I

I n k  p o s t ą p i ą  I I S I
NOWY JORK, 16.11. (BS) Am ba­

sador c łfińsk i w  Waszyngtonie — 
W ellington Koo w ydał oczekiwany 
kom unikat, po konferencji z pcd. 
sekretarzem Loyettem, podkreśla­
jąc gwałtowną potrzebę Zwiększe­
nia, pomocy am erykańskiej d la K u ­
cmintangu. Koo powstrzymał się od 
komentarzy na temat apelu sena­
tora Bridgesa o zwołanie nadzwy­
czajnej sesji Kongresu, jednakże 
ton jego oświadczenia jest dosta­
tecznie wym owny.

Jak dotąd Trunm n n ie  zareago­
w a ł na wspomniany apel, i wed- 
dług krążących w Waszyngtonie po 
głosek, wola łby .przedstawić spra­
wę chińską nowemu Kongresowi, 
na początku stycznia 1949 r. Na te 
mat, poruszonej w  apelu Bridgesa 
kw estii wysłania do C hin jednego 
z czołowych dowódców amerykań­
skich, w  charakterze doradcy w o j­
skowego Czang-Kai-Szeka w iado­
mości są dość sprzeczne. W każdym 
bądź razie waszyngtońskie koła po 
lityczne mówią o prawdopodobnym 
przyjeździe gen. Mac A rthu ra , wy 
mienionego przez Bridgesa, jako 
ewentualny kandydat na to sta­
nowisko, celem omówienia przęsła 
nych rzekomo przez niego rapor­
tów poufnych, analizujących sytu­
ację chińską i je j znaczenie dla 
sprawy Japonii.

Opinie po lityków  amerykańskich 
w sprawie sytuacji w  Chinach i 
dalszej pomocy amerykańskiej są 
dość podzielone. W samym Depar­
tamencie Stanu ma panować znacz 
na różnica zdań, pewna grupa uwa 
ża upadek Caang-Kai-Szeka za prze 
sądzony, i  udzielanie dalszej porno 
cy za wręcz szkodliwe, wobec te­
go, że przy zwycięstwach a rm ii iu 
iłowej broń amerykańska dostaje 
się w  je j ręce. Druga grupa, bez 
względu na ryzyko stracenia do­
starczonego sprzętu, domaga się po 
mocy wojskowej na znacznie w ięk 
sza, niż dotychczas skalę. Pośre­
dnie stanowisko zajmują politycy 
propagujący udzielanie pomocy bez 
pośrednio poszczególnym generałom 
i  gubernatorom chińskim. którzy 
po upadku Czang-Kai-Szeka, mo­
g liby stawiać jeszcze opór i w ' kem 
ludowym,

Chiny a CKZ
Prasa amerykańska po raz pierw  

sźy w yraziła  swe obawy na temat, 
zmian, jakie klęska Czang-Kai-Sze 
ka może spowodować na terenie

ONZ. D z ienn ik i przew idują w 
pierwszym rzędzie przesunięcie s ił 
w  Radzie Bezpieczeństwa, a co za 
tym  idzie również w  łonie Zgro­
madzenia Generalnego ONZ. Pa­
rysk i korespondent „N ew  Y ork 
Post“  przewiduje, że w  wypadku 
zastąpienia dotychczasowych dele­
gatów chińskich przez rcpreizentan 
tów  rządu ludowego, Indie zajęłyby 
stanowisko bardziej lewicowe, niż 
dc .iych ,.i«v  a państwa stondyuaM 
skie n ie  porzuciłyby p o lityk i neu­
tralności. Poza tym  zwycięstwo 
w ojsk ludowych musiałoby w  kon­
sekwencji wywrzeć w p ływ  ną po­
lity k ę  F rancji, k tó ra  ze względu 
na Indochiny, musiałaby obrać l i ­
nię' pośrednią, a’ również zm ieniło­
by sytuację w  Indonezji i  u tru d n i­
ło położenie St. Zjednoczonych w 
Korei. i

Obłudna rezolucja SFIO*n jiłi -w q » p  uwu.iti*ibi uiuimvi

Czyniq co innego nii mówiq
mmi&Usiwie s^ciuSisSfsim

PARYŻ, 16.11 (PAP). W postępo 
wyeh kołach Paryża podkreślają, że 
ani obrady francuskiej p a rtii socja 
listycznej • (SFIO), an i repub likań­
skiej p a r t ii ludowej (MRP) nie 
wniosły nic nowego do obecnej sy 
tuac ji politycznej.

Obie .partie w ypowiedziały się za 
pozostawieniem swych m in is trów  
w  rządzie premiera Queuille. Jed 
nakże na podkreślenie zasługuje 
fakt, że na przebieg obrad obu par 
ty j w płynęło niezadowolenie mas 
pracujących co narzuciło koniecz-

1 piątek wyrok 
w procesie f  RN
Fo w ie lk ie j mowie prpkuratora 

(którą zamieszczamy, na str.- 8-ej) 
sąd odroczył proces przywódców 
WRN do p ią tku  19 b. m., w  którym  
to dniu o godz. 13-ej zostanie o- 
głoszony wyrok.

G reck i kryzys rzq d cw y
im  tied nie rezwiipnny

ATENY, 16.11. (API) Przywódca 
greckie j p a r t ii populistów, Tsalcła 
ris, nie zdołał otrzymać współpra­
cy P a rtii L ibera lne j i je j przywód 
cy Tcmistoklesa Scphulisa. Obec­
nie Tsaldaris prowadzi rozmowy z 
przywódcami p a rtii N arodowo-Li- 
beralne.j i Narodowej, które  razem 
posiadają 45 posłów i Narodowo - 
Unionistyczna (um iarkowano-praw i 
cowa).

Grecki kryzys polityczny jest na 
dal nie rozwiązany. Generał Gona- 
tas, generał Napoleon Zerwas. przy­
wódcy dwóch małych pa rtii parła 
mentarnych — Narodowo-Libera l- 
nej i Narodowej P a rtii, z k tó rym i 
Tsaldaris prow adził . rokowania, u- 
dali S'ę do króla. Sofulis, by ły  pre

mier, oświadczył kró low i, że w  ra 
zie otrzym ania mandatu w  sprawie 
utworzenia rządu, zgodzi się na 
objęcie stanowiska prem iera i tek i 
m in istra w o jny: naznaczy wówczas 
dwóch w iceprem ierów: 1) Tsalda- 
risa, z pozostawieniem na stano­
w isku m in is tra  spraw zagranicz­
nych. i 2) Sofoklesa Wenizelosa, 
byłego przywódcę liberalnego, k tó  
ry  zostałby m in istrem  bez teki. By 
ły  prem ier Panajotis Kanellopułos 
zostałby m ianowany m inistrem  
spraw wewnętrznych. Według wcześ 
nicjszyc.h wiadomości, k ró l zosta­
w ił T ł R i der i s rw i wolną rękę w  u- 
twełzraniu nowego rządu wediug 
swego zdania.

Komuu'bal franr.uskiei parlii komunistycznej

diganizator zamachu na Togiiaiti’ggc
prsyfficfewiije nowe zbffOthii© we Fmnep

PARYŻ, 16.11 iPAF). Sekretariat 
francuskiej p a rt ii komunistycznej 
ogłasza kom unikat następującej 
treści:

..K ierownictwo p a rtii dowiaduje 
się, że osobnik, pochodzenia w łos­
kiego, posiadający obywatelstwo a-

Guqieimrfa osknzża Anglię
„  PARYŻ, 16.11 (API). „W. B ry la
” 2aS!ff-.KaLS7pk nia wyładowując nowe oddziały

wojska w  Belize (b ry ty jsk im  Ilo n  
duras.ie) ponownie zagraża suweren 
noici Guatema.lt“ — oświadczył m i 

w..»,,, n ister spraw zagr. Guatemali w  me 
ma zamiar usTąpić I m orfudum . ogłoszonym wczorai w 

h ien ia  ewentualnych roz- Paryżu.

Memorandum podkreśla, iż wspo 
mniany fakt, jest już. drugą prowo 
kacją ze strony W. B ry tan ii. Po­
przednio przybył do Belize krążow 
n ik  b ry ty js k i „S heffie ld “ . Został on 
odwołany na interw encję Stanów 
Zjedn.. k tó re  ryw a lizu ją  o w pływ y 
w  Guatemali z W. Brytanią.

merykańskie, k tó ry  w  roku . 1946 
udał się do Włoch w  celu zorganizo 
wania zamachu na naszego towarzy 
sza T o g lia tti‘ego, przebywa obecnie 
we Francji. Nowym jego zadaniem 
ma być zorganizowanie zamachu 
na k ie row ników  francuskiego ru ­
chu robotniczego, a w  szczególności 
na towarzyszy — Andre M artina  i 
Benoit Frachona.

K om unikat przypom ina dalej 
fakt, że jeden z tygodników parys 
k ich zamieścił rozkład domu sekre 
tarza generalnego francuskie j par 
t i i  komunistycznej -— Thoreza. Fo 
tografie  te — stwierdza kom unikat 
— są prowokacją policyjną, która 
ma służyć ewentualnym zamachów 

i  com

ność wypowiedzenia się za części® 
wą zmianą obecnej p o lity k i gospo 
darczej.

W w yn iku  obrad MRP wypowie 
działa się za „bardzie j słusznym 
rozdziałem zasobów“ .

P artia  socjalistyczną w ypow ie­
działa się za „periodyczną rew izją 
m in im um  płacy jeżeli zniżka cen 
nie będzie przeprowadzona w  ciągu 
najbliższych trzech miesięcy“ .

Zadanie automatycznej re w iz ji 
skali płac w  zależności od wzrostu 
cen zostało wysunięte przez zw iązki 
zawodowe (CGT) jeszcze w  czasie 
stra jków  w  październiku ub. ręku. 
Wówczas żądanie to spotkało się ze 
zdecydowanym sprzeciwem ze stro 
ny większości rządowej.

Rezolucja uchwalona w  w yn iku  
obrad SFIO u jaw n iła  całkow itą  roz 
biężność między słowami a czynami 
IderW ńićtW a ¡francuskiej p a rtii śo 
ćjalistycznej. W paryskich 'kolach 
postępowych podkreślają, że- słowa 
k ierow nictw a SFIO o dążeniu do 
polepszenia w arunków  bytu  robot 
ilik ó w  ko lidu ją  z po lityką  represji, 

.stosowaną przez socjalistycznego m i 
n is tra  pracy Łacoste‘a przecinko 
górnikom. Rezolucja SFIO przew i­
duje konieczność zniżki cen, a m i 
n iiitrow ie  socjalistyczni głosują na 
posiedzeniach Rady M in is trów  za 
o fic ja lną zwyżką cen.

D zięki ordynacji wyborczej oprą 
cowanej przez socjalistycznego m i 
n istra spraw wewnętrznych — Ju 
les Mocha (wraz z degaullistą C-iac 
cobim) Rada R epublik i m,a w ię k ­
szość degaullistów. — M im o swych 
oświadczeń o pragnieniu obrony 
pokoju, socjaliści francuscy popiera 
ją plan' Marshalla i  w ypowiadają 
się za uchwałam i londyńskim } prze 
w idu jącym i utworzenie odrębnego 
państwa w  Niemczech Zachodnich.

N iektóre dzienn ik i paryskie pod 
kreśłają, że .w yn ik i obrad SFIO i  
MRP pozwalają przypuszczać, iż 
nastąpią nowe próby wskrzeszenia 
t. zw. „trzecie j s iły “ , k tó ra  otrzyma 
łaby obecnie nazwę „K a rte lu  Demo 
k ra c ji Społecznej“ . Do tego K artę  
]u  weszłyby MRP. SFIO. radykało 
w ie  i przedstawiciele mniejszych 
ugrupowań.

PasiesSzers fim w s M e p  
Zgreinaskeia Harostowigo

PARYŻ, 16. 11. (PAP). W  dniu 16 
listopada, po 6 tygodniowej przerwie, 
wznowione będą obrady Francuskiego 
Zgromadzenia- Narodowego. Na po­
rządku dziennym znajduje się kilka 
interpelacji, m. in. interpelacja parla­
mentarnej partii komunistycznej w spra 
wie brutalnego napadu, policji na po­
chód b. kombatantów w dniu 11 listo 
pada.

Anglicy oddają ra ić  JisiBCoas
HAMBURG, 16.11. (API) N a j­

większe niemieckie radio. Północno 
Zachodnie N iemieckie Towarzystwo 
Radiowe, obsługujące całą b ry ty j­
ską strefą zostało przekazane 
Niemcom. Niemieckie Radio będzie 
odtąd nadawało wiadomości bez 
b ry ty jsk ie j cenzury,
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W amerykańskim wędzidle
Kom isja Polityczna Zgromadze­

nia Ogólnego ONZ odrzuciła w  so­
botę propozycję radziecką w  spra­
w ie  redukc ji s il zbrojnych pięciu 
w ie lk ich  mocarstw o jedną trzecią 
oraz w  sprawie zakazu bomby ato 
mowej.

Rezultat tak i nie trudno było prze 
widzieć. Do członków delegacji, 
składających się na osławioną me 
chaniczną ,,większość“ , nie tra fia ją  
żadne argumenty, albo też ześlizgu 
ją  się po nich ja k  woda po gęsi.' 
Merytoryczność 5 logika myślenia 
jest zupełnie niepotrzebna delega­
tom tych państw, wystarczy, aby 
mr. Osborne lub Jessup pow iedzieli 
jak  należy głosować, i wszystko 
wydaje się być w  porządku.

Tak jednak nie jest, bo gdy po 
odrzuceniu propozycji radzieckiej 
en bloe przystąpiono do głosowania 
paragrafam i nad rezolucją polską, 
u jaw n iła  się cała bezmyślność ma­
szyny do glosowania, a je j insp ira ­
torzy zdemaskowali się ostatecznie.

Jak wiadomo, rezolucja polska 
różniła  Się, biorąc ogólnie od pro­
pozycji radzieckiej tym, iż propo­
nowała zniesienie w  przyszłym o r­
ganie kon tro li zbrojeń zasady jed 
ncmyślncści w  głosowaniu dla przy 
jęcia n iektórych decyzji. A le a rty ­
ku ł zawierający tę propozycję jest 
siódmym z kolei. N im  zaś doszło 
do głosowania nad tym  artykułem , 
odrzucono kolejno wszystkie poprze­
dzające. I  tak lip. a rtyku ł 2 stw ier 
dzający, że w  interesie poko ju  i  cy

Jakież uspraw iedliw ienie znaleźć 
mogą przedstawiciele „w iększości" 
dla takiego pojmowania zobowią­
zań wynikających z K a rty  ONZ? 
Nie m ów im y już  o rezonansie w y ­
n ików  glosowania nad propozycja­
m i polską i radziecką w  kołach po 
litycznych, za kulisam j ONZ. W ko 
łach tych bowiem dostatecznie zna 
na jest potęga presji amerykań­
skiej, n ie cofającej się przed żad­
nym i środkami dla zrealizowania 
swych celów.

A le  przemówień na sesji Zgroma 
(lżenia Ogólnego siuchają p iln ie  na 
rody świata, słuchają narody 
państw', których delegacje na ONZ 
poddały się bez reszty wędzidłu 
amerykańskiemu. Jakże tym  naro­
dem wytłumaczyć, dlaczego ich 
przedstawiciele tak drastycznie i 
b ru ta ln ie  złam ali swe zobowiąza­
nia wobec nich, wobec K a rty  ONZ 
i w'obec te j cyw ilizacji, k tó re j rze­
komo bronią? (H.K.)

Apel min. Szertoka o przejęcie Izraela do OMZ

Tylko wycofanie agresorów
zapewni trwały pokój w Palestynie

P A R Y Ż, -16.11 (PAP). Poniedziałkowa posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa poświęcone było omówieniu propozycji mediatora O N Z  
dra Bunche‘a —  w  sprawie zawieszenia broni na całym terytorium  
Palestyny.

Delegat brytyjski Cadogan wniósł ze 
swej strony rezolucję, przewidującą 
rozciągnięcia na front północy warun­
ków rozejmu, ustalonych dla obszaru 
Negev.

Gen. Mac NaugWton (Kanada) za­
proponował nową rezolucję ,która wzy 
wa Żydów i Arabów do natychnjiasto 
wego zawieszenia broni na wszystkich 
odcinkach i do nawiązania rokowań 
bądź bezpośrednich,bądź też za pośred 
nictwem mediatora ONZ.

Delegat syryjski — Faris Bey el 
Khouri — krytykował rezolucję kana­
dyjską, oświadczając, że zawieszenia 
broni nie wolno narzucać, lecz że po 
winny je przyjąć obie strony.

W ielk ie  manifestacje pokojome m Anglii

Lud brytyjski nie da się wciągnąć
do wołki le Zw. Radzieckim

LONDYN, 16.11 (PAP). W niedzie 
lę 14 tom. odbyły się w  szeregu m iast 
angielskich imponujące manifesta­
cje ludności na . rzecz pokoju.

W Londynie na T ra fa lgar Square 
zgromadziło się kilkanaście tysię­
cy ludzi, k tó rzy  w  spokoju . j sku-

wilizać.n leży uwoln ienie św iata od p ieniu złożyli uroczyste ślubowanie, 
niebezpieczeństwa wyścigu zbrojeń j ¿e wszystkie swe s iły  poświęcą dla 
odrzucono aż 22, głosami. Czyż istot j flobra pokoju i dla rozwoju przyja 
nie tych 19 państw (nie licząc 3-ch j ¿n j z narodami Związku Radziec- 
w ie lk ieh mocarstw), uważa, iż kiego i k ra jów  dem okracji ludo- 
wyścig zbrojeń leży w  interesie po vvej  x)0 zebranych przem ów ili re
kc ju  'i cyw ilizacji?  A rty k u ł — 5 za 
Iecający stałym  członkom Rady 
Bezpieczeństwa redukcję zbrojeń o 
jedną trzecią odrzucono 32 glosami. 
W ynika łoby z tego. iż mała Costa­
rica, Honduras i Guatemala czują 
się dobrze ty lko  w  atmosferze zbro 
jeń i koniecznie chcą ponieść wszy 
stkie ich konsekwencje.

Wreszcie, co jest chyba monstru 
alną karykaturą obecnych stosun­
ków międzynarodowych, przedsta­
w ic ie le  31 państw wypowiedzieli 
się przeciw  zakazowi stosowania 
bomby atomowej.

daktor „D a ily  W orkera“ Rust oraz 
niezależni posłowie P r it t  i P ła tts- 
M ills , k tó rzy wśród n iem ilknących 
owacji s tw ie rdz ili, że lud  b ry ty j­
ski n ie da się wciągnąć do w a lk i 
przeciwko Zw iązkow i Radzieckie­
mu i  że b ry ty jska  klasa robotnicza 
n igdy n ie  poprze p o lity k i Bevina.

W Manchester, tamtejsze zw iązki, 
zawodowo zorganizowały ogromną 
manifestację pokojową. Tysiące ro 
bo tn ików  udało się pochodem pod 
Pom nik Poległych, gdzie złożono 
wieńce, po czym odbył się w iec w  
czasie którego w ygłosił przemówię

R z q d  f iń s k i o d jrz u c ił
słuszne zqdnnîsx robotników

HELSINKI, 16. 11. (PAP). Fremler 
fiński Fagerholm odrzucił żądania ro 
botników w sprawie podwyżki płac. 
W  kołach politycznych Helsinek pod­
kreśla się, że tego rodzaju oświadcze­
nie zaostrzy jeszcze bardziej ogólną sy 
tuację w Finlandii.

Zwraca się uwagę, że decyzja ta

zapadła po licznych rozmowach, prze­
prowadzonych przez Fagerholipa z pro 
ducentami. Rząd poszedł całkowicie po 
linii postulatów właścicieli przedsię­
biorstw i fabryk, którzy są przeciwni 
polepszeniu warunków bytu pracują-’ 
cych, jakkolwiek produkcja w tych za" 
kładach stale zwyżkuje.

nie poseł P a rtii Pracy E llis  Smith. 
Oświadczył on, że robotn icy b ry ty j 
®cy muszą domagać się, aby rząd 
porzucił po litykę  agresji i aby w y 
cofano przebywające w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii amerykańskie jednostki 
wojskowe.

W Coventry obchodzono w  ub. 
niedzielę 8 rocznicę nalotu niemiec 
kiego, k tó ry  w  3/4 zniszczył to  miasto. 
Obchód ten przem ien ił się sporut-a 
nicznie w  ogromną manifestację po 
kojową.

Oświadczenie Zilliacusa
LONDYN, 16.11 (API). Deputowa 

ny  P a rtii P racy Z illiacus oświad­
czył wczoraj wieczorem w  Caer- 
lech, iż opracowywany obecnie pakt 
a tlan tycki jest wyrazem agresywno 
ści Startów ~ Żjedn. i W. B ry tan ii, 
które  zamiast starać się o pokojowe 
uzgodnienie różnic zdań z Z&RR pro 
wadzą awanturniczą politykę.

Z illiacus podkreślił, że Stany, 
Zjedn. gotowe są .„b ić  s ię /do  ostat 
niego A n g lika  i  do ostatniego Euro 
pejeżyka Europy Zachodniej“ .
Z illiacus ostrzega, iż gdyby rząd Par 

i i i  P racy ¡miał upaść, zastąpi go rząd 
koa licy jny, opanowany przez koń 
serw atystów ,. k tó rym  przewodniczy 
znany am erykanofil, i  zw olennik 
bomby atomowej, W inston Chur­
ch ill.

Mediator ONZ, dr Bunche, wyraził 
opinię, że stanowczy apel Rady Bezpie 
czeństwa o rozejm w Palestynie będzie 
właściwym krokiem w kierunku zapew 
nienia warunków trwałego pokoju w 
tym kraju.

, Delegat radziecki Malik zajął się 
omówieniem rezolucji Bunche'a. Stwier 
dził. on, że nie ma istotnej różnicy mię 
dzy „rozejmam“  a „zawieszeniem bro 
ni“ . Rada Bezpieczeństwa nie uczyni 
więc kroku naprzód, nakazując tym ra 
żem „zawieszenie broni“ . Zamiast tego 
należy użyć terminu „oficjalny pokój“ . 
Delegat radziecki wypowiedział* się rów 
nież za usunięciem z rezolucji posta­
nowienia o strefach zdemilitaryzowa- 
nych. Po tych poprawkach byłby on 
gotów glosować za propozycją mediato­
ra.

Komisja Polityczna O N Z rozpoczę 
ła w poniedziałek po południu debatę 
nad całym zagadnieniem przyszłości 
Palestyny. Podstawą tej debaty jest 
wciąż jeszcze ostatnie sprawozdanie 
dawnego rozjemcy O N Z w Palestynie 
hr. Bernadotte.

Minister spraw zagranicznych Izrac 
la — Mosze Szertok wygłosił przemó 
wiernie, w którym podkreślił, że jesz­
cze przed mianowaniem komisji roziem 
czej O N Z należy uczynić doniosły 
krok w interesie sprawiedliwości i poko 
ju, a mianowicie —  przyjąć państwo 
Izrael do grona Narodów Zjednoczo­
nych. Mówca zaapelował do“  członków 
Rady Bezpieczeństwa o poparcie tego 
apelu. Elementarnym warunkiem zapew 
nienia prawdziwego -pokoju w Palesty 
nie jest też —  jak stwierdził mówca 
— wycofanie z terytorium palestyńskie 
go wszystkich arabskich sił agresji i 
inwazji.

Następnie mówca bronił praw Izrae 
la do obszaru Negev, stwierdzając, że 
już ze względu na konkluzje sprawo­
zdania lir. Bernadotte, które faworyzu 
ją w tej dziedzinie Arabów, rząd Izrae 
la nie może uznać tego sprawozdania 
za podstawę dyskusji.

Co się t3'czy Jerozolimy, to rząd 
Izraela, uznając zasadę umiędzynarodo 
wiania Miejsc Świętych, domaga się 
jednak włączenia ną , stale do państwa 
Izrael nowoczesnej żydowskiej części 
Jerozolimy.

Mówca przeciwstawił się prop^ 
cjom w sprawie połączenia z Trans- 
dania arabskiej części PalostJ  ̂
oświadczając, że rząd Izraela wyp® . 
da się za utworzeniem oddziel” ^  
państwa arabskiego w Palestynie- 
sprawie zachodniej Galilei in'nlL e 
jzertok s tw ie rdz ił, Ye obszar ten ^  
może być w żadnym wypadku 
miotem transakcji. Izrael ¡nie 
się z propozycją przyznania nut 
obszaru tytułem rekompensaty za 
tę Negev.

Wielkie zdumienie wywołał w o** 
zamiar mediatora O N Z przekazy 
Egipcjanom węzła komunikacyłn̂ #, 
Beersheba. Rzecznik ministerstwa SP ^ 
zagranicznych Izraela oświadczyn j 
plany te mogą z-niewczyć wysiłki i 
wszystkich, którzy dążą do po8°* 
nia Żydów z Arabami.

Associated Press podaje nieoficP,-. 
doniesienia z Tel Avivu według ^  
rych rząd Izraela postanowi! odrs  ̂
rozkaz wycofania wojsk żydowskim 
obszaru Negev. ,

Premier Nokrashi Pasza oswia° ^  
że Egipt zgadza się na projekt s t " L  
nia strefy neutralnej w południ0 
Egipcie. . j

Jak donosi z Jerozolimy Associ3̂  
Press, w poniedziałek rano AraP 
ostrzeliwali z moździeży pozycje '  f 
dowskie na odcinku Dier Abu *0,5|y 
południowej Palestynie. Pociski pa 
z -tzw.' strefy zdemilitaryzowanej-
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W  kilku  Luierszach
— P rze d  p o m n ik ie m  g e n e ra ła  B em a  

w  B u d ap e szc ie  o d b y ła  s ię  w  n ie d z ie lę  
u ro c z y s to ś ć  z o k a z j i  100 ro c z n ic y  ro z p o ­
częc ia  w a lk  p rzez  L e g io n  P o ls k i p od  d o ­
w ó d z tw e m  gen . B e m a .

4»
—  15 lis to p a d a  m in ę ło  30 la t  od z a ło ­

że n ia  n ie z a le ż n e j c z e c h o s ło w a c k ie j a - 
g e n c ji  te le g ra f ic z n e j C T K .

4»
— S tu d e n c i c z e c h o s ło w a ccy  d o m a g a ją  

s ię , a b y  u n iw e rs y te ty  z o s ta ły  sze ro ko  
o tw a r te  d la  m ło d z ie ż y  ro b o tn ic z e j.

4*
—  W  p o n ie d z ia łe k  w  z a k ła d a c h  P e u ­

g eo t w  P a ry ż u  w y b u c h ł g w a łto w n y  po­
ża r, k tó r y  z n is z c z y ł w a rs z ta ty  re p e ra c y j-  
ne, w y rz ą d z a ją c  p o w a żn e  sz k o d y .

4«
— P rz e d s ta w ic ie le  G re c ji,  J u g o s ła w ii,  

A lb a n i i  i  B u łg a r i i  z b ie ra ją  się d la  p rz e ­
d y s k u to w a n ia , s u g e s t ii w  s p ra w ie  s to s u n ­
kó w ’ m ię d z y  G re c ją  i  je j  są s ia d a m i p ó ł­
n o c n y m i,  z a w a r ty c h  w  re z o lu c ji  a u s tra ­
l i js k ie j .

4*
— D z ie n n ik i „C e  S o lr “  i  „ H u m a n ite “  

p o s ta n o w iły  w szcząć p o s tę p o w a n ie  sądo­
w e  p rz e c iw k o  p re fe k to w i p o l ic j i  L e o n a r ­
d o w i, ja k o  o d p o w ie d z ia ln e m u  za b e z ­
p ra w n ą  k o n f is k a tę  n u m e ró w  ty c h  d z ie n ­
n ik ó w  z u b . c z w a r tk u  i  p ią tk u .

*
— O d d z ia ły  g re c k ie j a r m ii  d e m o k ra ­

ty c z n e j w  d a ls z y m  c ią g u  toczą  z a c ie k łe  
w a lk i  w* S a lo n ik a c h , a zw łaszcza  w  d z ie l­
n ic y  F a n u r iu .

4*
— D e m o k ra ty c z n y  z w ią z e k  k o b ie t a u ­

s tr ia c k ic h  ro z p o c z ą ł na  te re n ie  ca łego  
k r a ju  z a k ro jo n ą  na  sze ro ką  s ka lę  a k c ję  
p rz e c iw k o  p ro p a g a n d z ie  w o je n n e j i  za 
p o p a rc ie m  ra d z ie c k ic h  w n io s k ó w  w  sp ra  
w ie  o g ra n ic z e n ia  z b ro je ń  i  za kazu  b ro ­
n i  a to m o w e j.

4»
— F ra k c ja  k o m u n is ty c z n a  p a r la m e n tu  

d u ń s k ie g o  z ło ż y ła  na  rę ce  m in is t ra  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  in te rp e la c ję  w  s p ra w ie

te rm in u  o puszczen ia  p rzez  w o js k a  a m e ­
ry k a ń s k ie  G re n la n d ii.

*
—  S ze fem  sz ta b u  g e n e ra ln e g o  a r m ii

c z e c h o s ło w a c k ie j m ia n o w a n y  z o s ta ł gen. 
S im o n  D rg a ć .

4*
—  D o  W ie d n ia  p o w ró c ił  z  p o d ró ż y  do 

W ło c h  m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
A u s t r i i ,  d r .  G ru b e r.

4* , .
— Z  o k a z j i  d o ro c z n e g o  ś w ię ta  o rg a ­

n u  b e lg i js k ie j  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j,  
d z ie n n ik a  „D ra p e a u  R o u g e “ , o d b y ła  s ię  
w  n ie d z ie lę  w  B ru k s e l i  30-tys ięczna  d e ­
m o n s tra c ja , w  k tó r e j  w z ię l i  u d z ia ł p rze d  
s ta w ic ie le  ro b o tn ik ó w  z c a łe g o  k r a ju .  
D e m o n s tra c ja  p rz e b ie g a ła  p o d  h a s ła m i 
o b ro n y  p o k o ju  i  w a lk i  z p od że g acza m i 
w o je n n y m i.

4*
— W  B iz o n n  k rą ż ą  p o g ło s k i, iż  A m e ­

ry k a n ie  m a ją  z a m ia r  o d e rw a ć  Z a g łę b ie  
K u h ry  od  re s z ty  N ie m ie c  i  s tw o rz y ć  zeń 
o d rę b n e  p a ń s tw o  p o d  s w y m  p r o te k to ­
ra te m .

4»
— N a w to re k  zos ta ła  z w o ła n a  w e  

F r a n k fu r c ie  n o w a  k o n fe re n c ja  g u b e rn a ­
to ró w  trz e c h  s t r e f  z a c h o d n ic h  w  N ie m ­
czech  — g e n e ra łó w  C la y 'a , R o b e rts o n a  i  
K o e n ig a .

4»
—  S ta n y  Z je d n o c z o n e  z a p ro s iły  o f i ­

c ja ln ie  H is z p a n ię  f ra n k is to w s k ą  do  u -  
d z ia łu  w  m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe r e n c j i  
w  s p ra w ie  ry b o łó w s tw a  . na p ó łn o c n o -z a ­
c h o d n im  A t la n ty k u .

4*
— Szef p o l ic j i  L i in e b u rg a  p o d a ł do  w ia

dom o śc i, że b r y t y js k i  za rząd  w o js k o w y  
z a re z e rw o w a ł sob ie  p ra w o  d e c y z ji  co  
do  e w e n tu a ln e g o  a re s z to w a n ia  d r . S cha - 
c h ta . C h w ilo w o  S ch a ch t n ie  m a p ra w a  
w y d a la ć  s ię  ze sw ego  m ie js c a  z a m ie ­
s z k a n ia . 1 '

— W  S ło w a c ji w  o k o lic a c h  B a ń s k ie j 
S t ia y n ic y  s p a d ły  w  . ty c h  d n ia c h  o b f ite  
ś n ie g i, p o w o d u ją c  g w a łto w n e  o b n iż e n ie  
te m p e ra tu ry  do — 15 s t. C.

M im o spotęgomanych represji rządu

Siódmy tydzień strajkują
górnicy francuscy

PARYŻ, 16.11 (PAP). S tra jk  górn i 
ków  francuskich trw a  z -niesłabną 
cą silą już siódmy tydzień. W w ie lu  
ośrodkach górnicy, k tó rzy przystą 
p i l i  do pracy, obecnie p rzerw a li ją  
ponownie na znak protestu przeciw 
ko represjom rządu. A kc ja  repreSyj 
na rządu w  stosunku do s tra jku ją  
cych uległa dalszemu spotęgowa­
niu. Liczba aresztowanych przekra 
cza 1.500 osób.

A kc ja  solidarnościowa ispółeczeń 
stwa francuskiego ze s tra jku jącym i

górn ikam i zatacza coraz szersze 
kręgi. Dotychczas zebrano na fu n ­
dusz pomocy stra jku jącym  przeszło 
156 m ilionów  franków.

Sobotni 24-godzi.nny s tra jk  po­
wszechny w  Paryżu m ia ł przebieg 
spokojny. Jedynie w  okręgach pod 
m iejskich, w  Suresses, V il le ju if  o- 
raz w  X I I I  dzielnicy m iasta na pla 
eu d 'Ita lie  doszło do zajść na sku 
tek zaatakowania manifestantów- 
przez policję.

Przemówienie Therein w Blois
PARYŻ, 16.11 (PAP). Sekretarz 

generalny francuskie j p a r t ii komu 
nistycznej Maurico Thorez w ygło­
s ił w  B lo is przemówienie, w  k tó ­
rym  naw iązując do przyczyn stra j 
ku  górn ików  cieszącego się popar­
ciem całego społeczeństwa, wska­
zał na coraz cięższe w arunki bytu  
mas pracujących F rancji. Mówca 
stwierdza, że pogarszająca się sytu 
acja gospodarcza F ranc ji jest na­
stępstwem planu M arshalla i  ukła 
dów londyńskich, które  pozbawiają 
Francję należnego je j węgla z Za 
głębi-a Ruhry i przygotowały decy

zję generała C lay‘a i Robertsona w  
sprawie zw rotu  przedsiębiorstw 
przemysłowych tego okręgu b. w ła  
ścicieilom niem ieckim .

Wskazując na odpowiedzialność 
k ie row n ików  p a r t ii ,  socjalistycznej, 
u ła tw ia jących .rządowi prowadzenie 
reakcyjnej p o lity k i, Thorez stw ier^ 
dza, iż naród francuski, k tó ry  zdaje 
sobie sprawę z niebezpieczeństwa 
faszystowskiego i  zdrady przywód 
ców socjalistycznych, zdecydowany 
jest zjednoczyć się w  w alceopow o 
łanie do życia rządu U n ii Dcmokra 
tycznej.

„Jules Moch j@Rf zbrodniarzem“
PARYŻ, 16.11 (APl). „Jules Moch 

jest zbrodniarzem“ — b lankiety 
telegraficzne z tak im  napisem dosta 
w a ły się nie jednokrotn ie w  ostat 
n ich  dniach w. ręce dyplomatów .za 
granicznych, posługujących się te 
legrafem francuskim ,

W związku ź powyższym fra n ­
cuskie m inisterstwo poczt i telegra 
fów  zakomunikowało wczoraj, że

jeden z jego pracowników  został u- 
sun ićty z pracy za w ydrukowanie 
na k i lk u  setkach b lankie tów  tele 
graficznych oskarżenia m in is tra  
spraw wewnętrznych.

Korespondenci donoszą, te  incy­
dent, k tó ry  przysporzył rządowi 
francuskiem u 1 dyplomatom w iele 
zakłopotania wśród ludności Paryża 
cieszy się niemałą popularnością.

Wyrok
w procesie Lulczewfl

SOFIA, 16. 11. (PAP). Sąd ^ . 
wyrok w procesie Kosty Lulczert |j 
jego grupy. Wszyscy oskarżeni z° ' 
uznani winnymi działalności anUr 
stwowej i działalności sabotażowe)- ^  

Kosta Lulczew skazany zosta 
15 lat pozbawienia wolności i 20 ^
sięcy lewów grzywny. Iwan Kopr,n „o 
skazany został na 12 lat więzieni0' 
zostalych 6 oskarżonych sąd skaza 
10 lat więzienia każdego. (y,

Georgi Petkow, który w czerwcUj0ci 
zbiegł do Turcji, został skazany 
Jiie na dożywotnie więzienie i ł<ofl 
tę całego mienia.

Tajjne rokowań*^
amerykańsko-włosM®

NOW Y JORK, 16. 11. (PAW-.JJk 
chodzący w języku włoskim °zl„ pO 
„II Progress o Italo — American0 
daje, że Departament Stanu 
wszczął tajne rokowania z rz? 
skina w sprawie przystąpienia 
do tzw. bloku atlantyckiego. F
informacji dziennika Pertrakt^ - Clk'£! 
spotkały się z sprzeciwem _ M 3 
Brytanii, która obawia się, ze A
Włoch w bloku atlantyckim 11102 ^ród' 
bić jej wpływy w rejonie morza 
ziemnego..

i  ---------- *
Wznowienie roziflótf

»mniej szósfki«
PARYŻ, 16. 11. (PAP). Na

działek wieczór zwołano zebrań .e> 
lej szóstki“  pod przewodnictw*" ^  
wodniczącego Rady Bezpie 
Bramuglii.

Stan wyjillko^^
w Korei połud* ^

MOSKWA, 16. W. (pA^ wy l Ą
Penyang donosi, że marionetk „y 
Li-Syn-Mana ogłosił start _ jcilk
prowincji Dendano, gdzie juz 0 
tygodni trwają walki z

Poza tym -rząd Li-Syn--Ma * sluz®' 
mobilizację 15 tysięcy osób 
w policji.

kanadŷ ,flow; premier
OTTAWA, 16. 11.

premier kanadyjski Louis ‘ 
rent złożył w poniedziałek 
na ręce gubernatora Kanady j 0tyŁ 
Alexandra. Saint Laurent 
czas ministrem spraw zagrj1111' ^  n'£i 

Ustępujący premier Mackę”  pć* 
był szefem rządu kainadyjsk,e*
24 lata
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K ru c h e  p o d s ta w y
europejskiej polityki USA

ecyzja anglo - amerykańskich nie z w in y  rozbójniczego im peria-
----------- -------- prze_ ¡izmu niemieckiego.

w
, w ładz okupacyjnych o 
Ka2aniu— w ręce „ekspertów“  n ie- , Ostatnia decyzja anglo -  amery- 
•“ leckich adm in istrac ji i k ierowali i kańska oznacza niczym niehamowa 
j a produkcji zakładów przemy- ne i  przez nikogo w  praktyce nie- 
jowych i kopalń Zagłębia R uhry kontrolowane gospodarowanie w iel 
tWarza nowy stan faktyczny w  B i k ich prywatno - kapitalistycznych 
0tu i, a co za tym  idzie — również j monopoli w  Niemczech. Oznacza u- 

y - caiym  kadłubowym „państw ie“  i suwanie ostatnich przeszkód na 
schodnio - niemieckim. Tym  sa- i drodze do przekształcenia Niemiec 

jhym po lityka  monopolistycznego j Zachodnich w arsenał wojenny im -
aPitału amerykańskiego w Euro- 

Ple> _ polityka, które j jednym z na j­
donioślejszych i najwy.mowniej- 
zych zarazem przejawów jest 
sPomniana decyzja, wkracza w 

n°wy etap.
po jednostronnych gwałcących 
I(?dzynarcdowe zobowiązania i u- 
pwy, postanowieniach konferen- 

h londyńskiej, która przypieczęto- 
'ała ekonomiczne i  polityczne roz 
icie Niemiec, staw iając na po- 

^ ^d k u  dzjennym sprawę odibudo- 
y ich agresywnej s iły  m ilita rno - 
r Zemysłowej, po szeregu posunięć 
mierzających do pełnej rehab iłi- 
;c.ii w ie lu  czołowych hitlerowców, 

j^Zede wszystkim  zaś magnatów 
r zemysłowych i finansowych I I I  
zeszy oraz je j w yb itnych figu r 

gospodarczo - politycznych i w ó j­
towych, w ie lk ie  monopole amery 
anskie przechodzą do konkretnej

perializmu. Oznacza poważny 
wzrost zagrożenia podstawowych 
interesów F ranc ji ; państw Bene- 
luxu, które jako na jb liżsi sąsiedzi 
Niemiec Zachodnich najszybciej i  
na jdo tk liw ie j odczują polityczne i 
ekonomiczne sku tk i wskrzeszenia 
wojenno - przemysłowego potencja­
łu  gospodarki n iem ieckiej.

Protest f ran Niski -  
listkiem figowym

Decyzja anglo - amerykańska sta 
wdająca wobec faktu  dokonanego 
wszystkich innych .partnerów bloku

kryć ani zatuszować żadna z p a rtii 
„am erykańskich“  rządzących w  Eu 
ropie Zachodniej, m imo że n ie jed­
nokrotn ie stara się być bardziej 
„am erykańska“  od swoich amery­
kańskich mocodawców. Szczególnie 
wyraźnie kurczy się społeczna i po 
lityczna baza tej p a r t ii we Francji. 
Czy można ją rozszerzyć przez strze 
lanie do robotników , tak  ja k  to 
czyni rząd Queui!jle‘a — Mocha w 
północno - francuskim  zagłębiu wę 
glowym, a ostatnio również w  Pa­
ryżu?

Odpowiedzi na to udziela n ie­
słabnąca w alka francuskiej klasy 
robotniczej i rosnący opór szero­
kich mas narodu francuskiego prze 
c iw  polityce u jarzm ienia i  zhołdo- 
wania Francji, przeciwko odbu­
dowywaniu agresywnych im peria li­
stycznych N iem iec kosztem elemen 
tarnych interesów je j bezpieczeń­
stwa i rozwoju gospodarczego.

A  może w  zamian za to ulega 
wzmocnieniu społeczno - polityczna 
baza p a rtii ,,amerykańskiej“ w  sa-

zachcdniego wywołała głośny pro- j ,mych Niemczech? S tra jk  10 m ilio-

- - -  f  . .. . ..  ■ ..w.
sdzacji swego zasadniczego pla­nu Polegającego na przywróceniu 
Niemczech Zachodnich tego sta- 

u rzeczy, k tó ry  stanowił podstawę 
ujściową i najmocniejsze opar- 

systemu h itle row sk ie j po li- 
yl?i w ojny i  agresj'

test rządu francuskiego. N ie  ma 
żadnych podstaw, aby przypuszczać, 
że protest ten' będzie skuteczny. 
Rząd francuski swoją po lityką  po­
słuszeństwa i  kap itu lac ji przed 

! dyktandem im peria lizm u amery­
kańskiego izo low ał się zarówno na 
wewnątrz, jak  na zewnątrz i poz­
baw ił się środków i możliwości ob­
rony swego stanowiska we wszyst- 

ich kwestiach spornych. Czy rząd

^  i r t i s f iw

Z °^w '!i,c^czer,i cm kierów  
rvi . wydziału ekonomicznego ame 
ńT. ańskiego zarządu wojskowego 

wkinsona, w  Niemczech Zachod­
nich
stać ]

ma w  najbliższym czasie pow
4 trustów  w  dziedzinie górni

ł " a ' ciężkiego przemysłu, które 
„ ęda m ia ły  pod swoją kontro lą 
'S2y.stkie stadia produkcji, poczy- 

j aląc od przeróbki surowców a 
milcząc na w ytw arzaniu  najbar- 
^ lei skomplikowanych i precyzyj- 
jj.. ■h. gotowych fabrykatów. Wspom 

lano trusty obejmujące podstawo 
j .̂6 gałęzie zachodnio - niemiec- 

lei produkcji przemysłowej otrzy- 
ai a. statut prywatnych spółek ak 

yjnych, przy czym k ierow nictw o 
°dukcj.i, stopniowo uniezależnia- 

„ cd kon tro li władz okupacyjnych, 
. czywać będzie w  reku niemiec 

przemysłowców^ i bankierówkich
teSo
?°r ący poplecznik i finansista h it-
Ieryzmu.
.N ie tru d n o  pojąć oburzenie i 
, lew. ja k i decyzja anglo - amery 
j C*ka w ywołała w  szerokich ko- 

op in ii publicznej, zarówno w 
!emczech jak w A ng lii a zwłasz- 
a We Francji. Tym bardziej, że 

u?. ąpiła ona po szeregu posunięć, 
°re w praktyce przekreśliły o- 

_ orriną większość środków po lity - 
^ c h ,  prawnych i ekonomicznych

nów robotn ików  niem ieckich w  B i 
zonii, k tó ry  n ie  przypadkowo zbiegł 
się z decyzją oddania przemysłu 
niem ieckiego w  ręce prywatnych 
monopoli kapitalistycznych, z de­
cyzją przekreślającą tym  samym 
naczelne żądanie niemieckich związ 
ków  zawodowych — daje wymowną 
odpowiedź również na to pytanie.' 
Im  bliżej do rea lizacji zasadniczej 
wytycznej programu „am erykani-

k tó ry  idzie na pasku monopolistów zacji“ Europy, to  znaczy, im  bliżej
z W all Street, ba nieraz nawet w y 
przędza ich życzenia we wszystkiełi 
węzłowych zagadnień!-eh dotyczą­
cych pokoju i porozumienia między 
narodowego, czy rząd, k tó ry  d ław i 
przy pomocy bruta lnych represji 
każdy odruch patriotycznego i. de-

do stworzenia z N iemiec Zachod­
nich uprzywilejowanego arsenału 
wojennego im perializm u, tym  w y ­
raźnie j występują nie dające się 
rozwiązać sprzeczności zawarte w 
tej koncepcji.

Monopoliści amerykańscy i  ich
mokratycznego protestu narodu 1 nodkomendni budują w  Europie ną
francuskiego, czy wreszcie rząd, 
k tó ry  rozprawia się z najskrom ­
niejszym i żądaniami k la s y , robot­
niczej i mas pracujących przy po­
mocy karabinów  maszynowych woj 
ska i żandarmerii, czy ta k i rząd. 
może liczyć na wytargowanie od 
swoich mocodawców czegokolwiek, 
co nie leży na l in i i  ich interesów? 
Rzecz jasna, że nie. Rząd francuski 
zgłaszając demonstracyjnie protest 
przeciw decyzjom anglo -  amery­
kańskim, n iew ątp liw ie  wcale nie 
liczy na jego skuteczność. Wolno 
przypuszczać, że rząd francuski sta 
ra się jedynie o lis tek figow y dla 
ukrycia nagiej prawdy o nowej,

bardzo kruchych i  chw iejnych pod 
stawach. G runt pod budowę, k tó ­
rą  us iłu ją  wznosić, zarysowuje się 
i pęka w  zetknięciu z pokojową 
wolą m ilionów  ludzi na świecie, w 
zetknięciu z ogólnym politycznym  
interesem narodów europejskich i 
z konkretnym i polityczno - ekono­
m icznym i interesami każdego z o- 
sobna i  wszystkich łącznie kra jów  
europejskich.

Pod hasłem u is d ó ?pracy

Ohrady Polsko-Radzieckiej Komisji 
Naukowo-Technicznej

Dnu 12 hm. rozpoczęły się w War­
szawie obrady polsko-radzieckiej komi­
sji naukowo-technicznej, powołanej zgo­
dnie z umową, z dn. 5 marca 1947 r.

Delegacji radzieckiej przewodniczy 
A. I. Michajłow, przewodniczący Ko­
mitetu do Spraw Wynalazczości i Od­
kryć przy Radzie Ministrów ZSRR.

Delegacji pokkiej przewodniczy wice­

minister Przemysłu i Handlu E. Szyni
Poszczególne zagadnienia są rozpray 

cówywane przez grupy ekspertów ob«i 
stron.

Celem obrad jest ustalenie konkret» 
nych zagadnień i tematów oraz sposo-» 
bów i środków realizacji współprac# 
naukowo-technicznej między obu krajan 
mi.

Wstrząsający list ofiary zbrodni faszysiomskiej

Protest KCZZ do sekr. gen. ONZ
przeciw krwawemu terrorowi w frankistowskiej Hiszpanii

D nia 6 listopada br. zostali roz 
Strzelani w  H iszpanii bojownicy o 
wolność ludu hiszpańskiego nauczy 
ciel Jose Gomez Gayoso i robo tn ik  
Antonio Sevano.

W tych dniach Kom isja Central 
na Zw iązków  Zawodowych o trzy 
mała od towarzyszy Gomeaa Gayo 
so lis t, ja k i napisał on przed śmier 
cią do żony, rów nież rew olucjonist 
k i, przebywającej w  w ięzieniu na 
Kubie. L is t ten jest wstrząsającym 
oskarżeniem frankistowskiego re­
żimu.

„Po pięciu latach — czytam y w  
liśc ie  — piszę dzisia j do Ciebie, Ro 
bię to z nadludzkim  wysiłk iem , 
gdyż ręce moje są poszarpane. W 
ciągu tych 4 i pół la t rob iłem  wszy 
stko, co było w  mej mocy, aby w y 
pełnić swój obowiązek.

Dnia 11 lipca 1948 r. zdradził 
mnie ło tr, z k tó rym  miałem się 
spotkać w  jego mieszkaniu. Za­
m knęli mnie w  izolowanej celi. 
Łańcuchy na nogach przykuw ały 
mnie do pryczy, kajdan z rąk  nie 
zdejmowali m i nawet do jedzenia. 
Tak spędziłem? w iele dni.

Potem zaczęli mnie badać. Wo­
la łbym  o tym  nie wspominać, prze 
cięż szło o mnie samego. Lecz sądzę, 
że nie mam prawa. N ie wolno m il 
czeć.

K iedy 1 września wyszedłem z 
izo la tk i wyglądałem jak szkielet. 
Przed aresztowaniem ważyłem 73 
kg. Dzisia j — 48 kg. K iszki, żołądek 
są poszarpane, płuca k rw aw ią  bez 
przerwy. Moje ręce... U siłu ję  posłu 
giwać się n im i, aby móc pisać do 
ciebie. Te cztery i  pół la t w  prze­
ciągu których  us iłow a li bezskutecz 
nie mnie złamać, rozwścieczyły ich. 
Wściekłość ich wzrosła, zwłaszcza

przygotowanej i niechybnej' kap itu  
pokroju, co n-P, Hugo Stinnes, j lacji.

Ząpiki na losSẑe
Planom monopolistów amerykań­

skich nic poważniejszego nie grozi 
ze Strony rządu francuskiego, nie 
mówiąc już o  rządach Beneluxu.

Delegaci Związków Zawodowych
do współpracy z Komisją Spec alitą

W  celu usprawnienia walki z lichwą 
i spekulacją, KCZZ poleciła wszystkim 
Okręgowym Komisjom Związków Za­
wodowych wydelegowanie stałych przed

O dczyty
przedstawiciela studentów

Niem niej jednak realizowanie ty ch , W W ore7gw ip I ł f td y i
planów jest budowaniem zamków , Ł* WaHBrU "  I Ł0HZI
na lodzie. Idzie bowiem o to, że w  Dnia 15 hm. przybył do Warszawy 
toku procesu budowy stratcgiczno- z Centrali Międzynarodowego Zw. Stu- 
gospodarczej b=zy im peria lizm u w  ! dentów w Pradze przedstawiciel Fede- 
Niemczech ciągle na nowo i  z no- j ra c ji Studentów Ekwadoru Rafael

^»erza jących do uchronienia Eu- wą silą występują sprzeczności mię Echevaria. 17 b. m. w  Międzynaro 
»?.py a przede wszystkim sąsiadów ' dzy. interesami amerykańskich mo- dowym D niu  Studenta wygłosi on 
Niemiec przed możliwością powtó- nopoli, a interesami poszczególnych w  Warszawie i Łodzi odczyty w  ję 

się nieszczęść i kl°?k pop da nertnerów bloku zachodniego. Tych zyku hiszpańskim o sytuacji stu- 
3tcych n’a narody europejskie głów- I sprzeczności nie jest w stanie u- dontów w  Ameryce Łacińskiej.

stawicieli do utrzymywania ścisłego kon 
taktu z poszczególnymi delegaturami
Komisji Specjalnej.

W  wydanej w . tej sprawę instrukcji 
KCZZ stwierdza, że związkowcy dele­
gowani do Komisji Specjalnej winni być 
uświadomionymi klasowo społecznika­
mi. Instrukcja podkreśla również ko­
nieczność najszerszego włączania ko­
biet do tej akcji.

gdy, po moim aresztowaniu perty-» 
zantka nasza rozpoczęła nową ofenl 
sywę i faszyści zaczęli ponosić pp 
rażki.

Możesz zrozumieć, że z radością; 
znosiłem bicie i to rtu ry  wiedząc^ 
że nasi bohaterscy partyzanci da 
dzą faszystom należytą odpowiedź.. 
Powtarzaliśmy sobie, że jeś li na 
wet my padniemy, to pozostaną in  
ni, aby kontynuować walkę. Wszy 
ścy znieśliśmy bicie i to rtu ry  niet 
powiedziawszy ani słowa. Możecie 
być pewni, że n ie  załamię się aż do 
śmierci.

W ie lk i i  wspaniały jest nasz na 
ród. N iezwykłe w y n ik i osiąga się, 
kiedy uparcie i n ieustępliw ie dąży 
się do celu. Nienawiść do bestial­
skiej dykta tu ry  p łonie żywo w  p ie r 
si każdego Hiszpana.

Oto testament ja k i zostawiam me 
mu synowi! K iedy  dorośnie na tyle, 
że będzie mógł zrozumieć, proszę 
cię spraw, aby zachował pamięć o 
mnie, proszę cię, błagam, wycho­
waj go takim , jak im  chciałbym go 
widzieć. Staraj się, aby był komunii 
stą, uczciwym i w iernym , tak im  ja  
k im  był jego ojciec...

Wpajaj mu m iłość do ludu, ro ­
botn ików  i do H iszpanii, naszej u - 
kochanej Ojczyzny, za któ rą  ojciec 
jego oddaje swe życie...

Cela n r 4, w ięzienie prowincjom 
nalne — La Corogne, Hiszpania“ .

Jose Gomez Gayoso . 
* * *

Kom isja  Centralna Związków Za 
wcdcwych wysłała następującą de 
peszę >na ręce sekretarza generalne 
go Organizacji Narodowi Z jedno- 
nych:

„Wiadomość o rozstrzelaniu dn. 6 
listopada br. w  La Corogne w  H i 
szpanii patrio tów  hiszpańskich, na. 
uczydiela Jose Gomeza Gayoso i. ro  
botn ika Antonio Sevano do głębi 
wstrząsnęła klasą robotniczą Pol­
ski.

Robotnicy polscy, pamiętając ge 
hennę te rro ru  faszystowskiego w  
im ien iu  swoim j przez pamięć m i 
lionów  Polaków zamordowanych 
przez faszyzm domagają się podję 
cia kroków  w  celu powstrzymania 
krwawego te rro ru  frankistow skie j 
Hiszpanii, domagają się wolności 
działania dla robotniczych związ­
ków  zawodowych i zwolnienia w ię 
zionych działaczy robo‘niczych —i 
bojowników  o demokrację“ . 

av=»-----------------

Pierwsze piony zbiórki w Tygodni! Studenta
W pierwszym dniu zbiórki na pomoc I pierwsze ofiary z prowincji, w^czym 

dla studentów zebrano na terenie sto- chętną ofiarność wykazuje ludność wiej
licy ponad 500.000 zł. Napływają już ska.

M t m  9  J j t c r i c f a

P'JSTYHIA 3IWÔHZ0ÜÂ PRZEZ CZŁOWIEKA
Szïifce aiflerÿfcais's e m.)

rośnie
w

v«lt Początkach lioca 
w

1937 r. Roose-
o . "  swoim orędziu do Kongresu 
,iS.P kowaniu regionalnym, oświadczył: 
p;t ^ Wodne kraju muszą być zabez- 
l&rtiZi?115 przeciw prywatnym monopo-
t\vVi.' zażyte dla dobra ludu“ . Lecz acnir

Pi

'.'.nacje potentatów kapitału uda" 
BntJ ̂ „.zamierzenia wielkiego prezy-

C a- w
Roosevelta, L: “Na' -

1936 przed drugim wy- 
Wallace pisał :

ja-Iti“ Ncięższym może oskarżeniem, 
kap;jni,<̂ rla wysunąć przeciw systemowi 
\vâ a‘istycznemu, jest metoda stoso-K̂ pital'

IŜ cznemu/
^óbr przez kapitalistów przy rabunku 
sZcz aaturalnych ’ — mianowicie: zni- 
Jtarojni® fizycznych podstaw życiowych 

U Wal lace przypomniał wów- 
Północno-zachodnie Chiny i Małą 

Ąt Nko przykłady ostrzegawcze. 
Jw ,? 'Potentatów  finansowych tmie- 

dalszy rozwój planowania.

W r. 1940 amerykańscy uczeni A l­
bertson i Waver stwierdzili, że poło­
żony na środkowym. Zachodzie wielki 
„kocioł pyłowy“  w ciągu ostatnich 
czterech lat powiększył się o setki k i­
lometrów kwadratowych a najbardziej 
dotknięte okolice przybrały już całko­
wicie pustynny charakter. W  centrum 
nowo powstałej pustyni powierzchnia 
ziemi pokryła się warstwą pyłu na 
3 stopy wysoko. Osty i kaktusy to je­
dyne rośliny, jakie tam jeszcze rosną.

To sprawozdanie „American Asso­
ciation for the Advancement of Scien­
ce“  było w istocie druzgocącym wyro­
kiem dla siedmiu lat działalności pro­
gramu New Deal.

Opracowano program. W  małej ska­
li, tu i ówdzie w większych rozmia­
rach, eksperymentowano, lecz w decy­
dujących, zasadniczych problemach nie 
uczyniono ani jednego kroku naprzód. 
Monopole kapitalistyczne zwyciężyły.

A dziś „wolna" prasa amerykańska 
wielkim głosem niesie „objawienie“ , że 
tylko amerykański styl .życiowy stano­
wi ideał, do którego dążyć powinien 
cały świat.

Echa z Doliny Tennessee
Po drugiej wojnie światowej w ol­

brzymich magazynach olbrzymiej Ame­
ryki piętrzą się olbrzymie masy róż­
nych niepotrzebnych tuż towarów i 
starzyzny, Powstaje problem — co z 
tym zrobić? Powstają na nowo stare, 
nierozwiązane zagadnienia: USA du­
szą się od nadmiaru złota i nagroma­
dzonych, zarobionych na wojnie mi- 
liardpw. Ale zniszczona wojną, zgłod­
niała Europa nie ma dolarów, by pła­
cić za amerykańskie wyroby.

Projekt senatora Norrisa spoczywa 
w szafie, wśród zakurzonych akt. Każ­
dy projekt można przerobić, jeśli nie 
na miarę Fidiasza — to na kupiecką 
miarę wzbogaconego krawca. Powsta­
ję tedy genialny projekt „siedmiu pro­
wincji", ale... europejskich. Granice 
ty/ch nowych prowincji nie liczą się 
ani z potrzebami ludności ant ze struk 
tura wewnętrzną Ikrajów. Akcję pod fir 
mą ,pomocy Europie" popierają prze-

de wszystkim wzbogacone na . wojnie . mat na obszarze... 120 milionów hek» 
rodajne" sfery finansowe. Ro to tarów.

! Jakto — zmienić klimat? Czy to jest 
i możliwe? Dla ludzi, którzy nie kieruj

jest typowy business — według for­
matu amerykańskiej „demokracji“ .

A co się dzieje z amerykańskim 
„man madę desert" -Tcsiym utworzo­
nej przez, człowieka? Miarodajny dy­
rektor Organizacji do Spraw Wyży­
wienia i Rolnictwa, Boyd Orr, stwier­
dził ostatnio że „w wyniku nieracjo­
nalnej i rabunkowej gospodarki rolnej 
1 /4  całości , obszarów uprawnych w 
USA uległa calkowttcłnu zniszczeniu 
lub wyjałowieniu“ .

Prywatny kapitał monopolu elektry­
cznego uniemożliwił przeprowadzenie 
planowej gospodarki energetycznej w 
LISA, mimo że przeszło milion kilo­
metrów kwadratowych a więc sto mi­
lionów hektarów upraw rej ziemi jest 
już zniszczone wzgl. zag orone zamie­
nieniem w pustynię.

Synowie ziemi
Równocześnie — obok planów uprze 

mysłowienia i elektryfikacji kraju, wo­
kół olbrzymów w rodzaju Dnieprostro- 
ju — na obszarach dotkniętych okre­
sami suszy, za „żelazną kurtyną“  w 
Rosji ludzie postanowili zmienić kli-

ją się interesami prywatnego kapitali­
stycznego monopolu, wszystko jest maż 
liwe, gdy chodzi o dobro ojczystej 
ziemi. Powstaną pasy sztucznych zale- 
sień, olbrzymie zbiorniki wodne —• 
równocześnie źródła siły, kanały na­
wadniające i śluzy, wszystko opraco­
wane według, przemyślanego, rozłożone­
go na poszczególne etapy program« 
poszczególnych prac rolniczych i urzą­
dzeń w6dno-meliofzcyinych.

Powstaje coś, czego nic potrafią 
trzymane w łańcuchach syndykatów, 
koncernów, monopolów i trustów „wol 
ne“ (powolne w rękach magnatów 
finansowych) Stany Zjed' mżone A- 
meryki Północnej. -

Dlaczego?
Może dlatego, że zien i? zroszona 

potem i krwią poległych w „ walce oi 
wolność ludzi radzieckich rodzi od­
mienny plon i ch'eb z takiej ziemi 
ma odmienny smak nieznany w świę­
cie businessu.

KONIEC
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Z  d w o jg a  z łe g o
"VX^obec policzka, jakim zwycięstwo 

■ wyborcze Trumana było dla wszel­
kich proroków politycznych, bawienie 
się w Nónstradamusa jest rzeczą śmiesz 
ną„: A jednak nie ulega wątpliwości, że 
brytyjska kampania przedwyborcza jest 
jtiż- w toku i że problem nacjonalizacji 
w ogóle a upaństwowienia stali w szcze 
góiności będzie głównym tematem pro­
pagandy wyborczej.

, Amerykańskie wybory odbiły się moc 
nym echem w Anglii i mimo poważnych 
różnic społeczno-politycznych między 
minioną i obecną największą potęgą świa 
ta kapitalistycznego można wyciągnąć 
pewne wnioski dotyczące psychologii 
wyborcy angielskiego.

Obawa przed kompletną anarchią go 
spodarczą, przed zniesieniem wszelkich 
kontroli i ograniczeń, z wyjątkiem tych, 
które osłabiają „siłę targu" klasy ro­
botniczej, to były główne powody, które 
skłoniły wyborców amerykańskich do 
„dania piątej kadencji Rocseve!towi;' ( !).

Nie^ oznacza to. by trumanowskfe 
resztki Mew Dealu były wyrazem ja­
kiegoś radykalizmu. Nawet ostrożne re­
formy z odszkodowaniem, nieśmiałe 
przeprowadzane przez brytyjską Partię 
Pracy, wydają się rewolucyjne w po­
równaniu z polityką gospodarczą Truma 
na. Ale ieszcze większa reakcyjność 
przeciwnika bywa czasami mocnym 
atutem.

LABOTJR p a r t y  p r z y g o t o w u ­
j e  SIĘ DO WYBORÓW

Brytyjska Partia Pracy przyjęia zwy 
cięstwo Trumana za swoje własne. Pa­
mięć wyborców jest więc długa. Prze­
szłość konserwatystów może być wspa­
niałym strachem na wróble nawet dla 
umiarkowanych wyborców. Pierwszym 
przecież sloganem ukutym przez Partię 
Pracy do przyszłych wyborów jest po­
wiedzenie „Spytaj się twego taty" (ask 
your Dad).

M iny torysów się wydłużyły a w 
Transport House (ośrodek Partii Pracy) 
panuje optymizm. Robotnicy wybaczą 
nam umiarkowanie w reformacji i reak- 
cyrność w polityce zagranicznej ze 
względu na obawę przed konserwaty- 
stami. Churchill będzie jednym z na- 

głównych mówców propagando-

, ^  ên sposób radują się leaderzy la- 
bóurzystowscy, licząc w dużym stopniu 
na specyficznie anglosaski system dwu- 
partyjny. W  Anglii tak samo jak w 
Stanach Ziednoczon)'ch normalnie jedy 
me dwie partie maią szanse zwycie- 
stwa w wyborach. W  imię „efektywncś 
ci niejeden wyborca z obawy przed 
zwycięstwem torysów glosuje na Partie 
Pcacy, numo że uważa jej politykę za 
prawicową. \V  Ameryce wielu radyka­
łów głosowało na Trumana w obawie 
przed republikanami. Partia Pracy spo­
dziewa się, że brytyjskie elementy ra­
dykalne głosować będą na jej kandyda 
ło' L ' v obawę przed Churchillem.

Wbrew kompromitacji „badań opinii 
publicznej", Transport House ogłosił 
wyniki swojej ankiety, która przewiduje 
ia bourzystowskie zwycięstwo w 350 z 
ogólnej liczby 600 okręgów wyborczych. 
Po sukcesie Trumana labourzyści nie 
wykluczają zwycięstwa tak druzgocące­
go jak w r. 1945.

Wybory są jeszcze daleko. Jednakże 
Partia Pracy musi się już zająć nrzygo 
towamem programu. Projekt zostanie o- 
pracowany w grudniu łub styczniu i 
przesiany do oddziałów lokalnych celem 
przedyskutowania. Ostateczna debata 
odbędzie się na „dorocznej konferen­
cji partyjnej.

POWRÓT
SYNÓW MARNOTRAW NYCH

Ciekawe, że wśród projektodawców 
znajduje się wielu byłych „rebeliantów". 
Czyzby miało to oznaczać krok na le- 
wo? Odpowiedź musi być wręcz prze- 
ciwna. Charakterystyczną cechą rozwo 
t • a f|*.1* w ostatnim okresie byfa

„konsolidacja" i wzmocnienie dyscypli- 
ny partyjnej, „Centropraw" prowadzi 
maszynę partyjną, a lewica zadawala 
się .ochłapami reform społecznych. Jesz 
cze dwa łata temu rebelianci mieli od­
wagę sprzeciwiać się rządowi, atakować 
*wvin?., obalić projekt przedłużenia służ 
by wojskowej. Obecnie jedynie 12 po- 
słdw  ̂ośmieliło się posiać telegram pro 
test yjąev przeciwko wyrokowi śmierci 
na trade-unionistów greckich.

Załamanie się opozycji partyjnej, ra 
dykalnieiszych back-bencherów, nie da 
się wytłumaczyć jedynie pogonią za po­
sadami. (słie wszyscy eyrebełianci marzą 
o posadzie w Foreign Office. Wiele in­
nych czynników przyczyniło się do ab­
dykacji, „lewicy": paniczny strach przed 
rozłamem; zbliżające się wybory i oba­
wa zwycięstwa torysów; elementy so- 
ci«1-imperializmu; krótkowzroczność em 
(liryczna, liczenie się z tym, że przy

pomocy Marshalla można będzie unie­
zależnić się od... „opieki" amerykań­
skiej.

Te i wiele innych powodów przyczy­
niły się do powrotu na łono partii sy­
nów „marnotrawnych". Uczyniono im 
pewne ustępstwa. Przeprowadza się, cho 
ciażby częściowo, nacjonalizację stali, 
przyrzeczoną w programie wyborczym, 
przy czym lewica przyjęła półśrodek ja­
ko wyraz rewolucyjności. Na rocznicę 
rewolucji rosyjskiej ongiś radykalna „Tri 
bune" ubrała Marksa w mundurek u- 
miarkowanego reformisty-liberała. M in i­
ster Morrison nie poszedł nawet tak 
daleko, lecz wyimaginował drogę do 
socjalizmu przez targi z torysami i od­
szkodowania dia kapitalistów.

KTO  PŁAC I, TEN W YM AG A
Te „teoretyczne" śmiesznostki, wypły­

wają z tragicznego siedzenia na dwóch 
stołkach. Brytyjska Partia Pracy pró­
bowała być utrzymanką kapitalizmu a- 
merykańskiego i jednocześnie mieć so­
cjalizm jako amanta serca. Jednakże 
kto płaci, ten wymaga. Pośrednio czy 
bezpośrednio polityka zagraniczna wpły 
wa na reformy wewnętrzne. Kolosalne 
odszkodowania dla właścicieli łączą się 
z polityką mrożenia płac robotniczych.
Obrana interesów klasy robotniczej 
uchodzi obecnie w oczach „socjalistów" 
brytyjskich za tak wielkie przestępstwo, 
jak ongiś łamanie strajków.

Jak wielki wpływ na reformy wew­
nętrzne ma polityka wasalstwa w sto­
sunku do USA, wyznał sam Kanclerz- 
Skarbu, już od dawna nie radykał Staf­
ford Cripps, oświadczając, że wszelkie 
dalsze zbrojenia kompletnie zdezorgani­
zują minimalne nawet plany odbudowy.
Gdy Partia Pracy doszła do władzy, 
stała przed dylematem abdykacji lub 
radykalno-rewolucyjnej polityki reform.
T.zw. elementy lewicowe nie miały jed 
nak dość dalekowzroczności i rewołucyj 
pości. Wybrano krótkometrową drogę 
po środku, która nieodzownie musiała, 
skręcić na prawo.

Półśrodki nie są rozwiązaniem zagad 
nienia na długą metę. Coraz trudniej­
sze staje się lawirowanie. Im dłużej trwa 
polityka poddania się Stanom Zjednoczo 
nym, tym trudniejsza staje się jedyna' 
droga ratunku, zbudowanie socjalistycz­
nej Anglii. Zamiast radykalnej polityki 
rebelianci wybrali „z dwojga złego".

N A  TLE C IE N IA  TORYSÓW
Jednakże nawet miniaturka, nawet o- 

chlapy reform socjalistycznych wydają 
się błogosławieństwem w porównaniu 
z przeszłością konserwatystów. Gdy 

-miody robotnik zapyta się ojca, dowie 
się o bezrobociu po zeszłej wojnie, o 
tragicznym strajku górników, o mar­
szach głodnych itp. Na tle cienia tory 
sów jaśniej wyglądają reformy labcu- 
rzystowskie. Nawet skromne projekty oskarżony.

łabourzystów spotykają się z burzą pro 
testu u posłów konserwatywnych. Pro­
jekt , nacjonalizacji stali zostanie praw 
dopodobnie odrzucony przez tarysewską 
Izbę Lordów. Stanie się on prawem, 
dzięki przeprowadzonemu ograniczeniu 
veta izby wyższej, w przeddzień wybo­
rów. Wyborcom przypomni się mono­
polistyczną politykę federacji przemysło­
wców stalowych. Zagadnienie nacjona­
lizacji stanie się bronią wyborczą obu 
stron i kto wie, czy Partia Pracy nie 
zwycięży raz jeszcze, nie dzięki swoim 
osiągnięciom i zaletom, ale dzięki cie­
niom i wadom swoich przeciwników.

DAN M AR TIN
Londyn, u> listopadzie

EcSia mowy Mtiatswa -  Haifa RepiÉüki nis reprezsnîaj® 
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„P raw da"
zamieszcza artykuł znaneijo publicy 
sty Wiktorowa, bilansujący glosy pra­
sy zagranicznej na temat ostatniej ino 
ury wicepremiera i ministra spraw zagra 
nicznycb ZSKR. — 5!dolotowa. JP arty 
kule czytamy m. in.:
• Nawet reakcyjna prasa angło-amery 
kańska nie może zaprzeczyć bezsporne 
mu faktowi, iż polityka Związku Ra­
dzieckiego zmierza do utrwalenia poko 
ju i bezpieczeństwa światowego. W 
swym zakłopotaniu prasa USA i Wiel 

I kiej Brytanii usiłuje osłabić wrażenie, 
' wywołane mową Mołotowa, powołując

się na jakieś „tajemnicze" przycA11̂ , 
które jakoby skłaniają Związek ‘ 
dziecki do prowadzenia polityki r 
Nowej. . J i

„New York Times" twierdzi, ze 
tyka ¡pokojowa Związku Radziećk-.A 
stanowi rzekomo „nową tcffldenc„_( 
Dziennik amerykański zmuszony' J
jednak przyznać, że Związek Rad® } 
ki „pragnie dojść do porozumie'1'3̂  
Zachodem, by umożliwić obu strt>

Utworzenie nowe? komisji
m i sssp pa rysk ie j 0 1 1

PARYŻ, 16. 11. (PAP). Biuro Ge­
neralnego Zgromadzenia O N Z posta 
nowiło utworzyć na obecnej sesji do­
datkowo jeszcze jedną komisję, której 
zadaniem będzie 'odciążenie Komisji 
Politycznej. Na pkmarnym posiedzeniu 
Generalnego Zgromadzenia wniosek 
Biura przyjęto 35 glosami przeciwko 7 
przy 8 wstrzymujących się. Nowa korni 
sja zajmie się 6 mniej ważnymi sprawa 
mi, które znajdują się na porządku 
dziennym Kotrńsji Politycznej.

Komisja Polityczna ma rozpatrzeć 
na obecnej sesji następujące zagadnie­
nia: 1) sprawa P tłestyny, 2) sprawa 
Korei, 3) sprawa ludności hinduskiej w 
południowej Afryce, 4) kwestia J-Iisz-

panii frantkistowskiej, 5) przyszłość b. 
włoskich kolonii.

W  czasie dyskusji na plenarnym po­
siedzeniu przewodniczący, Komisji Po­
litycznej — Spaa-k wyrazi! wątpliwość 
czy powołanie do życia dodatkowej ko 
misji umożliwi rozpatrzenie wszystkich 
spraw, znajdujących się na liście po­
rządku dziennego, do zakończenia 
obecnej sesji w Paryżu.» Podobną opi 
nię wyraził również przewodniczący 
Komisji Społecznej — Malik. Delegaci 
szeregu państw wypowiedzieli się za 
wznowieniem trzeciej sesji Generalne­
go Zgromadzenia w lutym, łub w mar 
cu w N  o ,yym Jorku. W  ten sposób 
sesja paryska zakończyłaby się w usta 
lanym już terminie tj. 8 grudnia br.

o«'0'życie pokojowe
Dziennik londyński „Times", P1 

łując się na jakieś „specjalne przy j 
które jakoby zmuszają ZSRRny , .

prowadzenia polityki pokojowej, _ . ,
demaskuje > swoje utajone plany i 0 
wy

Dziennik angielski najbardziej oh3'

n;a normalnej współpracy mięcteyj13!^ 
dowej. Toteż kategorycznie, ja

Koeferencja FM w Waszyngtonie
WASZYNGTON, 16. 11. (PAP). 

W poniedziałek otwarta tu została IV
doroczna konferencja Organizacji Żyw 
nościowo-iRolniczej (FAO). W  konfe­
rencji biorą udział przedstawiciele 57 
krajów.

Nowy dyrektor naczelny FAO, Nor 
ris Dodd, oświadczył w przemówieniu 
inauguracyjnym, że świat dysponuje 
dzisiaj na głowę ludności tylko 9/10 
artykułów żywnościowych w stosunku

do czasów przedwojennych i że obroty 
żywnością w handlu międzynarodowym 
wynoszą 3/4 w porównaniu z okresem 
przedwojennym. Gdyby nawet osiąg­
nięto znów przedwojenny poziom pro­
dukcji żywności, nie byłoby to wystar 
czające ze względu na nieustanny przy 
rest ludności.

W  tej sytuacji konieczne jest po­
ważne zwiększenie . produkcji żywno­
ściowej świata.

Wyrok śmierci ira b. dypioaatę «rçprskiogo
sa ïénrdç stasiu i pizestępsSwa kryminalne

BUDAPESZT, 16. 11. (PAP). 15 b. 
m. rozpoczął się przed trybunałem lu 
dowym w Budapeszcie proces przeciw 
ko b. posłowi węgierskiemu w Kairze 
Wiktorowi Csormoky. W  czasie prze­
wodu sądowego wyszło na jaw wiele 
szczegółów, rzucających jaskrawe świa 
tło na zdradziecką działalność kliki b. 
premiera Nagy, do której należał

W  sprawie mjjboróm i aktóiu deniers ji

Li si y płk. Jeliżarowa
de płk, Iowie?*« i FrlesSesistsimfa

BERLIN, 16. U . (PAP). . Zastępca 
radzieckiego komendanta Berlina pułk. 
Jełizarow wystosował do p. o. nadbur- 
misfcrza Berlina Fridensburga list w 
sprawie projektowanych odrębnych 
wyborów w zachodnich sektorach Ber 
łuna.

Podkreślając, że Friedensburg odrzu­
cił propozycje władz radzieckich prze 
prowadzenia w całym Berlinie demokia 
tycznych wyborów pułk. Jełizarow 
stwierdza, że naznaczone na dzień 5 
grudnia wybory w zachodnich sekto­
rach będą nielegalne, ponieważ w wy­
borach tych nie weźmie udziału cała 
ludność miasta ani wszystkie partie.

Wybory mają na celu popieranie an 
tydemokratycznych i jawnie reakcyj­
nych elementów i prowadzą do roz­
członkowania Berlina.

Radzieckie fladze wojskowe stwier­
dzają, że cala odpowiedzialność za an­
tydemokratyczne posunięcia, w zachód 
nich sektorach Berlina, spada na reak 
cyjną większość obecnego magistratu i

na tych, którzy dają wskazówki tej 
reakcyjnej większości.

Jak donosi radzieckie Biuro Informa 
cyjne w Berlinie, pułk. Jełizarow wy­
stosował także pismo do szefa amery­
kańskiego garnizonu płk. Flawleya. 
Treść pisma jest następująca:

„Wiadomo mi, że w amerykańskim 
sektorze Berlina dokonano aktów 'dy­
wersyjnych, wyrażających się w roz­
myślnych naruszeniach komunikacji ko 
lejowej.

Fakty te, świadczą o tym, że ele­
menty przestępcze znalazły azyl w ame 
rykańslcim sektorze Berlina. Przestęp 
cy ci usiłują zdezorganizować życie go 
spodarcze miasta przy pomocy aktów, 
dywersji, skierowanych przeciwko ,'inte 
resom ludności Berlina.

Biorąc pod uwagę konieczność nie­
przerwanej pracy transportu kolejowe­
go dla ludności Berlina, mam nadzieję, 
że nie omieszka Pan podjąć kroków, 
które uniemożliwią powtarzanie się 
podobnych aktów dywersyjnych w 
torze amerykańskim".

Przewód sądowy i akt oskarżenia 
wykazały, że Csormoky działał w poro 
zumieniu z misjami anglosaskimi, które 
przebywały na Węgrzech. Przekazy­
wał on w stałych odstępach czasu wy 
wiadowi zagranicznemu kopie poufnych 
informacji i poleceń otrzymywanych od 
rządu węgierskiej

Stwierdzono również, że prócz dzia­
łalności szpiegowskiej, Csormoky do­
puszczał się zwykłych przestępstw kry 
minalnych, fałszując blankiety pasz­
portowe i wykorzystując - swe podróże 
służbowe do prowadzenia na szeroką 
skałę przemytu dolarów, złota i bryła« 
tów.

Oskarżony przyznał się w całej roz­
ciągłości do zarzucanych mu prze­
stępstw. Csormoky skazany został na 
karę śmierci przez powieszenie. Obroń 
cy oskarżonego zapowiedzieli apelację.

wia się rozmów ze Związkiem Rad*  ̂
kim, szczególnie zaś rozmów amery 
sko-radzieckich, bojąc się przywr0

iędzyi'- i 
akkołitij 

bez uzasadnienia, twierdzi, że 
li obecnej nie można znaleźć 
wiedniej płaszczyzny rozmów. „T 
uważa, że należy ' uprzednio utr" L ( 
„współpracę państw zachodnich w 1 ' 
dżinie obrony“ , czyli i-nnymi slow)'; 
leży przedewszystkim utrwalić agre5T  
ne bloki państw' kapitalistycznych, •)* 
unia zachodnia lub pakt pólnocno-a1 ‘

Te refleksje „Tiinesaki" demas^j 
zamysły imperialistów brytyjskich ( 
rzy stawiają na zaostrzenie stosuA L{ 
radziecko-amerykańskich. Te 
zamysły napiętnował Mołotow w .s(̂  
jej mowie, a wypowiedź „Tim*5̂  
świadczy jedynie o tym, że zdei«a'^  
wanie podżegaczy wojennych przet 
nistra spraw zagranicznych ZSRR 
filo v: sedno.

W innym artykule ,.Prawda" ¡.
żując do wyników wyhoróto do di 
cuskiei Jlady Republiki stwierdza- j 

Wybory te nie odzwierciedlają^ ic 
nej konfiguracji sil w społeczeństw 

co przyznaje riaWet ’ r ., 
Ordynujcuska prasa borżuazyjna. 

wyborcza do Rady Republiki była 
rowana swym ostrzem przeciwko^ '- ^

V

koE11
nistom i w warunkach pośrednich, 
stopniowych i nieproporcjonalnych 
borów oraz swoistej geografii j(
czej reakcja zawsze, miała możność . 
dopuszczania przedstawicieli 
Stycznych drogą tworzenia bloków v‘ 

de Gaullefa z innymi ugrupow'»* 
zwłaszcza z socjalistami. ,

ale ic5.iwarunkach źrozumi;

tu
mi a

W  tych ----- ---------  ,
że Rada Republiki nie reprezentuje 
borców francuskich.

Nie można jednak ingerować ' 3 ^  
że reakcia zechce maksymalnie 
rzystać Radę Republiki dla PrieCJ,d, 
działania Zgromadzeniu Narodowej 
dla dalszych zamachów na obecną y 
stytuc:? francuską, dla umocnienia P 
cyj sił antyludowych. . ^

Właśnie dlatego francuska partia ^  
munistyczna wzywa wszystkie c'en?°ei.o 
tyczne siły społeczeństwa franctis^1 * 
do zjednoczenia dla wytrwałej i 
sekwentnej walki przeciwko ofens) 
reakcji.

Mieszkania dla p r z d n i k iw  pracy
w g ó r n i  c i  w Se

sek

KoIiotnir.y portowi w USA
hęt!q strajkowali aż do zwydęslwa

NOWY JORK, 16 11. (PAP). W Sta 
nach Zjednoczonych trw a stra jk  
pracowników  portowych j msryna 
rzy handlowych. W portach zachód 
nich i północnych przerwało pracę 
75 tys. robotn ików  portowych.

W związku ze s tra jk iem  w strzy 
many został eksport towarów do

Kanady. P rzedsięb io rstw a kolejo­
we przerwały dostawę artyku łów  
do portów  objętych strajkiem . 
W strzymały również dostawy an­
gielskie towarzystwa okrętowe. 

Przedstaw iciel związku zawodo­
wego robotn ików  po rtow ych  ośw iad 
czył. że stra jku jący Są zdecydowani 
nie wracać do pracy aż do ehw jli

W  myśl uchwal sierpniowego plenum 
KC PPR o wzmożeniu troski o czło­
wieka pracy, Komitet PPR w Zabrzu 
zainicjował przesiedlenie robotników do 
lepszych mieszkań. Przeprowadzona kon 
trola mieszkańców willi na 5 ulicach 
najpiękniejszej dzielnicy miasta, wyka­
zała, że w kilkunastu willach mieszka­
ło po 2—3 osoby, w niektórych zaś 
mieszkańcy byli jednocześnie właścicie­
lami kilku mieszkań w różnych mia­
stach.

• *k3'W  willach tych otrzymało niieS" ^ 
nia 6 górników-przodowników PraĈ j,||ii 
tej liczbie Aust — górnik z 
Zabrze-Zachód, ojciec 11-ciorga |„i 
Bek — przodownik pracy w kop - 
im. Pstrowskiego — ojciec 8-ml . -k o'dzieci; Cyron — przodownik pracy . 
palni Makoszowy i Jankowski, 
gar kopalni Makoszowy, którzy s? b
bą woj. śląsko-dąbrowskiego i *â P®*wali dotychczas bardzo skromne, 
zbawione wszelkich wygód im'esZ,<

W€drMJmW,«Ę‘T§ O  WSiÆ1$SttlkÊ*MI
c „ę\

A  W  K a m ie n n e j G ó rze  pod  W a ib rz y -  i J e le n io  G ó rs k im  osadzono  -V? 
chem  m a js te r  F a b r y k i  K o n fe k c ji ,  Jó - trz e d h  w ie js k ic h  b o ya czy . T ra k t“  jo  
z e f Ż a cze k  o p a te n to w a ć  w y n a la z e k , k ió  n adaną  im  z ie m ią , ja k o  o dskoczn i“ , ! ’1 
r y m  je s t szp u la , za s tę p u ją ca  u ż y w a n e  s p e k u la c ji  i  ż e ro w a n ia  na 1,1 ,  ’)*' 
d o ty c h c z a s  w  m a szyn a ch  k ra w ie c k ic h  c h ło p ie , a to  W ła d y s ła w  Palewsk* 
b e b e n k i. j n o w ie . N a n re ic z v k  .Tsln ih  z K “ 33

\e

W obec tru d n o ś c i
n o w ie , N a p re jc z y k  J a k u b

. . ze s p rb w a d z a n ie m  1 O lszó w ka  Jó ze f ". Z a lip ia  T>olneg°-.v<l°
b ę b e n k ó w  z z a g ra n ic y , w y n a la z e k  Zacz- ! & w  T y m b a rk u  w  d n iu  15 brn- „n r? ,
ka  w  o g ro m n e j m ie rz e  p rz y c z y n i s ię  do

Europy w  ramach planu Marshalla.
O kręty pasażerskie, przybywające ! uwzględnienia ich postulatów, 
z Europy kierowane są do portów  '

w z m o ż o n e j p ra c y  p rz e m y s łu  k o n le k -  
c y jn e g o .

A  W  P a ń s tw o w e j F a b ry c e  K o n fe k c ji  
w  Ś w ie b o d z ic a c h  zos ta ia  k ie ro w n ic z k ą  
p r o d u k c j i  J a n in a  R adcow ska, d o ty c h ­
czasow a g ru p o w a . R a d ło w s k a  l ic z y  la t 
36 poch o d n i z lu b e ls k ie g o . P rze d  w o j­
na p ra c o w a ła  w  M ie lc u , ja k o  k ra w c o ­
w a.

A Za d e w a s ta c y jn a  g o sp o d a rkę  w  p o w .

u ro c z y s te  o tw a rc ie  k o e d u k <lw ,:,.0
p r z e tw ó r ^  J

ncyj^-i•;V«vó-=‘"' 

chłopki« '
sp ó łd z ie lcze go  lic e u m  
h a n d lu  o g ro d n icze g o  

p o  l ic e u m  p rz y ję to  50 c n w o  
d z ie w c z ą t. P rz y  L ic e u m  o tw a r to  1 
te m a t m ę s k i i  że ńsk i.

A W  za k ła d a ch  h . C eg ie lsk iego  
ła  « ię  u ro c z y s to ś ć  u d e k o ro w a n ia  
n y m i k rz y ż a m i z a s łu g i 2-c h  cztcrnu, r  
n y c h  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  — ob- 0 
czarta i  P ie ń k a ,



100.000 ton węgla ponad plan
dostarczy kopalnia „Karol”

Na cześć Zlednaczenia
A p e l  g ó r n i k ó w  z  Z a b r z a  

p o c h w y c o n y  p r z e z  c a ł y  k r a j

■RZECZPOSPOLITA I  D ZIEN N IE  CCEPCDAP.CZY Nr. 215. Str. 8

^ J lE R W S Z Ą  kopalnią, która wykonała roczny plan wydobycia 
' jest kopalnia „K arol“ w  Orzegowre, podległa Rudzkiemu 
PW. PJan wydobycia na 1948 r. przewidywał produkcją w  wys. 
-4,740 t. węgla. Plan ten załoga kopalni wykonała w  dniu 7 btn. 
Sidzinie 3.15 rano. Do końca grudnia br. załoga kopalni zobo­

wiązała się wydobyć ponad plan 100.000 t. węgla,
CyfryJę y powyższe, świadczące o wy- 
an'u planu państwowego o blisko 

. 1 miesiące przed terminem, lakomicz 
* stawią o wysiłku 1.600 osób li- 

n̂ Cei załogi kopalni „Karol“ . Poważ- 
]. ten sukces zawdzięcza kopalnia wie 
Zaś c?yn'n'kom, najważniejszym z nich 
- lest ścisła współpraca całej załogi 

’ ’ ' Walka oerow.nictwem kopalni 
r-dterm inowe wykonanie planu wy- 

yc'a była zagadnieniem, którym im- 
^l»d°WaIi wszyscy pracownicy za-

W SPOLNYMI s i ł a m i

^ ^dawaćby się mogło, iż sukces zale­
ją '°P- „Karol" jest dziełem jakiegoś 
 ̂Spadku. Cyfry oraz wypowiedzi tak 

tlięr°V'"n!ctwa )a^ ' robotników, wyraź­
nemu zaiprzeczaią.

„ ~~ Wałka o wydobycie była współ- 
cza Pr°bkmem całej załogi — oświad 
jyj? nam zast. dyrektora inż. Cichosz.
ski aPel pierwszego górnika Pstrow-
prleS°; do współzawodnictwa pracy 
p0 ystąpijy zaledwie cztery zespoły, 
ły Cz<ł Wszy od maja zaznaczył się sta-r 
iłe łvzrost: liczby współzawodników. O 
ty K. maju liczba biorących udział we 
0 “ Op awodnictvrie wynosiła 710 osób, 
^  yk w czerwcu — 740, w sierpniu 
dzi ■ ' we wrześniu — 910. W  paź- 

brało już udział we wspól- 
Spoj nictwie 990 górników w 48 ze- 
|0 .ac" ,co stanowi 67 proc. całej za- 
ty *' ,Ca!y wespół dołowy uczestniczy 
od Si ac^etne) rywalizacji, począwszy 
£fe, S2tygara do ładowacza włącznie. 
* * * * *  tej rywalizacji jest stale wzra- 
cia'a' f  przekraczanie planów wydoby- 

”  czerwcu br. wykonano plan w 
i5 proc., w' sierpniu w 116 proc. 

p Październiku osiągnięto 121,5 proc. 
tyurniy. W  wyniku wzmożonej walki o 
paj? nywanie planów produkcyjnych ko 

1,1 A zdobyła honorowy sztandar pra-

nież i dyrekcja Rudzkiego ZPW. Dość 
wspomnieć na tym miejscu budowę ko­
lei piaskowej.

Na kopalni „Karol“ , która przed 
wojną należała do Schaffgotsćhow, pod­
sadzkę płynną zastosowano ostatni raz 
w r. 1930. Przedwojenni właściciele ko 
palni mieli na celu tylko jak najdalej 
idącą eksploatację, a gospodarka nie­
miecka w czasie wojny dokonała resz­
ty. Skutki są takie, że dziś w Orze- 
gowie pękają domy. Po przejęciu ko­
palni przez administrację polską, kwe­
stia stosowania podsadzki płynnej sta 
ła się dla kopalń! a zwłaszcza dla ro­
dzin górniczych zagadnieniem ze wszech 
miar palącym. Odbudowano kolej pia­
skową ,a piasek dowozi się obecnie 
już nie taborem PKP, ale własnym.

Mówiąc o kolei piaskowej nie spo­
sób jeszcze raz nie wspomnieć tu inż. 
Domańskiego. Ruchliwy ten pomysło­
dawca sprowadził rurociągiem gaz z 
koksowni do zbiornika zamułkowego, 
a energię cieplną zużył do ogrzewa­
nia wagonów z piaskiem celem szyb­
szego ich wyładowania.

Dotychczas wagony były podgrzewa­
ne za pomocą piecyków, w których 
paliło się drzewem, a ludzie musieli do 
pracy używać młotów i świdrów — 
dziś praca przy wyładowywąniu piasku I

nie przedstawia już dla robotników ta­
kich trudności.

W  r. 1951 kopalnia „Karol“  połą­
czy się pod ziemią z kopalnią .„Szom­
bierki“ . Cały węgiel będzie szedł do 
„Szombierek“  za wyjątkiem węgla kok­
sującego, który z „Karola“  będzie od­
prowadzany do pobliskiej koksowni. W  
związku z tym inż. Cichosz poprawił 
plany niemieckie, dotyczące połączenia 
obydwu kopalń, projektując udostępnie­
nie nowych dwóch pokładów a miano­
wicie pokładu nr. 419 i 501.

— Nasza kopalnia posiada najlep­
szy węgiel ze wszystkich kopalń zagłę­
bia górnoślą siei ego -— oświadcza nam 
jeden z górników. Stara już jest ona, 
bo założona w 1372 r. Przewóz u nas 
jest tylko linowy, maszyny wydobyw­
cze — parowe. Kotłownia już teraz 
staroświecka. - Stary już ten nasz „Dzia 
dek Karol“ , ale zdrowe posiada jesz­
cze zęby, skoro potrafił porządnie dać 
się we znaki „Matyldzie" z Li,pin 1

Nadchodzi jeden z członków Rady 
Załogowej.

— Pierwsi w przemyśle węglowym 
wykonaliśmy plan wydobycia. Nagrodę, 
jaką otrzymaliśmy od ministra Minca, 
podzielimy równomiernie między wszy­
stkich pracowników naszej kopalni. 
Gnębi nas jedna troska — dzieci na­
sze' nie mają dotychczas żłobka. Trud­
no nam w Orzegowie znaleźć odpo­
wiednie pomieszczenie na żłobek dzie­
cięcy — zdarzają się tu u nas wypad­
ki ,że nawet 9 osób mieszka w dwóch 
pokojach z kuchnią.

Apelujemy zatem o żłobek dziecięcy 
dla pracowników kopalni „Karol".

• (am)

Dalsze zakłady pracy w  całej, Pol 
sce deklarują w  odpowiedzi na a- 
pel górników przedterminowe wy­
konanie planów produkcyjnych dla 
uczczenia zjednoczenia p a rt ii robot 
niczych.

Śląskie Zakłady Hutnicze
zobowiązały się wykonać rocz­
ny plan produkcji do dnia 8 grud 
nia, unfchómić nowe działy produk 
cyjne, wyprodukować do końca ro 
ku bież. 500 ton ble,chy cynkowej i 
600 ton wyrobów ogniotrwałych.

Zakłady zobowiązały się do 
przedterminowego wykonania pla 
nu produkcji do dnia 2 
grudnia,.- a ponadto wyprodukować 
ponad plan m. in. 700 ton blachy 
cynkowej i innych materiałów.

ZaiJagia Zakładów Papierniczych 
„M a lta “  postanowiła uruchomić ma 
szynę do wyrobu kartonów, które j 
wykończenie wyznaczone było na 
dzień 1 stycznia 1949 r. i  zadekla­
rowała przekroczenie planu roczne

^olejno w 
czerwcu br.
ŝność.

Di

marcu, kwietniu, maju 
zatrzymując go na

n;, ru8l!n czynnikiem, któremu kopal-
, S Karni“  ___ ...1___j?st “Karol“  zawdzięcza swój sukces, 
t\v, harmonijna współpraca kierownic- 

a Zakładu

Brygid? fabryczne remontują mieszkania
Prace nad poprawą warunków 

bytu klasy robotniczej, w  ramach 
przyznanych przez Radę Państwa 
dla Grudziądza kredytów w  wyso­
kości 113,5 m il. zł., są w  pełnym 
toku.

Zorganizowano 15 ochotniczych 
brygad fabrycznych, które podjęły 
się remontu mieszkań robotniczych. 
Szczególną sprawnością w  realizo-

szkań. Zarząd M ie jsk i stworzył 
również 2 ruchome kolum ny remon 
towe, które przeprowadzają syste­
matyczny remont mieszkań w  osied 
lach robotniczych.

Oprócz remontu mieszkań zakwa 
lifikow ano  do odbudowy 2 domy 
mieszkalne, położone w  dzielnicach 
robotniczych. Zarząd M ie jsk i G ru­
dziądza przeprowadza ponadto in -

150 ton papieru pergaminowego pa 
nad plan w  bieżącym roku.

Załoga Państw. Fabryki Przemy­
słu Drzewnego w  Sobieszowie po
stanowiła po przekroczeniu roczne 
go planu produkcyjnego wykonać 
w  czwartym kwartale dodatkową 
produkcję wartości 12 m ilionów  zł.

Załoga Zakładów Przem. Lniar- 
skiego Nr. 18, oddział N r. 4, zobo 
wiązała się do wykonania planu 
państwowego rocznego do dnia 8 
grudnia br. do końca roku 40.000 
m. tkan in  wartości 17 m ilionów  zł.

Państw. Zakłady Przem. Lniar- 
skiego Nr. 16 postanowiły po w y­
konaniu rocznego planu oddać do­
datkowo 38 tys. kg. przędzy i 112.000 
metrów tkanin.

Państw. Zakłady Przem. Lniar- 
skiego Nr. 12 zobowiązały się do 
wyprodukowania ponad plan 40 toa 
przędzy i  220.000 m. tkanin.

Pracownicy Państw. Zakładów
go do dnia 31 grudnia br. o 18 proc. , Wyrobów Drzewnych Przemyślu 

Przedstawiciele 39 terenowych włókienniczego Nr. 2, zobowiązali 
Kom itetów  Współzawodnictwa Pra- J ¿io wykonania rocznego plany 
cy Zw. Zaw. Kolejarzy O kręgu: procjuk c ji w dniu zjednoczenia k ia
Łódzkiego zgłaszają, że pracownicy Sy robotniczej w  118 proc. 
na ich terenie zobowiązali s ie sa- Z a , o g a  p r z y  Z a k ła d a c h  Klinkier«
morzutnie. ,. wo . Szamotowych postanowiła w y

W służbie ruchu ^oszczędzić do ^  gruPdnia b r. ^
1.718 parowozogodzm m anewro-1

z całą załogą, 
tu pracować — oświad 

°stafin-am jeden 2 górników, kiedy na ■ 
Z ty/11,! szychtę przyjechał specjalnie 
btcr|. “ rzycha b. dyrektor kopalni, o- 
rij-t le Przeniesiony na kop. „Victo- 
chaj T  inż- Andrzejewski, a nawet zje, 

^  1 szofer kopalniany Kttczera.
~° się to u nas nie działo! —

w aniu akcji remontowej odznacza I stalacje wodociągowe, oświetlenio- 
się brygada fab ryk i „Herzfeld i i we oraz roboty, drogowe w  - osied- 
V ictoriuo“ , która kończy pierwszy I lach robotniczych, 
etńp swego planu — remont 30 mie |

------------------ ... ............................................. ■ ■

W królestwie śrub, nitów, piecyków i naczyń

>t,
ło ŝ a ininy robotnik. — Górnicy o ma 
8j(j  ̂ n'e rozbeczeli z radości, kiedy 
«ij ranem oc|ezwa[a sję syrena fabrycz 
roC2; °głoszono, że o goc ~ "  

y został wykonany.
*hy i . “ rze dyrekcji kopalni spotyka- 
CrZysVerown'ka ruchu maszynowego 
jetjiyS ' K rozmowy z nim dowiadu­
je  ,S!.? ciekawych szczegółów odnoś- 
sóty ,aiernnicy systematycznych sukce 
Cy j^Pa ln t „Karol“ . Obok współpra­
ca* RVrfkcji, organizacji partyjnych o- 
faz toad7 Zakładowej, dużą rolę w co- 
PtaCy bf d2iej zacieśniającej się wspól- 
sk l 2a'°gi z kicrownictwei 

^ . 0. k ażdego pracownika. 
skie?0W^m y np. takiego inż. Domań- 
stctg ' który opracował specjalny sy- 
Peg0 ^m io w y  dla przewozu kopalnia- 
trasa' aló<5 sztygara maszynowego Pie- 
cłia ' 'tory łącznie ze spawaczem Pie- 
a sąl,Snrawri1'j’ hamulce na podszybiu, 

ł ° ‘ y'ko małe fragmenty, iż ni- 
CaL w kopalni nie jest obojętny los 

J załogi,

s t a r a  k o p a l n ia

Centrala Handlowa Przemysłu Meta­
lowego we Wrocławiu jest tworem sto­
sunkowo nowym, liczy bowiem nie 
wicie ponad 14 miesięcy. Do lipca 
1947 r. istniały tam jedynie oddziały 
dwóch centra!: śrub, nitów, okuć bu­
dowlanych i części kutych oraz centrali 
odlewów. Każda z nich pracowała we 
własnym zakresie. Dopiero w lipcu 

rmrb a is  , , i, ,  r. uh. nastąpiła komasacja obu centra! 
B P w jedną Centralę Przemysłu Metalo­

wego, która rozprowadza m. in. śruby, 
nity, okucia budowlane, gwoździe, wy­
roby emaliowane, ocynkowane, narzę­
dzia tnące i okucia meblowe.

Wielkie hale składowe — zastawione 
od podłogi pod sufity regalami, nie­
odzownymi dla szczegółowej selekcji 
towarów, -nie tylko pod względem ga. 
tunku, ale i wymiarów — są jak wszy- 

kicrownictwem, byia* tro stkie placówki we Wrociav/iu, dziełem 
energii i pracy zespołu 'pracowników. 
Leżące jeszcze niedawno w gruzach bu 
dynki służą dziś za wzór organizacji 
pracy i ładu. Działają wewnętrzne ko­
lejki, windy i dźwigi, własna bocznica 
kolejowa od dworca Świebodzkiego z. 
obrotnicą, umożliwiająca załadunek i 
wyładunek wprost ze składów.

C. H. P. M. zaopatruje cały Dolny 
Śląsk, na odcinku 3 sektorów: państ­
wowego, spółdzielczego oraz prywatne­
go. Prywatny nabywca nie napotyka

wych, co w przeliczeniu da 
2.233.400 zł. oszczędności i skrócić 
średni postój wagonów z 22,2 na 21 
godzin. Podnieść współczynnik ob 
rotu wagonów. Przez bezpłatne 
przepracowanie 4.631 pracogodzin 
dać oszczędności w kwocie 250.590 
zł.

W służbie mechanicznej wykonać 
ponad program szereg średnich i 
bieżących napraw parowozów, wa­
gonów, rew iz ji wagonów towaro 
wych i  odbudowy osobowych, na­
praw głównych wagonów itp.

W służbie drogowej oddać do ek­
sploatacji lin ię  kolejową Tomaszów 
— Radom na dzień 5 grudnia br., 
o 3 ną-fesiące wcześniej.

Przyśpieszyć wykonanie szeregu 
robót drogowych i  odbudowę rno 
stów, a w  dniu 1 grudnia r.b. w y­
konać w  106 proc. roczny plan wy 
m iany podkładów.

Do dnia 1 grudnia r.b. wyremon 
tować 250 mieszkań robotniczych i 
do dnia 20 grudnia r.b. dalszych 
200 mieszkań.

W służbie elektrotechnicznej — 
wykonać na dzień 31 listopada r.b. 
w  100 proc. całoroczny plan.^

Pracownicy węzła kolejowego 
Korsze postanowili usprawnić ruch 
pociągów i przyspieszyć naprawę

ttym w branży metalowej, posiadają­
cym koncesję.

Cyfry obrotów handlowych rosną.
O ile początkowo nie sięgały 1.200 tys. _ 
zł, o tyle dziś przekraczają już 20 min. | wagonów i  parowozów oraz wzmóc 
zi. Składy przygotowane są na obroty’ współzawodnictwo l pracy, 
od 150 do 200 min. zł. ) W  Warsztatach 'G łównych PKP

Krzepiący jest widok placówki gospo- I w Ostrowie W ielkopolskim  posta 
darczej, tak ważnej dla Ziem Odzy- nowiono wykonać do dnia kongre-

Lecz n;e tyjkg kierownictwo zasłu na ograniczenia, za wyjątkiem artyku-sie
ki " naszym górnikom — zauwa-1 łów 

' Cichosz — zasłużyła się
reglamentowanych. Oczywiście 

rów- ! sprzedaje °się jedynie kupcom, zrzeszo:

*258 fys. m. sześć, kopalniaków
úfo przemysłu węgtowego

Kr. T̂ lerwszyeh trzech kwartałach 
t)ł'2nCasy Państwowe dostarczyły 

łow i węglowemu 1.285 tyś. 
kopalniaków, wykonu-

fzpn- -
»Hr Tysło
3ąc ty l2eśc-
°ltr6j  n  samym plan dostaw na ten 

116 proc. Do końca b.r. La 
i Sc>(jnJnst'Wowe
tys,mię

ftl

dostarczyć mają, 
z planem, jeszcze ok. 195

. „  sześc. drewna kopalnianego. 
S taw ie  dotychczasowego prze 

u5 Na, t3°staw na,eży przypuszczać, 
^en zostanie w całości wy

Przy dostawie kopalniaków na 
podkreślenie zasługuje fa k t coraz 
oszczędniejszego wykorzystywania 
surowca drzewnego. Cieńszy suro­
wiec drzewny przeznaczany dotych 
czas przeważnie na m ateria ł ppa 
łowy, wykorzystywany jest obecnie 
w coraz większych ilościach do pro 
dukcji kopalniaków. Z ogólnej i lo ­
ści dostaw w  okresie m inionych 
trzech kw arta łów  b.r. ilość kopal­
niaków wzrosła z 1,5 proc, w  r. ub. 
do 6 proc. w  r.b,

skanych. Sklepy detaliczne CHPM wy­
rastają jak grzyby po deszczu na ca­
łym Dolnym Śląsku. Oprócz Wrocła­
wia czynne są już orne w Świdnicy i w 
Dzierżoniowie. Jeszcze w bieżącym ro­
ku uruchomione będą nowe w Jeleniej 
Górze, Wałbrzychu, Legnicy i Kamien­
nej Górze. Akcja jest w toku i w przy­
szłym roku obejmie mniejsze miasta 
powiatowe oraz miasta bardziej uprze­
mysłowione.

Zwiedzając składy zaglądamy do 
wzorcowni. Przy nas ładuje się wagon 
naczyń emaliowanych do PDT w Bo­
lesławcu. Towar dowożą robotnicy 
wprost w rekordowym tempie. Owija 
się go tu starannie w słomę drzewną 
i ustawia w wagonie. Konwojent z Bo­
lesławca podkreśla z uznaniem, że — 
„tu się wcale nie czeka i nie traci 
czasu“ .

Jeszcze rzut oka na świetlicę' i u- 
mywainię.

— Wkrótce zaczynamy budowę ła­
zienek z prysznicami i wannami — 
zapowiada dyrektor.

Nie chcę opuszczać składów, zanim 
nie obejrzę wagi, której zazdroszczą 
CHPM wszyscy. Waga ta automatycz­
nie liczy śruby.

— Jak - się to robi? — pytam zdu­
miona.

— Bardzo prosto. Waży się jedną 
śrubę, a potem całą skrzynię. Różnica 
wagi daje ilość.

Bezmiar najróżnorodniejszych śrub, to 
cbylfe najsilniejsze wrażenie z tych 
składów. Jest ich tam ponad 600 ton. 
Uprzytomnijmy sobie, że jest' to około 
50 wagonów, nie licząc remanentów po­
niemieckich, regenerowanych, odczysz­
czonych i zabezpieczonych ■ od rdzy. 
Ułożone i posegregowane pozwalają 
ocenić jaki ogrom pracy włożyło 98 pra 
cownikow CHPM w odbudowę i 
ganizację twocławskiej placówki.

su ponad normę 1600 re w iz ji okre 
sowych hamulca, jedną główną na 
prawę wagonu oraz przeróbkę wa 
gonu służbowego i  szereg innych 
prac.

Pracownicy Kaszyckiej Fabryki 
Papieru zobowiązali sie do w yko­
nania planu produkcyjnego do dnia 
4 grudnia a do końca b.r. wyprodu 
kować ponad plan 400 ton papieru.

Załoga Fabryk i Papieru w  Łoin- 
n icy zobowiązała się dc wykonania

plan w  zakładzie klinkierowo-sza 
motowym 1.000.000 sztuk cegieł, a w  
cegielni parowej — 500.000 cegieł.

Załoga Państw. Fabryk i Porcela 
ny „K ris te r“  uchwaliła wykonać 
ponad plan 962 tys. kg. porcelany 
i  osiągnąć w  ten sposób 137 proc. 
rccznego planu państwowego.

Państw. Fabryka Porcelany Elek 
trotechnicznej „Zo fiów ka“  uchwali 
ła wykonać roczny plan produkcji 
w  dniu 1 grudnia br.

Załoga Dolnośląskich Zakładów 
Chemicznych uchwaliła wykonanie 
rocznego planu produkcyjnego do 
dnia 15 listopada i  postanowiła u- 
zyskać do końca roku nadwyżki w  
produkcji wartości 50 m ilionów  zł. 
Załoga Państw. Kamieniołomów 
„N iedźw iedzią Góra“ , zobowiązsł3 
się wydobyć ponad plan 33 tys. ton 
m ateria łów  kamiennych.

Robotnicy fa b ryk i mydlą 
„Schicht“  postanow ili wyproduko­
wać ponad plan do dnia Kongresu 
250 ton proszku mydlanego.

Załoga cukrowni Brześć K u jaw ­
ski postanowiła zwiększyć produk 
cję do 115 proc. na dobę.

Pracownicy W ytw órn i Alkoholu 
Bezwodnsg0 zobowiązali się wypro 
dukować do dnia 8 grudnia 4.300.000 
lit ró w  alkoholu bezwodnego.

Robotnicy Fabryk i Konfekcji 
przy W ie lk ich  Garbarach podję li 
się wykonać plan do 15 grudnia 
br. — 2.500 gotowych ubrań.

Pracownicy 6-ciu fabryk Państwo 
wego Monopolu Zapałczanego zebo 
w iąza li się: 1) przyspieszyć ustalo­
ny poprzednio te rm in  wykonania 
rocznego planu produkcji w  wyso­
kości 197.300 skrzyń po 240 tysięcy 
sztuk zapałek — z dnia 30 listopa 
da br. na 20 listopada br., 2) do 
końca roku bież. .wykonać produk 
cię ponad plan roczny co najmniej 
27.000 skrzyń zapałek wartości ok. 
420 m ilionów  złotych.

Miliony zaoszczędził wynalazek robotnika
W akc ji wspózawodnietwa p ra ­

cy zakrojonej na w ie lką skalę w 
hucie „Szczecin“ , m ajster montażo­
wy Mieczysław W ierzbicki, dzięki 
swojej pomysłowości zaoszczędził 
hucie 4.5 m iliona zł.

Pomysłowość majstra W ierzbic­
kiego wyraża się w  ulepszeniu stoż 
ków, stosowanych w  W ielkich pie­
cach. Ulepszenie polega na tym, że 
do w ie lk iego pieca, gdzie wytapia 
się ruda żelazna u/ temperaturze 
dochodzącej do 1.000 stopni, wdmu 
chiwsne jest gorące powietrze. Do­
p ływ  tego powietrza doprowadzony 
jest do ¡pieca przez specjalne dysze 
w  postaci stożków z blachy m ie­
dzianej grubi 8 mm.

W produkc ji były dotąd stosowa 
ne dwa typy, przy czym by ły  bar­
dzo kosztowne. Ponieważ w ie lk i 
piec potrzebuje 6 stożków miesięcz 
nie, przeto roczne zużycia ich w y­
nosiło ponad 70 szt.. co pochłania­
ło ponad 14 m ilionów  złotych rocz­
nie. ,

Stożki p rodukcji Wierzbickiego 
są trzykro tn ie  tańsze, a czterokrot 
n ic  trwalsze od stosowanych do nie 

or- I dawna. Wskutek zastosowania w y- 
* procjijkowanich przez W ierzbickie­

go stożków huta „Szczecin“  zaosz­
czędzi rocznie ponad 4 i  pół m ilio  
na złotych.

Poza tym  majster W ierzb icki u - 
lepszył przewód rurow y przy w ie l­
k im  piecu, skonstruował mechani­
czną szczotkę do czyszczenia surów 
k i, dzięki czemu zamiast ośmiu lu  
dzi zatrudniony jest przy tym  je ­
den człowiek.

Dyrekcja hu ty wystąpiła z wnios­
k iem  do Centralnego Zarządu Prze 
mysłu Chemicznego o przyznanie 
m ajstrow i W ierzbickiemu prem ii w  
wysokości 200 tys. złotych.

Nowi teclmicy dla koksowni
Dolnośląskie Zjednoczenie Prze­

mysłu Węglowego zorganizowało 
kurs szkoleniowy niższego dozoru 
technicznego koksowni.

Pierwszy tego rodzaju kurs w 
D.Z.P.W. dostarczy fachowców, c- 
besnanych z najnowszym, zagadnie­
n iam i i metodami pracy w  koksow­
ni. Na kurs przyjęto po egzaminie 
wstępnym 30 robotn ików  w ałbrzy­
skich koksowni, którzy na okres 
6-miesięcznej nauki otrzym ali p łat 
ne urlopy.
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7 SPÓ ŁZA W O D N IC TW O  pracy w  rolnictwie, zapoczątko- 

’  * wane w  roku ub. przez grupę osadników na Pbmorzu Zachod­
nim ' przyjęło się w  całej Polsce chociaż początkowo wielu ludzi 
zapatrywało się na te sprawy sceptycznie.

Rzecz zrozumiała, że w przemyśle la 
twiej jest - „uchwycić" wyniki niż w roi 
nictwie, że przemysł nie jest zależny od 
warunków atmosferycznych w tym stop 
niu co rolnictwo, ale nie znaczy to, że 
rolnictwo jest w ogóle poza wspólzawod 
nictwem pracy. Wypracowanie odpowied 
nich form współzawodnictwa w tym 
dziale gospodarki narodowej i wprowa 
dzenie ich w życie wykazało całą do­
datnią stronę akcji. Wieś polska jak 
i organizacje z nią współdziałające, wy 
kazały pełne zrozumienie sprawy i oby 
watelsko ją potraktowały. Wyniki osią­
gnięte w roku bież. pozwalają mnie­
mać, że formy współzawodnictwa w go 
spodarce rolnej i hodowlanej rozwijać 
się będą coraz bardziej, zwłaszcza w 
majątkach państwowych i gospodar­
stwach gromadzkich.

WOJ. PRZODUJĄCE
W  ogólnopolskiej akcji współzawod­

nictwa pracy w rolnictwie w roku go 
spedarczym 1947-43 wysunęły się na 
czoło następujące województwa: ołsztyń 
skie, kieleckie, krakowskie, rzeszowskie 
i  pomorskie.

W  woj. olsztyńskim, gdzie na sku­
tek zniszczeń wojennych najwięcej by­
ło odłogów, położono przede wszystkim 
nacisk na ich likwidację. Akcję prze­
prowadzono z pełnym powodzeniem tak, 
że dziś powierzchnia odłogów na tym 
terenie zmalała do minimum. Zawdzię­
czać to należy przede wszystkim do­
brze zorganizowanej pomocy sąsiedzkiej.

W  woj. kieleckim położono główny na 
cisk na budowę gnojowni, konserwację 
obornika, siew rzędowy, oraz utrzyma­
nie w odpowiednim porządku budynków 
inwentarskich. Konserwacja obornika i 
siew rzędowy pozwoliły tamtejszej go­
spodarce rolnej na osiągnięcie wysokich 
zbiorów tegorocznych. Zanotowano naj 
wyższą, w okresie powojennym, prze- 

Is ciętną wydajność z hektara co bvlo za 
sługą nie tylko pomyślnej pogody.

Rolnicy woj. krakowskiego przodują 
w budowie gnojowni cementowych. W y­
starczy tu wymienić wieś Bialkowice 
Górne, gdzie na 97 gospodarstw wybu 
dowa.no 70 nowych cementowych gnojow 
nł.

Na terenie woj. rzeszowskiego posta 
nowiono w roku ub. 1947-48 zorgartizo 
wać , na odpowiednim poziomie dostawę 
mleka i jaj do spółdzielni mleczarskich. 
Następnie przeprowadzić akcję , remon­
tu maszyn rolniczych i organizowanie 
po wsiach ośrodków zdrowia. W  ak­

cji remontu maszyn rolniczych” wydatną 
pomocą służyli robotnicy-członkowie par 
tyj politycznych, którzy w chwilach wol 
nych wyruszali zespołami w teren, by 
pomóc chłopom w ich „technicznych“ 
kłopotach. W  akcji organizowania o- 
środków maszynowych, oraz punktów 
czyszczenia i zaprawy ziarna na siew, 
wyróżnili się chłopi z woj. pomorskie­
go. W  wymienionych województwach 
chłopi osiągnęli w ramach wspólzawod 
nictwa pracy najwyższe wyniki tak w 
pracy zespołowej jak i indywidualnej. 
Inne województwa, chociażby woj. szcze 
cińskie, gdzie zlikwidowano sporo odlo 
gów, nie pozostają daleko w tyle. Kto 
wic czy w roku przyszłym tabela przo 
dujących województw nie zmieni swej 
kolejności.

PRZODOWNICY I  NAGRODY
Przodownicy pracy w rolnictwie oraz 

zespoły, które specjalnie wyróżniły się 
otrzymają w nagrodę od Ministerstwa 
Rolnictwa i R. R. 300 kompletów bi­
blioteczek, wyposażonych w wartościo­
wą literaturę piękną i naukową. Biblio­
teczki te w najbliższym czasie będą 
rozesłane w teren. W  najbliższym cza-

N o l o w a n i a  c © n  g i e ł d y  z b o ż o w o  - t o w a r o w e j
(w xlolvcb za 100 klloęrzctmów)
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sie odbędzie się w Warszawie w Min. 
Rolnictwa ogólnopolska konferencja przo 
downików pracy, którzy podsumują wy 
niki swej pracy oraz wespół z ministrem 
rolnictwa omówią sposoby przeprowa­
dzania współzawodnictwa pracy w rol­
nictwie w roku przyszłym. Ogólnie w 
roku gospodarczym 1948-49 przewiduje 
się objęcie współzawodnictwem pracy 
dziesięciu tematów. 1 tak: woj. olsztyń 
skie, szczecińskie, Ziemia Lubuska, wro 
clawskie i lubelskie współzawodniczyć 
będą w dalszym ciągu w akcji likwida­
cji odłogów. Pozostałe województwa po 
dzielą się następującymi tematami: or­
ganizowanie . ośrodków maszynowych, 
konserwacja nawozów naturalnych, orga 
nizowanie bloków nasiennych, uprawa 
roślin przemysłowych objętych umowa­
mi plantacyjnymi oraz uprawa roślin 
pastewnych i konserwacja pasz zielo­
nych. Ponadto akcją współzawodnictwa 
pracy na wsi objęta będzie również do 
stawa mleką i jaj do spółdzielni, praca 
kół gospodyń Zw. Samopomocy Chłop­
skiej oraz umasowienie chłopskich orga 
nizacyj politycznych, społecznych i bran 
żowych. Są wszelkie dane ku temu by 
sądzić, że idea współzawodnictwa pra­
cy w rolnictwie obejmie w bież roku 
gospodarczym cale masy chłopskie, że 
wyniki osiągnięte dzięki tej akcji będą 
o wiele wyższe niż w roku ub.

(m il.)

Us. rawniamy zaopatrzenie wisi
w  a r t y k u ł y  p r z e m y s ł o w e

O zwiększającym się znaczeniu 
spółdzielni w  życiu wsi świadczy 
porównanie obrotów n iektórym i 
a rtyku łam i w  trzecim kwartale bie 
żącego roku z obrotami w  roku u- 
biegłym (cyfry pierwsze obrazują 
wartość obrotu tegorocznego, na 
drugim  miejscu znajdują się obro­
ty  zeszłoroczne).

Obrót nawozami sztucznymi w y­
niósł 2.135 m il. zł. i 1.600 m il. zł., 
materiałam i budowlanymi 686 m il. 
i 428 m il. zł. maszynami rolniczym i 
.1.112 m il. i  616 m il. zł., naftą 356 
m il. i 29X m il. zł.

Poza tym  w I I I  kw arta le w pro-

8.323 m ilionów  zł., czyli dwukrotnie 
w porównaniu z obrotami w  trzecim 
kw arta le ub. roku, wynoszącymi 
4,017 m ilionów  zł.

Obecnie wprowadza się do sprze 
dąży dalsze artyku ły, jak  meble do­
mowe, skóra twarda i  miękka itp.

Do powiatowych związków spół 
dzielni gminnych przesłano na pró 
bę z fab ryk i w y tw ó rn i państwo­
wych krzesła gięte 1 stolarskie, eta 
żerki, um ywalki, wieszaki, stoły, 
komplety kuchenne, łóżka pojedyń 
cze i  łóżeczka dziecinne.

Nowowprowadzonym artykułem, 
którego wieś bardzo potrzebuje,

wadzono do sprzedaży artyku ły, I jest skóra. Jeszcze w  ciągu bieżą-
których przed tym  spółdzielnie nie 
sprzedawały, ja k  na przykład obu­
wie, którego w  trzecim kwartale 
sprzedano za 1.200 m il. zł., wyroby 
szklane, porcelanowe i fajansowe 
oraz a rtyku ły  elektrotechniczne.

Ogółem obroty a rtyku łam i prze­
mysłowymi w  spółdzielniach w ie j­
skich wzrosły w  tym  kwartale do

2,5 miliarda na budownictwo wiejskie
W ramach państwowego planu 

odbudowy wsi Spółdzielnia Budów 
n ictw a Wiejskiego w  tegorocznym 
sezonie w ykonuje roboty budowla­
ne na sumę 2,5 m ilia rda  zł. Do 
ch w ili obecnej prace wykonane zo 
stały w  50 proc.

Roboty, które wykonuje Spół­
dzielnia. są je j powierzone przez 
tych ro ln ików , k tó rzy otrzym ali 
długoterm inowe kredyty  państwo­
we. K redyty  te ostatnio przydzie­
lane są najbiedniejszym rolnikom , 
przede wszystkim tym, których go 
sppdarstwa zostały zniszczone pod

czas działań wojennych, lub z po­
wodu klęsk żywiołowych. Spłata 
kredytów rozłożona jest na okres 
10 la t z tym. że pierwsza rata p łat 
na jest dopiero po upływ ie 2 la t 
od chw ili ukończenia robót.

cego roku  sklepy spółdzielcze o- 
trzym ają do sprzedaży 246 tys. kg. 
skóry twardej i  27 tys. m tr. kwadr, 
skóry m iękkiej. W roku przyszłym 
dostawy skór będą znacznie roz­
szerzone . i  wyniosą: 1.350 tys. kg, 
skóry twardej oraz 225 tys. m. 
kwadr, skóry m iękkie j.

W dziedzinie zaopatrzenia ' wsi 
w  a rtyku ły  włókiennicze, zwrara się 
szczególną uwagę na towary baweł­
niane, na które istn ie je duże zapo­
trzebowanie, a których dopływ do 
spółdzielni był nierównomierny. W 
związku z tym  Centrala Rolnicza 
ustaliła z Centralą Tekstylną fo r­
my sprawnej współpracy swych 
placówek terenowych i spółdzielni 
z hurtow niam i w łókienniczym i.

Korzystać warunki kontraktowania
dla plimMOTŚw wikliny

W planie kontraktowania roślin 
przemysłowych na r. 1948/49 prze-, 
widziane jest po raz pierwszy kon

Więcej spółdzielni rzemieślniczych
n a  D o ln y m  Ś lą s k u

całym wojewódz-W łaśdciele drobnych warszta­
tów rzemieślniczych założyli w woj. 
w rocławskim  8 nowych Pomocni­
czych Spółdzielni Rzemieślniczych.

Cukier
p ł y n i e  W i s ł ą

Opierając $ię na zeszłorocznych 
' wynikach transportowych, Żegluga 
Państwowa na Wiśle zaplanowała 
na bieżący okres nawigacyjny 
przewóz barkam i do portów 20.000 
t. cukru. Do c h w ili obecnej w yko­
nanie przewozów dochodzi do 13 
tys. t. Spodziewać się należy, że 
pomimo obniżenia temperatury i  
opadów śnieżnych, W isła nie sta­
nie i zakreślony plan zostanie w ca 
łcści wykonany.

Dotychczas w 
tw ie  is tn ia ło  14 spółdzielni tego 
typu.

Pomocnicze spółdzielnie rzemieśl 
nicze zrzeszone są w  C entra li Spół­
dzielni Rzemieślniczych i korzysta­
ją z je j pomocy finansowej w  opar 
ciu o źródła kredytów  Banku Spół 
dzielczego. Spółdzielnie te mają na 
celu uzyskiwanie dla swych człon­
ków odpowiednich surowców 1 o r­
ganizowanie rynków  zbytu. Udział 
członkowski w spółdzielniach w y­
nosi od 5 do 20 tys. zł, Obroty Po­
mocniczych Spółdzielni Rzemieślni­
czych w  transakcjach wiązanych 
wyniosły w  maju br. 1 m ilion  zł., 
a we wrześniu i październiku 
wzrosły już do 12 min. zł

traktowanie w ik lin y , które przepro 
wadzać będzie przedsiębiorstwo 
państwowe „W ik lin a  Polska“ , Zrze 
szenie P lantatorów JY ikliny ZSCh 
oraz zainteresowane przedsiębior­
stwa prywatne.

W arunki umowy plantacyjnej o- 
pracowane przez M iądzym in istcria l 
ną Kom isję do Spraw W ik liny , a 
zatwierdzone przez K om ite t Ekono 
miczny Bady M in is trów , stwarzają 
dogodne dla plantatorów  w arunki 
zbytu.

Umowa gwarantuje m. in, p lan­
tatorow i zaliczkę na poczet kosztów 
uprawy w ik lin y  w  wys. 20 tys. zł. 
na 1 ha. Całkow itą zapłatę otrzy­
muje p lantator w  ciągu trzech dni 
od dostarczenia ostatniej p a rtii w i 
k liny. P lantatorzy upraw iający w i 
k łinę na umowy plantacyjne otrzy 
mują fachowe wskazówki o racjo­
nalnej upraw ie cd wykwalifikctwa 
nych instruktorów .

Pszenica . . . .
Ż y t o ........................
Jęczmień pastewny . 
Jęczmień przemiałomjj 
Jęczmień btouiarnfany 
Owies . . . . .  
Mieszanka pastewna 
Gryka . N . . . 
Proso grube . . .
Kukurydza . ,
Mąka pszenna 97°/0 
Mą la  pszenna oO i  
Mąka pszenna 70V 
Mąka pszenna 67% 
Mąka pszenna 5Oj; 
Mąka poślednia.
Mąka żytnia 97 J;
Mąką żytnia 8Ok 
Mąką żytnia 65?ń 
Mąka ziemniaczana 
Otręby pszenne . 
Otręby żytnie 
Otręby jęczmienne 
Otręby owsiane . 
Płatki owsiane . 
Otręby kukurydziane 
Kasza lęoznrenna 63' 
Kasza perłowa 46^ 
Kasza iatrłana. .
Kasza gryczana . 
Pęczak . . . .  
Groch polny . . 
Groch Vi!.‘oria . 
Groch „Fołger" . 
Groch pastewny . 
Fasola biała iedn. 
Fasola kolorowa. 
Fasola »Jasiek«
Bobik . . . .
Wyka....................
Belnszka . . .
Lubin żółty . . 
Lubin słodki . .
łu b in  gorzki . .
Lubin niebieski .
Lubin odgoryczony 
Seradela . .
Rzepak ozimy 
Bzepak lary .
Rzepak przemysłowy 
Rzepik letni .
Nemie lniane 
Nemie konopne 
I nianka ■ • •
Mak niebieski do sie 
Gorczyca . .
Inkarnatka. .
Konfcz. czerw, czyszcz 
Kontcz. biaia czyszcz. 
Koniczyna czerw. sur. 
Koniczyna biała sur. 
Koniczyna szmedzka 
Nasiona bu racz. past. 
Nasiona buracz. tniesz
K m inek....................
Rzepa ścierniskowa 
1’nmotkn . . . .  
Nasiona marchwi . •
Nasiona b ru kw i. 
Nasiona pomidorów
I.iirerna .........................
Makuch kokosowy ■ 
Makuch lniany . .
Makuch rzepakowy 
Nut kokosowy . - 
N ut lniano . . • 
Jrut rzepakowy . .

wt

i  ru* solowy
Olei lniany 
Olei rzepakowy surow 
Pokost lniany • 
Chmiei 460 kg) ł  pat 
Moma żytnia luzem 
'Roma pras. żytnia 
Siano zw. luzem 
Siano zw. prasowane 
Siano pras. n/noteckie 
Ziemniaki Jadalne . . 

(d'a producenta'. .
fdla ap. handlowego) 

Ziemniaki przemysłowe 
(dla producenta). ■ 
(dla ap. handlowego) 

Marchew jadalna . •
Kapusta...................
Kapusta kiszona
B u r a k i ....................
Pietruszka . . . .  
Tablka jadalne . .
Jabłka przem. . . 
Jabłka zimowe ł gat. 
Cebula . .

3.500
2,175

2.Í 75

2.075

3.600-4.000 
3 40 1-3 700

4.650 
5.4 0 
6.6 T ’
6.' 00 
6. >50 
3.3 O
3.000 
3.3''"
4.000

7.800-8 30 * 
1.350 
950 
850 

— /
6.100
850

4100
5,300

4.101

5,300-5.700
4.804-5.300

4 80 '-5 000 
4.(00-4.300

6.700-6 900 
6.2'0 6 400

12 000 
8.4U1 -H-6C0 
6 704-7.21 0 

15.000-16 OOi 
7.300-7.51.0

3.700 3 800 
l 7iJO-I.BOO

5 000 60 00' 
22 00-24 00'

5 50 600

650-750

500
570

4 0
520

65 -750 
600 7i 0

750-850

8.000-. 12.00C

1.300-1 401

Warszawa 
13 XI

Lublin
12X1

Katowic*
12X1

3.550
2.225

2.125

2.(75

3 80) 4.000

4 .600 
5.400 
5.700 
6.000 
6.650 
.3.250
3 000 
,3.250
4 000

7.700 8.000
1.350
950
35)

6 100 
850 

4.100 
5.300

11.000-11 500 
4.1'iO

4.8 0 4.9 0

5 900-8.0C0 
5.000-5.150

6.500-6.600 
5.800-5 911

11.000-12.0''

3,450 
2 221

2.075

2 075
1.800-1,900 
3 600-3.800 
3-200-3.400

4.650
5.400 
5.600 
6.050 
6.?00
3.400
3 U 0 
3.403
4.100

1.350
950
850

6.100
850

4.100 
5,300

6.030-5.4(0 
10.5 >0-11.5)0

4.100

6.0' 0-6.200

11.700-12 000
6 500-7 000 7.804
7 000-7 500 

13:000-16-040 15.C01 -H  
6,504-7.004

3.55O
2.240

2. H®

2.090

3 650-4.00°

4.650

5.600 
6 r 30 
6.700
3.350 
3 050 
3 350 
4.050 
8.3)0
1.350 

950
1 ooo

6.100
850

4.100
5.34°

6.700-6.0°°

4.800 5.0°° 
3.900-4,20°

6.300 6,SC°

7g.3r°

COO

3 35 >-3.45' 
1.4.4-1.500

2 1C0-2.2 0

23,( 00- 2 !.5ti

60f 650 

700-800

500
570

450
520

650-750 
804-950 

2 600-2 8 iii 
I 2 0-1.300 
1 600-1.700

1 700 1 85

3.4OO-3 600 
1 600-1 740

701-750

800-851

500
570

450
520

5)0-600
600-700

i  .080 1.2)0 
2.111 0-2.300 

U CO0-12.004

I 540-1.600

,0.0(0 63'°°

45O-550

650-2°°

530 6°0

.55048C

64P-700
800

Tendencja: . . . . spokojna spokojna spokojna *P
Poda* . . . 1 -------

Doświadczalne ośrodki ogrodnicze
S a m o p o m o c y  C h ł o p s k i e j

Zrzeszenie ogrodnicze ZSCh. zorgani 
zowato w województwie pomorskim 36 
punktów doświadczalnych ’«sadownictwa.

Zbiory lnu na Warmii i Mazurach
Magazyny rcsza,rni lnu w  Szczyt 

nie i Sempopolu. zgromadziły już 
ponad 6 000 ton lnu  nieodziamiane 
go j 1.300 ton lnu  odziarnionego. 
Zwózka lnu z p lantacji, których 
obszar na terenie woj. olsztyńskie­

go w ynosił w  tym  roku 2,500 ha, 
potrwa do końca bież. miesiąca. W 
stosunku do 1946 roku zbiory lnu 
jesienią br. wzrosły w woj. clsztyń 
skina* dziewięciokrotnie.

pff \
Zadaniem tych punktów jt? *-- f 0:
wszystkim określenie naibards’*' -)i  ̂
wiednich warunków klimat}'-1 Jjttii' 
glebowych dla poszczególnym 
drzew owocowych. W  każdym P r', 
w wytypowanych gospodarstw3*  ̂ pil1 _ 
samopomocowych utworzono P° 
ty doświadczalne w różny-*1 
Itach glebowych. ■ jj

M7 roku b'îfcjçym przew.d"!*, ,1 * •
sr ■' ••>’ -> 800 i?błoni *'^¡1« 3 

r,:rv--'vm *•)**• ¿¡pjfc
u: : 'e śłiwy 1
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ZSRR -  (M n protfucenieni boacłw
rJ  K A Ż D Y M  druem wzrasta d o p ływ  tegorocznych zbiorów su- 

rowca bawełnianego do zbiornic. W br. radziecki przemysł 
włókienniczy otrzym ał dużo więcej tego surowca niż w  roku 
ubiegłym.

n.iczy został w pełni zaopatrzony we 
włókno najwyższej jakości.

Na osiągnięciach tych radzieccy se­
lekcjonerzy jednak nie poprzestali. W 
ostatnich latach, w drodze międzyga- 
tunkowej hihrydyzacji, przekształcili oni 
właściwości przyrodzone bawełny peru­
wiańskiej. Stworzono jeszcze bardziej 
wartościowy gatunek radzieckiej cień- 
kowłóknistej bawełny, która różni sif 
od egipskiej większą pojemnością skrzy 
neczki nasiennej, wybitnie dodatnimi 
właściwościami włókna i wysokim stop­
niali odporności na choroby.

W  tym roku na pomóc plantatorom 
skierowano w teren pierwszą serię ma­
szyn do zbioru bawełny. Zostały one 
w całości wyprodukowane w fabrykach 
radzieckich.

CORAZ LEPSZE ZBIORY
Stosując w praktyce osiągnięcia ra­

dzieckiej wiedzy biologicznej, w opar­
ciu o gęstą sieć stacji maszynowo- 
traktorowych (których ilość w bieżącym 
roku wzrosła tu o 25 proc.), radziec­
cy plantatorzy bawełny uzyskują co­
raz to lepsze zbiory.

20 centnarów z łia stało się iuż prze 
ciętiną normą. Kołchozy w niektórych 
okolicach Uzbekistanu, Azerbejdżanu 
i Tadżykistanu osiągają nawet p o '22— 
29 centn. z ha, a kołchozy w rejonie 
Stalinbadzkim i Kolejowym jeszcze wię 
cej, — ba 30—33 centn. z ha.

Z górą 6 tys. rolników-bawełniarzy, 
w tym z górą 2 tys. kobiet, za osiąg-

Powierzchnia zasiewów bawełny w 
kołchęzach Tadżykistanu i Azerbejdża- 
nu osiągnęła już w r. 1948 poziom 
Przedwojenny, a w kołchozach Uzbeki- 
slanu nawet go przekroczyła.

Uprawa bawełny na nie nawadnia­
nych terenach Ukrainy, Kubania i 
Stąwropolszczyzny, mimo ogromnych 
2ritszczeń wojennych, odbywa się znów 
Pormalnie — na obszarze dziesiątków 
tysięcy ha. Reaktywowano Instytut U - 
Prawy Bawełny i Chersońską Bawełnianą 
Ptację Doświadczalną oraz całą sieć 
tarm nasiennych. Kołchozy Ukrainy i 
Ptawropolszczyzny były już zaopatrywa 
^  przez te instytucje w nowe gatunki 
pawelny, które pod względem wydajno- 
sch szybkości dojrzewania i jakości włók 
na znacznie przewyższają poprzednio 
Oprawiane.

b a w e ł n a  r a d z ie c k a  
n a  p ie r w s z y m  m ie j s c u

Uczeni-seiekcjonerzy i praktycy-ba- 
wwniarze od lat pracują nad stworze- 
•«m  wysoko wydajnych gatunków ba- 

elny. Radziecka bawełna zdążyła już 
ąięki temu zdobyć sobie pierwsze 

Wjejsce w święcie pod względem jako- 
SC| swego włókna.
. ^  świetle danych ogłoszonych w an- 

Sielsłcim czasopiśmie „International Cot- 
ą11 Rufleti.n" za łata 1938—40, śred- 

długość włókna bawełnianego w
wynosiła 27,8 m-m, w Indiach —

’ -O mm. W  tym samym czasie p-rze- 
c,?tna długość włókna radzieckiego wy 
Posila już 30,9 mm, zaś w ciągu na­
stępnych łat, na skutek zastosowania 

rolnictwie nowych, wysoko wydaj- 
Pyrb gatunków bawełny, technołoigicz- 

właściwości włókna uległy jeszcze 
ciszej poprawie. Wystarczy powie- 
r'eć, że, dzięki zwiększeniu długości 

"¡okna, w radzieckim przemyśle włó­
kienniczym wzrosła wydajność pracy;
'v Przędzalniach o 25, a w tkalniach
0 35 proc. 1
» Egipskie gatunki bawełny nie zna- 
az'y w ZSRR większego zastosowania, 
a to ze względu na szybkość ich doj­
rzewania i  stosunkowo małe zbiory.
1 °też uprawia się je wyłącznie w po­
daniowych okolicach Tadżykistanu,

uricmenii i Azerbejdżanu, zaś radziec. . , ,
y selekcjonerzy, stosując osiągnięcia czycb na Ukrainie zamieszkało w no- 

s2koly biologicznej Miczurina, przysta-! wych domach wybudowanych na koszt 
f 1'' od razu do pracy nad zmianą ich j własny. Domy te wybudowane są z 
P^yredzonych właściwości. Stosując me' uwzględnieniem wszystkich potrzeb ro- 
0;>y hibrydyza.cii międzygatunkowej i dżiny; posiadają one budyń,ai gospodai- 
2*"'nętrzoego oddziaływania na rośli- j cze, ogrody warzywne, sady. Państwo 

selekcjonerzy wyhodowali iuż nowe, przyznało robotnikom na ten cel k.e- 
Sjenkowłókniste odmiany te) bawełny. • d-yty długoterminowe i niezbędne ma- 

astąpily one wkrótce gatunki egipskie,! teriały. Rząd ukraiński wyasygnowa 
P°Z'vałajac zarazem na poszerzenie uprą-. na ten cel w roku bieżącym pizes„ o 
Vy bawełny na północ Uzbekistanu 500 milionów rubli. Ooecme robotnicy 

Tadżykistanu. Poza tym zbiory no- ukraińscy budują cła siebie jes-cze 
Ratunków bawełny były bez po- około 17 tysięcy domkow.

'T'1 imia wyższe od poprzednich.

n.ięcia dużych zbiorów otrzymałp wy­
sokie odznaczenia. Trzystu najwybit­
niejszych przodowników pracy na tym 
pola uzyskało tytuł Bohaterów Pracy 
Socjalistycznej — w tym kobiet 98.

A oto przykłady ich osiągnięć:
W  kołchozie „Komunista Tadżyki­

stanu“  w rejonie Stałinabadzkim ze 105 
ha zebrano po 44 centn. z 1 ha, a na 
wyjątkowo urodzajnym 10-hektarowym 
polu nawet po 91 centn. W  kołchozie 
im. Kaganowicza (w Uzbekistanie) z 
526 ha zebrano po 39 centn. z 1 ba, 
a na terenach wyjątkowo urodzajnych
— po 88,6 centn. z 1 ha.

ROSNĄ ZAROBKI

Wzrott zbiorów bawełny, id^cy w 
parze z rozwojem innych gałęzi gospo­
darki, • wpływa rzecz prosta na podnie­
sienie dochodu samych kołchozów. W  r. 
ub. ilość kołchozów, uprawiających ba­
wełnę, które osiągnęły roczny dochód 
powyżej, miliona rubli, wzrosła o 20 
proc. Setki kołchozów zarobiły po 
2—5 milionów, a nawet więcej. Kołchoz 
„Bolszewik“  w Turkmenii, zbierający 
średnio po 30 centn. bawełny z 1 ha, 
zarobił 2,5mln. rubli, a każdy jego 
członek otrzymał w ostatecznym obra­
chunku po 21 rubli 88 kopiejek i po 
2 kig zboża za dzień pracy. Prze­
ciętna rodzina kołchoźnika zarabiała tu 
w sezonie 18—20 tys. rubli i do 1800 
kg zboża. Kołchoz im. Stalina (w Uz­
bekistanie) uzyskał 4.216 tys. rubli 
dochodu, a kołchoz im. Kaganowicza
— tamże, nawet 8.607 tys. rubli. To­
też przeciętny zarobek dzienny rolni­
ka w tych kołchozach był jeszcze 
. wyższy.

Drukarze
W niedzielę 14 bm. obradował w j że w  interesie wszystkich drukarzy,

' rzemiosło drukarskie w inno być 
ściśle powiązane z klasą robo tn i­
czą.

Zjazd w y łon ił pięcioosobową ko 
misję, które j zadaniem będzie 
wszechstronne opracowanie i u - 
zgodnienie z M in. Przemysłu i Han 
dlu zagadnień, związanych z rze­
miosłem drukarskim  i  in tro liga to r 
stwem.

Uczestnicy zjazdu uchw a lili na 
zakończenie rezolucję, w  k tó re j wy 
rażają zadowolenie z zaliczenia ich
J  «  i  T»r\.rl m i m r  O O il n  i  P 7 P  1 .

Warszawie ogólnokrajowy zjazd 
cechów drukarskich. W obradach 
uczestniczyli przedstawiciele JVUn. 
Przemyślu i Handlu oraz pokrew ­
nych drukarzom zawodów.

Referat na temat tradyc ji drukar 
stwa polskiego oraz obecnych za­
dań drukarzy w ygłosił ob. Niedo- 
listek, stwierdzając na wstępie, że 
przy obecnym zapotrzebowaniu. na 
słowo drukowane, obok rozw inięte 
go przemysłu poligraficznego, w in ­
no istnieć zorganizowane rzemio­
sło drukarskie. Mówca z uznaniem 
pow ita ł nowe prawo przemysłowe, 
zaliczające drukarstwo do rzemio­
sła.

W toku dyskusji zwrócono uwa­
gę na udział rzemiosła w  ogólnym 
planie gospodarczym, stwierdzając,

----------------mm-JB»

do w ie lk ie j rodziny rzemieślniczej.
Zjazd wysłał do Prezydenta RP 

Bolesława B ieruta i m in is tra  prze­
mysłu i  handlu I i .  Minca depeszę, 
w  które j , dziękuje za zajęcie si<8 
sprawą rzemiosła drukarskiego.

0 skoordynowali!® prac Min. Żeglugi
Celem usprawnienia pracy p la­

cówek resortu M in isterstwa Żeglu­
g i i  ściślejszego skoordynowania 
.prac urzędów i instytucji p rzy rów 
poczesnym ukróceniu przerostów 
b iu rokrac ji zwołana zostanie w  naj 
bliższych dniach do Gdyni konfe­
rencja robocza przy udziale m in i­
stra Rapackiego, '•wiceministrów Pe- 
trusewicza i  Widy-Wirskiego, dy­
rektorów  departamentów i wyż­
szych urzędników M inisterstwa.

Na konferencji obszerny refe*at 
organizacyjny wygłosi min. Rapa»« 
■ki. W dalszych referatach, wygło­
szonych przez dyrektorów  resorto­
wych, przewidziane jest omówienie 
organizacji przedsiębiorstw . usłu­
gowych, m ateria łów  inwestycyj­
nych, szkolnictwa morskiego, ustro 
ju  rybołóstwa i stoczni rybackich, 
chłodnictwa i zaopatrywania w 
sprzęt rybacki małych portów i  że 
glugi przybrzeżnej.

«easB»«

Z ż^cia gospodarczego ZSRR
Sukcesy hutnictwa uraiskfep

Zjednoczenie zakładów hutniczych 
„Gławurałmet“  wraz z wieloma zakła­
dami, .wchodzącymi w skład tego zjed 
noezsnia, zakończyło przed terminem 
realizację ¡planu 11 miesięcy, powięk­
szając w porównaniu z tymże okre­
sem roku ubiegłego produkcję surówki 
o 15,4 proc.,, stali o 12,6 proc. i wy­
robów walcowanych o 11,1 proc.

Rotoinlcy we własnych domach
Około 11 tysięcy rodzin robotni-

ró
W rezultacie powiększenia powierzch-

jj zasiewów i podwyższenia zbiorów 
awełny, radziecki przemysł włókien-

temu, że poświęca się tu wiele uwagi 
opanowaniu nowych metod pracy przez 
robotników. Przy każdym zakładzie 
pracy istnieją tu szkoły i kursy nau­
czania technicznego, które pomagają 
robotnikom pogłębiać wiedzę technicz­
ną i stosować bardziej wydajny system 
pracy. W  ciągu ostatnich trzech łat 
przeszło 300 tysięcy robotników zazna­
jomiono w tych szkołach, np. z nowy­
mi metodami obróbki metali, co zwięk­
szyło znacznie wydajność pracy.

Wydziały leśne na wyższych 
uczelniach

W  związku z akcią zalesienia ob­
szarów stepowych, Min. Szkolnictwa 
Wvśszego postanowiło utworzyć nowe 
wydział)' leśne przy instytutach rolnic­
twa w Stalingradzie, Karani i innych 
miastach. Ponadto zostaną rozbudowa­
ne fakultety leśne przy innych uczel­
niach, a w instytutach gospodarki leś­
nej Moskwy, Saratowa, Kijowa, Char­
kowa i 'innych miast ma być zwięk­
szona liczba studentów. Jednocześnie 
Ministerstwo Szkolnictwa Wyższego 
wydaje serię, prac naukowych i popu­
larnych broszur, poświęconych zagad­
nieniom. gospodarki leśnej.

Oruga fabryka porcelitu
rozpocznie wkrótce produkcję

Wzrastająca produkcja polskiego 
przemysłu ceramicznego i szklane­
go otw iera przed tym  przemysłem 
coraz szersze możliwości, eksporto­
we. Produkty przemysłu ceramicz 
nego i szklanego wywozim y obec­
nie do 18 państw, m. in. do: Zwiąż 
ku  Radzieckiego, B u łgarii, Belgii, 
Holandii, Danii, Szwecji, Szwajca­
r ii,  Tu rc ji, Wioch, B razylii, Egiptu, 
Meksyku, Palestyny i  St. Zjedno­
czonych.

Jeśli chodzi o szkło, to szczegól­
nym zainteresowaniem, cieszą się 
polskie kryształy, które obek krysż 
fałów czeskich w yrob iły  sobie na 
rynkach zagranicznych ustaloną 
markę. Znaczną pozycję w  ekspor­
cie zajmuje szkło do opakowań i 
szkło do gospodarstwa domowego. 
W zakresie ceram iki największą 
pozycję zajmuje polska porcelana,

w  szczególności produkowane w 
fabryce ,,K rister“  na Dolnym Ślą­
sku serwisy stołowe, dekorowane 
kobaltem i  złotem.

Zagranica interesuje się również 
w  dużym stopniu porcelitem, k tó ­
rego jedyna na świecie fabryka 
mieści się w  Chodzieży. Porcelit 
jest artyku łem  nowym, n ie  ustępu­
jącym pod względem trwałości i 
yyyglądu porcelanie, znacznie jed­
nak od n ie j tańszym. Galanteria 1 
a rtyku ły  gospodarstwa domowego 
z porcelitu są eksportowane głów­
nie do „Związku- Radzieckiego, Sta­
nów Zjednoczonych, H o land ii i Bel 
g ii. Znaczne zapotrzebowanie ze 
strony tych państw stwarza koniecz 
ność uruchomienia drugiej fab ryk i 
porcelitu, która w  niedługim  cza­
sie rozpocznie produkcję.

P o r t  w  K lis z e w ie
uruchamia warsztaty mechaniczna

Stocznia w Świnoujściu przeprowa­
dza prace inwestycyjne, mające na ce­
lu jak najszybsze uruchomienie warszta­
tów mechanicznych na terenie nowego 
portu w Kliszewie. Urządzenie wycią­
gowe znajdujące się na tej stoczni,

(irnra bi* lody prasy
Przemysł lertingradzki zawdzięcza swe 

sukcesy w znacznym stopniu również

Zawsze w  czasie niebezpieczeń- ] Cel współzawodnictwa pracy jest 
stwa pożaru czy powodzi będziemy j prosty. N ie chcemy poprzestać na 
żądać od tych, k tórzy znaleźli się tym, co jest. N ie chcemy peprze-

slużące dawniej do wodowania jedno­
stek betonowych przystosowane jest do 
potrzeb rybołówstwa. Uruchomienie u- 
rządzeń przewidziane jeszcze w r. b. 
pozwoli na wyciąganie trawlerów ry­
backich, długości ca 30 m.

Właściwy sens współzawodnictwa
Jn te ligen t cen; su„  . swoją pracę. Jest . sięcy. Współzależność jest n iew ątpłi

„  . ona dla niego źródłem zarobku, wa. Stąd nie ulega też wątpliwości 
2N ki n iej żyje lepiej niż w ięk- społeczne znaczenie każdej pracy.

'**'■** .....- i - ’ : T--’ ------- * - * ---------- ' Rzecz prosta, że istn ie je pewna
hierarchia, że są czynności ważniej

(sc obywateli. Jednocześnie rozu- 
. le> że jego praca jest społeczniev

^ atu i doświadczenia, zależy byt 
'elu innych pracujących. Ten fakt 
y.twarza poczucie odpowiedzial- 

, 'Bci i godność zawodową. W ytwa- 
‘ a też zrozumienie społecznego zna 
t)Ur ila wykonywanych czynności, 
, -'-Zależnie od ich wartości zarob- 
K»\vej. ‘

Bo'
hok
Cżeni.

Wstaje pytanie: czy ten stesu- 
do pracy, zrozumienie je j zna 

społecznego jest wyłącznie

Rrtr 
\v . , 
irv> ‘

\vóz

V

^na. Nieraz od jego wiedzy, ta- i sze i mniej ważne; Ła tw ie j zastą­
pić niewykw alifikowanego robot­
nika niż majstra, ła tw ie j zastąpić 
majstra niż profesora politechnik i.

Ńa najwyższych stopniach hie­
ra rch ii różnych czynności społecz­
na użyteczność jest wyraźna — na 
stopniach niższych m nie j siln ie za­
znaczona. Niemniej jednak godność 
człowieka pracy wymaga, aby spo­
łeczna strona była jak  na js iln ie j 
akcentowana.

Dozorca domu zamiata o świcie 
chodnik Dlaczego o świcie? Jedna 
odpowiedź powiada: za to mu pła­
ca... Druga odpowiedź mówi: tak i 
nakaz m ilic ji... Trzecia oświadcza:., 
gdyby zamiatał później, zatruwał­
by kurzem płuca łudzi śpieszących 
do pracy.

W przykładzie tym  czynność po­
zostaje niezmieniona, natomiast od 
różnicy „redakcyjne j“ zależy god­
ność pracy i  człowieka, k tó ry  ją 
wykonuje.

Ta godność zawodowa nie w yra ­
ża się w  gotówce. Zawsze będzie­
my żądać od lekarza, aby rafował 
chorego niezależnie od tego, czy 
mu zapłaci, i zawsze w  c h w ili chao 
su i pan ik i będziem- aktyw
ncści od. żołnierza, m.i.cjant.a, stra

Aywilejem inteligenta?
?„ * ycie społeczeństwa jest zorgani 
¡.j'̂ vyhe. Na to, aby jeść, odziać 
tu;; 9’jeszkać, na to, aby żyć ku l- 
te , -e tj. czytać książkę, iść do 
kr , ■ zwiedzać piękne okolice 
¡i ®',u musi być wykonana pewna 

pracy. Różnorodność tych 
st olbrzymią. Praca uczonego 

moratorium, praca m inistra,
o ^ e r a ,  lekarza, majstra febry'

h chłopa rozrzucającego na- 
ja robotnika portowego ćłźwiaa- 

‘ Jyb ciężary — każda jest nie- 
oa. Ubytek każdej spowodował 
zamieszanie i  u trudnienie bytu* i) ,
' co. Uczony ty lko  dlatego mo-n ----
I’aco\vać, że ktoś zbiera z im o  
~lrc, a w M y  rwełu, obuwia itp  
ro1nie: dzięki pracy uczonego° i \v r

H r

na miejscu, aby w ykonali pewne 
czynności, k tó re  mają przede wszy 
stk im  charakter pomocy, przy czym 
zapłata nie odgrywa ważnej ro li. 
Bo zaplata nie jest wszystkim.

W systemie kapita listycznym  
bodźcem działania jest przede wszy 
stk im  indyw idua lny zysk, osobista 
korzyść. Kapita listyczny libera lizm  
jest upoważnieniem do w a lk i o byt, 
upoważnieniem do stosowania me­
tod najbardziej bezwzględnych. 
Ciągłe współzawodnictwo konku­
rencyjne, lęk przed przegraną, zmu 
sza ludzi do największych w ys ił­
ków. Na konkurencji tego typu. na 
chęci wzbogacenia się, na lęku 
przed przegraną — oparło się w  u- 
stro ju kapita listycznym  dążenie do 
postępu.

Nie ulega wątpliwości, że bodźce 
te działały, że rozwój p rodukc ji w 
dużym sto rn iu  od nich zależał. Co 
ycięcej! Dziś jeszcze znajdujemy 
w ielu teoretyków, którzy uznają 
całkowicie błędy kapita lizm u, lecz' 
sądzą że konkurencja tego typu 
jest, niezbędna, że bez leku i chci­
wości ludzie nie będą dokonywali 
większych w ysiłków. A przecież po 
stęp polega na tym. aby ju tro  było 
lepsze od wczoraj, co musi się w y­
razić także w  zmianie charakteru 
człowieka.

Odpowiedzią na obawy tych teo. 
re lyków  jest współzawodnictwo i>ra 
cy obejmujące coraz szerzej zakres

awiają się w arunki bytu ' ty - I żaka, chocby nie by li na służbie, naszego życia.

stać tytko na odbudowie. Pragnie­
my, aby nasz k ra j był coraz bogat 
szy. Pragniemy, aby dobrobyt był 
udziałem każdego obywatela i  jego 
rodziny. Pragniemy, «by było m niej 
chorób, więcej szkół, aby ku ltu ra  
rozpowszechniała się szeroko, aby 
życie było proste i  pogodne. Droga 
do tego ideału jest ty lko  jedna, a 
jest n ią  praca. T y lko  praca przy­
sparza dóbr, przeto bez niej znaleź­
libyśm y się na drodze zacofania i 
ciemnoty.

Skoro usta liliśm y, że pracą chce­
my osiągnąć pewien ideał, musimy 
pracować więcej i  us iln ie j. Słowo 
„w ięce j“ , słowo „u s iln ie j“ oznacza, 
że trzeba porównywać osiągnięte 
w yn ik i. To jest wyścig pracy.

Zawodowo niezadowoleni uśmie­
chają się sceptycznie i oświadcza­
ją. że wyścig pracy . jest naśladow­
nictwem  pracy akordowej, tzn. tej 
pracy, która w  krajach kap ita lis ty ­
cznych była energicznie zwalczana 
przez robotnicze zw iązki zawodowe. 
Porównanie to jest tak uporczywe, 
że w arto  się z nim  rozprawić.

„A ko rd “  zgodnie z założeniami 
kapitalistycznej ideólogii polegał 
na chęci zysku. Przedsiębiorca u- 
ważał, że chęć zysku u robotnika 
jest tak duża, iż sama wystarczy, 
aby go zmusić do zdwojonych i  po 
trojonych wysiłków.

U d ź i'ł  w  wyścigu pracy także 
przynosi robotnikom k-.-zyść małe 
ria lną, na którą w całej pełni za­

sługują. ale akcent m oralny jest 
inny. Podnosi on, że zwiększenie 
wydajności przyczyni się do ogól­
nego dobrobytu. Wezwanie do u- 
działu w  wyścigu jest skierowane 
do obywatela świadomego powagi 
zadania, świadomego wartości pra­
cy.

Wezwanie jest zaadresowane do 
człowieka pracującego, aby dla 
przyszłości całego k ra ju  wzmógł 
swe w ys iłk i. Przypomina mu, że 
wszystko — i te szkoły, i te szpita­
le, i  te drogi, i te mosty, i te do­
my — to wszystko on buduje.

N ie „ty lko “ dla zapłaty współ­
zawodniczą robotnicy i pracownicy. 
W ie lk i społeczny sens ludzkie j ora 
cy staje im  prz< d oczami. Oni, 
ci współzawodniczący, budują lep­
sze ju t ’-o. Od ich trudu zależy na~z 
byt i byt przyszłych pokoleń. Być 
przodownikiem pracy to honor. 
Żołnierz na froncie dostaje odzna­
czenie bojowe. P rzodow nik“ — to 
odznaczenie walczącego na froncie 
pracy.

Powiedzmy od razu, że zrozumie 
nie tych prawd nie jest powszech­
ne. Zbyt siln ie  tkw im y w przesz­
łości, aby zrozumieć, że teraźniej­
szości nie można m ierzyć metrem 
dnia wczorajszego. Zrozum ien ie nie 
których prawd to ru je  sobie dopiero 
drogę, Będzie pięknie, kiedy z cza­
sem na każdą pracę — od pracy 
uczonego zaczynając, a na pra-y 
chłopa - ro ln ika  kończąc — będzie 
my przede wszystkim  patrzeć j r ko 
na czynność społeczną.

X. G.
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Ich
Moują prokuratora u; procesie W. R. IV.

życie—jednym pasmem zbrodni
przeciw Herodowi i kłusie robotniczej

Wznowiona po zakończeniu prze wadu rozprawa przeciwko przywód 
com WRN z Kazimierzem Pużakiem na czele dobiega końca.

W dniu wczorajszym zabrał głos 
oskarżyciel publiczny p ik. Zarakow 
ski, wnosząc na wstępie o dopusz­
czenie do sprawy dowodu z akt, 
znajdujących się w  M in. Bezpie­
czeństwa Publicznego, a pochodzą­
cych z A rch iw um  t.zw. Agencji 
Antykomunistycznej, zdobytego 
przez oddział A rm ii Ludowej w 
pierwszej połowie 1944 r. w  akc ji 
przy ul. Poznańskiej N r 14

Dokumenty hańby
A k ta  te zawierają m. in.: „In s tru  

keje w yw iadu przeciwko „K “ (ko­
munistom), których część I  nosi ty 
tu l: „Cele roboty K , nicbczpieczeń 
stwo i konieczność przeciwdziała­
nia“ , druga zaś. zatytułowana „Se­
kcja K “  zawiera szczegółowe wska­
zówki. do kreciej roboty przeciwko 
członkom PPR, śledzenia ich dzia­
łalności dywersyjnej i sabotażowej, 
wprowadzenia „w tyczek“ , robienia 
podrzutów, wymuszania, przekup­
stwa i prowokacji.

Po decyzji sądu dopuszczającej 
te dokumenty do akt sprawy, prok. 
Zarakowski m ów ił:

— Proces Kazim ierza Pużaka 1 
wspóloskarżonych odbywa się w 
w yją tkow ej ch w ili, gdy cala klasa

Pużakowska agencja A, pużakow 
ska grupa wywiadowcza dla w a lk i 
z działaczami ruchu robotniczego, 
ta banda hien żerująca razem z h it 
lerowskim  żoldactwem, robiła robo 
tę dla i za gestapo — stwierdza 
prokurator.

W imię teorii »dwśch wrogów«
W czasie największego nasilenia 

terroru hitlerowskiego w  kra ju , w 
czasach gdy każdy uczciwy Polak 
cieszył się każdym zwycięskim kro 
kiem A rm ii Radzieckiej, Pużak w  
swoim czasopiśmie -z kw ietn ia  1943 
r. analizował z żalem przyczyny 
klęski H itle ra  w  kam panii zimo­
wej. " .

Dlaczego tak się działo? — zapy 
tu je prokurator. Dlatego, iż Pużak

na drodze zdrady ruchu robotnicze­
go zeszedł do kclaboracjonizmu. 
Dlatego, iż Pużak j  jego satelici 
jak  śm ierci ba li się wyzwolenia 
przez Związek Radziecki, jak śmier 
ci bali się zetknięcia oko w  oko z 
klasą robotniczą bez osłony sana­
cyjnego czy hitlerowskiego apara­
tu  policyjnego. Dlatego cała prasa 
WRN w  tym czasie nastawiła się 
na nutę teorii dwóch wrogów, a 
ściślej jednego wroga — Związku 
Radzieckiego. Cała prasa WRN n i­
weczyła radość, jaką w  społeczeń­
stw ie wywołało przymierze w  1941 
r. ze Zw iązkiem  Radzieckim.

W grudniu 1942 r. z okazji 50-le- 
cia PPS w  N r 5 gazetki „Wolność“ 
pisze: „Zasługą PPS jest, iż w ytrzy 
mała cały nacisk propagandy so- 
w iecko-polskiej z okresu poprzedza 
jącego wybuch wojny niemiecko- 
sowieckiej i  przezwyciężyła nie­

zdrowe zachwyty z powodu koniun 
ktu ra lne j ugody lipcow ej“ .

W majowym numerze tejże gazet 
k i „Wolność“ z roku 1943 -czytamy: 
„Natychm iast po zawarciu umowy 
polsko-radzieckiej zajęliśmy zdecy 
dowane stanowisko, wskazujące na 
niebezpieczeństwo przemilczania 
sprawy i  piętnujące propagandę 
cielęcego zachwytu z powodu tej 
umowy, uprawianą przez krajowe 
i zagraniczne organy rządowe i 
ogromną większość naszej prasy 
nielegalnej“ :

Co to znaczyło? Znaczyło to ha­
mować zbrojną walkę, pomagać 
Niemcem, wpływać na wyczerpa­
nie się s ił radzieckich, tego jedy­
nego dla WRN wroga, a tymcza­
sem w  kra ju  agencja A  oczyszczała 
zaplecze dla Pużaka j  Szpilkera z 
najbardziej oddanych sprawie ludu 
pracującego bojowników.

Odpowiedzialność za wrzesień 1930 r.
Z żelazną logiką wiążą się te 

wszystkie fak ty  z haniebnym wrze­
śniem 1939, k tó ry  m ia ł swoje przy­
czyny i do którego dołożył rę k i Ka 
zim ierz Pużak i jego polityczni sa 
te lic i. Długa szu lorka polityczna, 
prowadzona. przez okres, drug ie j 
Rzeczypospolitej, musiała się Oku­
pić k rw ią  szarego żołnierza na po-

— tw ierdzim y, iż pan, Kazim ierzu 
iPużak i  pańscy polityczni p rzyja­
ciele za wrzesień 1939 roku jeste­
ście odpowiedzialni. Bo wszyscy wy 
w ywodziliście się z tego samego 
pnia, k tó ry  klęskę narodowi zgoto­
wał.

Cóż w y rob iliśc ie , gdy Polska 
m ilow ym i krokam i szła do faszyz 
mu? Co rob iliśc ie , gdy kumano .się 
z H itlerem , gdy wspólnym i s ilam i 
dokonywano rozbioru Czechosłowa 
cji? Dlaczego wyście oszukiwali 
wówczas robotn ików  i  chłopów? 
Jaka była wasza rola, gdy klasa ro 
botnicza w  jednolitym  froncie usi­
łowała przeciwstawić się zgubnemu 
dla Polski paktow i z 1934 r., kon­
stytuc ji, znoszącej nawet pozory 
demokracji, d ław ien iu  klasowego 
ruchu .zawodowego?

Prokurator w dalszym ciągu przy 
pominą dzieje w a lk i o fron t ludo­
w y j jednolity  fron t klasy robotn i

robotnicza po gruntownej re w iz ji i K utna i Westerplatte, 
swoich doktryn  i tradycji,, po zde- | 1 dlate§° — ciągnął prokurator
maskowaniu istotnej reakcyjnej ro 
l i  całych ogniw i grup, które  w c i­
snęły się do ruchu robotniczego — 
stoi u progu zjednoczenia.

W swej h is to rii ruch robotniczy 
stale się musiał bronić przed kapi­
talistyczną agenturą najróżnorodniej 
szych odcieni, która drogą dywersji 
i prow okacji realizowała swoje za­
dania. Jednym z epizodów obrony 
klasy «robotniczej przed kap ita liz­
mem jest proces Kazimierza Pużaka 
i  wspóloskarżonych.

Po tym  wstępie prokurator 
przedstawia Sądowi sylwetki po­
szczególnych oskarżonych.

Kazimierz Pużak — m ów i pro­
ku ra to r — to stary wytrawmy p ił-  
sudczyk, ja k  go określał Wacław 
L ip ińsk i. Pużak — m istrz in try g i 
i  prowokacji, m istern ie um ia ł za­
chować pozory niezależności, u- 
m ia ł również jako utalentowany u- 
czeń piłsudczykowskiej „d w ó jk i“ 
zachować nieraz pozory wrogości 
wobec swojego patrona i  zlecenio­
dawcy. W toku przewodu sądowe­
go nie dobył on z siebie ani jed­
nego akcentu obrony swej ideolo­
g ii. N ie  stać go było nawet na gest, 
na możność przeciwstawienia ja ­
k ie jś  idei.

Tadeusz Szturm de Sztrem, Jó­
zef Dzięgielewski i Wiktor Kraw­
czyk pochodzą z tego samego środo 
wiska.

Kazim ierz Krauss, na którego 
teoriach oskarżeni w yrośli, jeszcze 
w  r. 1905 o granicach Polski pisał:
„N ie  podejmujemy się ściśle granic 
określić i  bynajm niej nie uważa­
m y za rzecz dla naszego programu 
najważniejszą, czy półwysep K rym  
ski p iękn ie  zaokrągliłby mapę 
zmartwychwstałej Polski, czy nie“ .

Z te j PPS, która  wydała z siebie 
piłsudczyznę, u podstaw które j le­
żał im perializm , m ilita ryzm  i na­
cjonalizm, wywodzą się wszyscy o- 
skarżeni, zasiadający tu przed Wy 
Sokim Trybunałem.

P rokurator cytu je następnie. fra 
gment zeznań św iadka Jerzego 
Krzymowskiego b. naczelnika w y­
działu bezpieczeństwa w  Min.
Spraw Wewnętrznych i cytowane 
przezeń oświadczenie b. dyrektora 
departamentu Zyborskiego, odzwier 
ciedlające wzajemne stosunki rzą­
du sanacyjnego z ówczesną PPS.
Również zeznania świadka M ajer­
skiego z warszawskiego urzędu 
śledczego i  Wojciechowskiego, b. 
referenta Kom isariatu Rządu, od­
s łon iły  n ic i konszachtów sanacji z 
Pużakiem.

Dalej p rokurator omawia działał 
ność oskarżonych w  latach okupa­
c ji h itle row sk ie j, mówiąc o agen­
c ji antykomunistycznej, na czele 
k tó re j stał obecny mocodawca Pu­
żaka jego b liski współpracownik 
Białas, a które j Pużak. jako owcze 
sny przewodniczący Rady Jedności 
Narodowej patronował. ,

czej prowadzonej pod hasłem 
reform  demokratycznych i zerwa- 
n ia  zbrodniczego paktu z Niemca­
m i: s tra jk  chłopski w  r. 1934, straj 
k i w  okręgu łódzkim, w  okręgu 
częstochowsko -  dąbrowskim, wrze 
nie wśród robotn ików  m iejskich w 
Warszawie (w r. 1935).

K lik a  sanacyjna, zapatrzona w 
wielkomocarstwowe plany wspólne 
go marszu z H itlerem  na Związek 
Radziecki n iew ątp liw ie  była zanie­
pokojona dążeniem mas do jednoli 
tego frontu. W idziała groźne dla 
siebie wstrząsy społeczne, czuła 
ten „podziemny w ulkan“ .

A  któż — zwraca się znowu pro­
kura to r do ław y oskarżonych — 
jeśli nie c i panowie te wstrząsy 
neutralizowali. Któż, jeś li nie oni 
jak  w ie rn i Stróże snu Składkow- 
skich, Rydzów-Śmigłych i całej sa 
nacyjnej kam ary lii, któż, ja k  nie 
oni rozładowywali napięcie rewo­
lucyjne mas. Któż, jeśli n ie  Żarem 
ba, Pużak, Dzięgielewski pod czuj­
ną ochroną sanacyjnego aparatu 
policyjnego złamali s tra jk  chłopski. 
Któż, ja k  nie Arciszewski w  r. 1936 
rozładował napięcie we Lwowie, 
gdzie trzeba było zmyć z u lic  krew 
setek robotników, poległych z rąk 
pachołków Sławoja Składkowskie- 
go.

Zbrodn e PuM a
Dalej prokurator, mówiąc o zdra 

dzie ruchu robotniczego, ja k ie j do 
puścili się oskarżeni, powołuje się 
na oświadczenie Tadeusza H ołów ki 
z 9 lutego 1931 r., że poseł Pużak 
bardzo, pomógł w  unieważnieniu 
wszystkich l is t  komunistycznych, 
przez co główna robota kom is ji wy 
borczej została zrobiona. „To u trą ­
cenie lis t komunistycznych przez 
Pużaka odbyło się w  k ilk a  miesię­
cy po Brześciu, po tym  g'dy L ib e r­
man, na którego teraz Pużak o- 
śmiela się powoływać, po torturach 
brzeskich szykował się do wyjazdu 
na emigrację“ .

Mówiąc dalej o antyrobotniczej

porcie tego uzbrojenia, a Pużak 1 
jego po lityczn i przyjaciele wszyst­
ko robią, ażeby do tego nie dopu­
ścić. W tym  okresie rządy P iłsud­
skiego stosują terror. W Pińsku na 
rynku zostaje rozstrzelanych 50-ciu 
komunistów. Jakiś major, bez sądu, 
bez śledztwa, zarządził egzekucję, 
a oskarżony Józef Dzięgielewsiu’ 
jak sam podaje, był szeregowcem 
w  komendzie miasta Pińska.

Przyznaję, iż  można mieć w ą tp li 
wości, co do udziału Dzięgielewskie 
go w  egzekucji 50-ciu komunistów 
w  Pińsku, to jednak n ie można 
mieć żadnej wątp liw ości, iż. osk. 
Józef Dzięgielewski zmyślonym.

działalności oskarżonych w  okresie I czy faktycznym udziałem w  egzeku 
przedwojennym, powołuje się rów c ji che łp ił się, tak jak  inny jego 
nież na l is t Walerego Sławka do j przyjacie l z ław y oskarżonych,

W ik to r Krawczyk, szczycił się tym, 
iż „przed tłumem robotn ików  Dą­
browy, Będzina i Sosnowca sta ł z 
nasadzonym bagnetem na karab i­
nie, karab in  odbezpieczony, palec 
na spuście“ , wysuwając to, jako

uzyskania

Piłsudskiego z 19 września 1925 r. 
o ro li jaką m iał odgrywać oskarżo 
ny Szturm de Sztrem.

Omawiając okres pobytu Pużaka 
w Rosji prokurator stwierdza:

„Jednym z pierwszych swoich de 
kretów  Rada Komisarzy Ludowych i główny argument dla 
unieważnia carskie rozbiory, zrze- , Krzyża Niepodległości, 
ka się wszelkich atrybutów, p łyną- m -M im iłfflu l«
cych z tych rozibiorów i deklaruje > I«IBI31U!IKWW«
niezawisłość państwa Polskiego, j Podstęp, fałsz i  zdrada legły je - - ___ -
Pużak w  tym  czasie, zdała od k ra - szcze w  zaraniu te j epoki. Przy po I n i*acyjna i personalna, ciągłość dy

większą ofiarnością do odbudowy 
zniszczonego przez okupanta k ra ju  
we wszelkich dziedzinach życia — 
oskarżony Szturm de Sztrem już w  
kw ie tn iu  1945 r. przystąpił razem 
z Zarembą do wydawania nielegal 
nego wydawnictwa AS, opartego 
na sieci korespondentów tereno­
wych.

Również w  tym  czasie — WRN 
podjęło wyraźne k ro k i w  celu dy­
wersyjnego zaatakowania ruchu ro 
botniczego przez wejście do PPS i 
rozsadzenie PPS od wewnątrz.

W ślad za pertraktacjam i o wej­
ście do PPS idzie zdrada. Nielegal­
na organizacja WRN rozbudowuje 
się, kontakty wzmagają się, odby­
wają się zebrania, wydawany jest 
„A S “ . PPS w  porę dostrzegła 
zdrad liw y manewr j  zażądała o r­
ganizacyjnego rozbrojenia WRN. I  
wówczas, niemal w  odpowiedzi na 
to, organizacja WRN występuje z 
koncepcją powołania do życia le ­
galnego ośrodka dyw ersji w  klasie 
robotniczej pod naziwą Polska Par 
tia  Socjal -  Demokratyczna w  
myśl wyznania oskarżonych: To, co 
Mikołajczyk zrobił na odcinku 
chłopskim, my m ieliśm y zrobić na 
odcinku robotniczym.

M usJugacń obcego wywiadu
„PPSD“ m iała być w pojęciu je j 

twórców legalną placówką na usłu 
gach obcych agentów i  rodzimej' 
burżuazjj z wyraźnym celem skiero 
wania rewolucyjnego nurtu  po l­
skiej klasy robotniczej na manow­
ce.

Oskarżany Dzięgielewski wespół 
z k ie row n ik iem  agencji A. B ia ła­
sem w ysyła swój kole jny meldu­
nek do Londynu, w  którym  skomle 
o pomoc obcych rządów. W meldun 
ku tym  Dzięgielewski pisze: „Inter­
wencja. tych rządów jest niezbęd­
na. Wojsko (oczywiście wojsko An 
dersa) należy powstrzymać od nie­
odpowiedzialnych kroków, ale trzy 
majcie je w  swojej garści i dyspo­
nujcie nim“ — woła oskarżony 
Dzięgielewski j  organizuje sieć 
agentów terenowych, którzy w  licz 
nych korespondencjach składają 
systematyczne melcłunki o swojej 
działalności. Na poparcie tego pro­
kurator wskazuje na dokumenty 
z archiwum  WRN.

Prokurator przedstawia następ­
nie poszczególne etapy rozwoju 
konspiracyjnej działalności WRN 
oraz ̂ działalność poszczególnych o- 
skarżenych, a reasumując zarzuty 
aktu oskarżenia mówi:

W działalności oskarżonych 
znajduje w yraz ciągłość o^-ga-

W innym  liście  pisanym za gra 
nicę Pużak domaga się celowych 
dotacji oraz dziękuje za otrzyma* 
ne „w ita m in y “ .

I te dolary z tych „celowych do­
tac ji — m ów i prokurator — Pużak 
m ia ł nazwać dorobkiem całego swe 
go życia.

Prokurator cytuje również frag 
ment lis tu  Pużaka, w  którym  pisze 
on m. in.: „K ryzys grożący zagładą 
socjalizmu a w  najlepszym wypad 
ku jego zwyrodnieniem To zw yrod­
nienie ma już miejsce od Oceanu 
Spokojnego po Łabę i na po łudnio 
wschodzie Europy z w y ją tk iem  chy 
ba Grecji. M usimy być czynni i nie 
ustępliw i w dziele regeneracji mie 
dzynarodowego ruchu socjalistycZ 
nego“ .

Pużak w idz i n iezwyrodnlałtf * •  
cja lizm  w  Grecji, u Saragata, u 
Bluma i w  Labour Party.

Wyjaśnia to ścisły związek mi? 
dzy BIS i ALONEUM.

Oskarżeni należeli do kadry dzia 
łączy w  PPS, którzy k rze w ili szk° 
d liw ą legendę o Piłsudskim, i przy 
czyn ili się do u trw alen ia  na długie 
lata systemu faszystowskiego ^  
Polsce.

Łagcstay wyrak -  dewotem 
sity Polski Ludowej

Prawna ł  polityczna analiza dzia 
łalności oksarżonych oraz okolic* 
ność, iż nie może być żadnej wą* 
pliwości, że b y li oni zdecydowany 
m i wrogami ludowo-demokratyczne­
go Państwa Polskiego, wykazuje, że 
zamiarem WRN było obalenie prze- 
mocą w ładz zwierzchnich Państwa 
Polskiego i  jego ustroju. Uznając, że 
przewód sądowy w  całej rozetą 
głoścl udowodnił w inę oskarżo 
nych prokurator wniósł o w ym 10 
rżenie:

Kazimierzowi Pużakowi kary w*? 
zienia na okres lat 12-tu.

Józefowi Dz:egiclewsluemu kary 
10 lat, więzienia.

Krawczykowi Wiktorowi kary '  

lat więzienia.
Szturm de Sztremowi Tadeusz0' 

w i kary 10 lat więzienia. _
Cohnowi Ludwikowi i oskarżeń 

mu -Misiorowskiemu Feliksowi 
ry wiezienia, każdemu po 5 lak

Jednocześnie w stosunku do 
karżonych Pużaka, Dzięgielewski 
go, Krawczyka, Cohna i Misio*0 . 
ski ego prokurator prosi o zastoso 
sowanie ustawy amnestyjnej.

Jeśli im ieniem  oskarżenia W p 
szę o tak łagodny w ym ia r kary, 
niech to będzie dowodem wzras ^ 
jącej potęgi naszego młodego V 
stwa, niech będzie dowodem. ®w 
domości o lbrzym iej s iły  klasy * 
botniczej w  przededniu jej 
nia, w  przededniu ' je j zwycięski0» 
mars-u do socjalizmu.

Z  s w d l ń B * ;

ju, w  Moskwie po raz pierwszy od­
słania swoje prawdziwe oblicze 
przyszłego konsekwentnego wroga 
klasy robotniczej na konferencji 
Socjalistów Polskich w Moskwie: 
„To nic — mówi — że . burżuazja 
weźmie władzę w  ręce i  będzie u- 
ciskać proletariat, lecz ma to i do 
brą stronę, gdyż w  walce robotn ik 
w yrabia się : zagrzewa do dalszych 
czynów".

W 1919 roku im peria lizm  między 
narodowy ponawia swój atak na 
Państwo Rad, powierzając do­
wództwo nad wyprawą P iłsudskie­
mu. P ro le taria t przejawia tenden­
cję do hamowania wyładunku u-

mocy takich działaczy jak  Pużak I wersJl politycznej w ruchu robotni 
i Dzięgielewski pchnięto masy ro - i czł 'm i ciągłeść złych tradyc ji PPS. 
botnicze do marszu na K ijów , o-1 Wskazawszy na stanowisko PPS 
bietnicam i ziemi i pracy trzymano j Po rew olucji październikowej, pro

Denimcjotor  ̂ .
skazany na śmiefć

Sąd Okręgowy w Warszawie 
trzył sprawę Roberta Kahlana, 
jako pracowników Państwowych 
tatów Lotniczych na Okęciu w ,, i:stę 
szawie, w r. 1939 podpisał v0 kS-air 
i zgłosił się do tajnej służby ^  ;
darme.rii, i oskarżył przed w'aaJ ofl* 
niemieckimi trzech Polaków — ^ ' La­
ków Zarządu Gminy Okęcie o s‘° 
nie radia. , . . fe-

Oskarżony otworzył sobie pózn’f-„,.3- 
staurację, aby ułatwić sobie zdób) ^  
nie wiadomości, dotyczących Rl,clU 
poru. g O'

Sąd ogłosił wyrok .skazujący
ich w  ryzach. Rękami Pużaka z ła - ' kura tor przechodzi do r. 1945 — <j0 i bc-ta Kahlana na karę śmierci 
mano ducha w a lk i, ustami Pużaka j fo li Pużaka w  montowaniu ośrod-' 
ich oszukiwno, ustam; Pużaka I ka centralnego WRN w  Warszawie 
wszczepiano nacjonalizm, ten nacjo I i cytuje fragmenty z lis tów  Puża- 
nalizm, k tó ry  jest ¡pewnym instru - ) ka, wysyłanych za granicę, 
mantem w  rękach burżuazji.

Tak wyglądają „strzępy meldun­
ków “  z życia Kazim ierza Pużaka,

Przechodząc do omówienia prze­
stępczej działalności oskarżonych 
po w yzwoleniu k ra ju .  ̂ p rokurator 
podkreśla, że w  chw ili, gdy cały 
naród po zwycięskim  zakończaniu

zbrojenia, do stra jków  przy trans- działań wojennych przystąpił z naj

Listy Pniżaka
„M usicie — pisze Pużak w  jed

'< mienia na rzecz Skarbu R3,,s

i  I f F t u  w i ę z i e ń  

za bicie robotsiikńw m I - K .
W  dniu 15 brn. Sąd Okręg?wy

Warszawie skazał na 4 lata „gi° 
nym liście — rozszerzyć teren akc ji ¡Niemca Kerpsa Wilhelma — wy03, cji 
poza Londyn. W ch w ili gdy w A -j władzom polskim w drodze ekst*3 
meryce wytwarza się centrum no — za bicie robotników polskich *  
we go porząćitu powojennego tizeba dzieckich, zatrudnionych przym'T-^j 
stanąć mocno organizacyjnie w  kopalni „Diergardt -  Morrisi*1 
w  U S A “ . I ihiicmczech.

•,»o
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W  V C  H  O  W W J I f i/mne.

PIĘŚCIARZE LA R IO  (RZYM) 
PO KO NANI N A  WYBRZEŻU

GDAŃSK (tel. wl.) Ostatni występ 
'/¡oskiej drużyny pięściarskiej Lazio 
ńwym) na terenie Polski przyniósł jej 
vlu§4 porażkę. Tym razem Włosi po­
gnani zostali przez reprezentację 

Gdańska w stosunku 9:7. .
Największą sensacją meczu była po- 

Dżka Sowińskiego w muszej z Lapore, 
?. Najładniejszą walkę stoczył w lekkiej 
Audłacik, remisując z najlepszym z 
Błochów Celorsi.

W yniki techniczne walk:
*  muszej Lapore (L.) wypunktował 

świńskiego (G.), w koguciej Bevilaqua
CL.)
W przegrał na pkty z Kleinem (G.). 

piórkowej Antkiewicz (G.) jookonal 
na_ pkty Urosiniego (L.).

" °  pięknej i emocjonującej walce 
K lekkiej Celorsi (L.) zremisował z Ku- 
ułacikiem (G.). W  drugim spotkaniu 
Kfgi lekkiej Vinci (L.) wypunktował 
-Mińskiego (G.). W  pólśredniej Storti 
'. •) już po pierwszej rundzie poddał 
Sl? Musiaîowi (G.). W  średniej Im- 
Pfratori (L.) przegrał na ' pkty z Kwiat 
towskim. W  półciężkiej Vestutti ' (L.) 
'vypunktował Rudzkiego (G.), przy 
śzym gdańszczanin w 1-szej rundzie 
“y? do 7-miu na deskach.

W K IL K U  W IERSZACH

. W r o c ł a w  r e m is u j e  z  p o z ­
n a n ie m . W  Hali Ludowej odbył się 
vv niedzielę mecz bokserski pomiędzy 
¡^prezentacjami Poznania i Wrocławia. 
Zawody, którym przyglądało się 10 tys. 
'vidzpw, zakończyły się wynikiem re­
misowym 8:8. W  reprezentacji .Wrocla- 
>V|a nie startował Klimecki. Sensacjami 
sPotkania był wynik remisowy Kasper­
s k a  z Czajkowskim i remis Kazimier 
F^aka 2C Sztolcem. Ostatni werdykt 
ir2y\vdai, mocno Sztolca, który walkę 
2 Kazimierczukiem wyraźnie wygrał.

IMPREZY SPORTOWE W  „T Y ­
G O D N IU  A K A D E M IK A ". We wtorek 
P  W), w sali Y M C A  w godz. 9— 15 
uals2v ciąg mistrzostwa piłki ręcznej

wyższych uczelni warszawskich; o godz. 
14.30 w parku Sobieskiego mecz pil? 
karski Politechnika —  Uniwersytet; w 
czwartek godz. 16 —  finał piłki ręcz­
nej. W  poniedziałek uzyskano w siat­
kówce wyniki: Politechnika I —  ANP 
2:0, Uniwersytet I ■— Politechnika III 
2:1, Politechnika I —  Uniwersytet Ii 
2:0, Politechnika III —  Akademia Sto­
matologiczna 2:0, Uniwersytet (M edy­
cy) -— Akademia Stomat. 2:0, a w ko­
szykówce AW F — Politechnika II 
48:30 (28:12).

M IĘDZYOKRĘGOW E W SPÓŁZA­
W O D N IC T W O  W  LIDZE L O T N I­
CZEJ, Na ostatnim posiedzeniu prezy­
dium Zarządu Głównego Ligi Lotniczej 
przedyskutowano projekt regulaminu 
współzawodnictwa pracy między po­
szczególnymi okręgami Ligi. Punktowa­
ne będą przede wszystkim osiągnięcia 
w dziedzinie współpracy z organizacja­
mi społecznymi, a w szczególności ze 
„Służbą Polsce", ZM P  i Aeroklubami. 
M iernikiem będzie ilość wspólnie urzą­
dzonych- imprez, odczytów propagando­
wych, zebrań itd. Dalej punktowane 
będą osiągnięcia w dziedzinie wyszko­
lenia, Osobny dział stanowi współza­
wodnictwo w dziedzinie organizacji 
i administracji okręgów. .

M IĘD ZYN AR O D O W E M ISTR ZO ­
STW A TENISOW E SZWAJCARII. W  
mistrzostwach tenisowych Szwajcarii o- 
siągnięto następujące wyniki: w finale 
gry pojedynczej Cucelli (W iochy) prze­
grał z Grammem (N .) 2:6, 2:6, 2:6". 
W  finale gry podwójnej: Fornstedt 
(Szwecia) —  Cramm (N .) przegrali z 
parą Del Bello —  Cucelli (Włochy) 
4:6 6:4, 3:6, 1:6. Czy nie zawcześnie 
zdobywa ty tu ły  sportowiec niemiecki?

W A LN E  ZEBRANIE PZPR. W  nie­
dzielę 21 bm. odbędzie się w Krako­
wie walne zebranie PZPR, które zade­
cyduje o przeniesieniu siedziby związku 
do Warszawy.

Każcfo siuoim adinokatem

Co to $esi popularyzacjo prawa 
i co daje prosteaiu człowiekowi

„...oskarżeni b y li ludźmi ciem­
nymi, o-d których nie można żądać 
świadomości przyczyn, charakteru 
i konsekwencji swego postępowa­
nia, Sąd uwzględnił tę okoliczność 
i to znowu świadczy w yb itn ie  na 
korzyść naszego prawodawstwa. 
Nie może bowiem społeczeństwo żą 
dać tego samego od człowieka, któ 
remu hic nie dało, o którego po­
ziom umysłów}', etyczny itd. n ik t 
się n igdy nie zatroszczył, i od ta ­
kiego, k tó ry  otrzym ał dostatecznie 
w icie oświaty j  wychowania, by 
móc zdawać sobie sprawę ze zna­
czenia własnego postępowania...“

Słowa te -pisze siedemnastoletnia 
uczenica najwyższej klasy liceum 
warszawskiego, k tó ra  z grupą 
swych koleżanek szkolnych zjaw iła  
się pewnego dnia w  październiku 
na rozprawie sądowej pod opieką 
w ykładowcy prowadzącego cykl 
p re lekcji o popularyzacji prawa.
- Po raz pierwszy po w ojn ie (a i 
przed wojną były  to ty lko  spora­
dyczne wjypadki) na sali rozpraw 
z jaw iła  się grupa młodzieży, która 
przyszła do Sądu uczyć się.,, życia. 
I  przyszła nie nadarmo, jeśli takie 
wypowiedzi Czytało się później w 
wypraęowaniach domowych.

I chociaż tych k ilk a  zdań odnosi­
ło się wyłącznie do omówienia pew 
nego w yroku uniewinniającego, to 
jednak, przypadkiem jakby, można 
się w  tym  fragmencie szkolnego 
wypracowania doszukać głębokiego 
zw iązku między sądem a codzien­
nym życiem. M iędzy napuszonymi

fachowymi, prawniczym i te rm ina ­
m i aktu oskarżenia, a zw ykłym i tro. 
sk-am: szarych ludz i,1 których — jak 
że często przypadek wpycha do 
sali sądowej i każe im  usiąść na la 
w ie podsądnych.

Jest tak ie  k ró tk ie  zdahie: n ie ­
znajomością prawa n ik t  się tłum a­
czyć nie może. Ale ludzie są ty lko  
ludźm i. Poza praw nikam i, d la ca­
łe j reszty społeczeństwa wszelkie 
kodeksy to „ziem ia nieznana“ , to 
coś nie ty lko  obcego, ale i n iezro­
zumiałego, wytworzonego dla udrę 
k i prostych ludzi. To też, czy trze ­
ba czy n ie  trzeba, gdy . ty lko  ktoś 
musi m ieć 'jakąś osobistą łączność 
z salą sądową (nawet jako zw ykły 
świadek) — udaje się do adwokata.

Trzeba też było w ie lu  przem ian 
społecznych, żeby k ilkadziesią t do­
rastających dziewcząt przyszło pa 
ram i pod wodzą wychowawcy na 
rozprawę sądową, by najbardzie j 
obrazowo i bezpośrednio zajrzeć 
we wszelkie ta jn ik i niezawsze czy­
stego życia.

A le  ta „rew o lucja “  ¡nie zaczęła się 
w  październiku w  sali sądowej. Roz 
poczęły ją  władze państwowe (ści­
ślej — M in . Spraw iedliwości) jesz­
cze w  połowie ubiegłego roku, k ie 
dy to postanowiono utworzyć przy 
wszystkich sądach grodzkich spe­
cjalne komisje popularyzacji pra­
wa.

Cóż m ia ła  robić taka komisja? 
Zadaniem je j było zmobilizowanie 
prelegentów-prawników , którzyby 

i się podjęli wygłaszania odczytów o

FABRYKA „STOMIL“
Wytw órnia  nr 2 w  d ę b ic y  
zatrudni natychmiast:
2'Ch TECHNIKÓW , budowlanych ewentualnie obznajmionych 

z pracami kosztorysowymi. W arunki według umowy. 
Zgłoszenia kierować do oddzia‘łu  osobowego W ytwórni nr. 2 

'v Dębicy. K r. 3813-0

Państwowa Olejarnia
W r o c ł a w ,  Długa 22 teł. 28-91

m a s z f n ą  
cte pisania  

i  d ł ug im wa ł k i em
u? drodze przetargu Kr 3812-1

Państwowa Olejarnia
W r o c ła  ut, Długa 22 tel. 28-91 

M g t r j t G t S a

samochód
osobowy

marki D.K.W. nr silnika 752479/76 
nr fabryczny 3094784 tu drodze 
przetargu. , Kr 3811-2

m u w m a  w y p a w u i c i e
P ra ca  z b io ro w a  li)  a u to ró w :

P O R A D N IK  K S IĘ G O W E G O  -  K A L E N D A R Z  na 194D r .  . .  .  . z ł. 740.— 
A . B i ld z iu k ie w ic z

IN W E N T A R Y Z A C J A . I  R O C ZN E  Z A M K N IĘ C IE  R A C H U N K O W E  . „  440.—
R A C H U N K O W O Ś Ć  P R Z E B IT K O W A  .......................... ................................... .......  340.—
N a le żn ość  w p ła c a  s j q  na k o n to  w  P K O  K a to w ic e  — III-1315 ,,In s ty t u t
W ie d z y “ , G liw ic e , u l  G ro d o w a  5. K r  3803-0

Zjednoczenie Przemysłu Węgla Brunatnego w  Żarach po­
szukuje:

4-ch kw a lifikow anych samodzielnych korespondentek — 
stenotypistek.

Reflektu jem y jedynie na s iły  odpowiedzialne z dłuższą 
praktyką. W arunki do omówienia. Mieszkanie zapewnione. Zgło­
szenia osobiste względnie podania i życiorysy przyjm uje B iuro 
Personalne D yre kc ji Zjednoczenia Przemysłu Węgla Brunatnego 
w  Żarach k/Zaganja, ul. Gen. Świerczewskiego Nr. 6. K r. 3814-1

D Y R E K C J A  P R Z E M Y S Ł U  
W Ł Ó K I E M  S Z T U C Z N Y C H
• e a t r u d n l  o d  z a r a z

a b s o l w e n t ó w  w y ż s z y c h  u c z e l n i

chemików i mechaników
fabrykach podległych Dąrekcji tu ło d z i, Tomaszowie, Cliodakotuie 

i Szczecinie. Zgłoszeń a przyjmuje Wydział Personalny Dyrekcji - 
Łódź, ul. Piotrkoiuska 203/205. ,

mot is g c is  sm a ts s t  
u p r a w n i o n e g o  a r c h i t e k t a  n a  p r a c ę  s t a łą
tuzgi. jako doradcę oraz t e c h n i k a  .b u d o w la n s g o .

6 i k o |3 o ! s k i 6 Zakłady Olejarskie Szamotuł?

tu  t * .

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO 
na Woj, Gdańskie

Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 316
ogłasza

Przetarg nieograniczony
^Ostawę:

k 500 mb. s ia tk i drucianej (2 oczka na cm kw.) o szer. 75 cm z dru- 
ardego żelaznego średn. 0,7 mm,
2. 750 kg sprężyn do łóżek z d ru tu  o średn. 2,5 mm 3 mm średni- 

^Wnętrzna sprężyny: 16 mm.
3’ 250 kg łańcuszka do siatek łóżkowych.
4. 300 kg haczyków, dług. 50 mm. do siatek łóżkowych.

600 m. siatki do łóżek szer. 1 m. (oczka 75 x 75).
1948 D ferty  należy składać w  lakowanych kopeitach do dnia 22.X I 
dfN D godziny 12-tej. O twarcie kopert ofertowych nastąpi w  tym  samym 

0 godzinie 12-ej.
żast D yrekc ja  Państwowego P r z e m y s łu  Miejscowego^ na w o j Gdańskie 
iąp r2ega sobie dowolny w ybór oferenta, zmianę ilości w -w  artyku łów  

l’ó\vrueż un ieważn ienie prze ta rg  u bez podania przyczyny. K r .  3816-0

O głoszenie o przetargu
P.P. F ilm  Polski Centrala Handlowa ogłasza przetarg nieograniczo­

ny na dostawę 538 sztuk plombownic n iklowanych długości 120 mm do 
plomb 6—8 mm z m atrycam i „F.P.“  i  „C.Z.K. i R.F.“ i  538 kg plomb 
w  te rm in ie  do 15 grudnia br.

O ferty w zalakowanych kopertach, bez znaków firm ow ych z napi­
sem „O ferta na plOmbownice i  p lom by“ należy składać do dnia 29 lis to ­
pada br. do godz. 12-ej w  Centrali Handlowej P.P. F ilm  Polski w  W ar­
szawie, Marszałkowska 56, V  piętro.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 29 bm. o godz. 13-ej.
Oferent w in ien  złożyć w adium  w  wysokości 2 proc. ogólnej kw oty 

oferowane do B.G.K w  Warszawie, konto 922, k w it  załączyć do oferty.
Centrala Handlowa P.P.F.P zasrzega gobie prawo wyboru dowolne­

go oferenta bez względu na w yn ik  przetargu, jak  również unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn i wypłacenia odszkodowania. K r. 3810—1

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU GÓRNOŚLĄSKIEGO 
w  Katowicach, ul. Stawowa 13

ogłasza

Przetarg nieograniczony
na dostawę maszyn biurowych, a m ianow icie:

1) 5 maszyn do pisania z norm alnym  wałkiem.
2) 4 maszyny do pisania z średnim wałkiem,
3) 5 maszyn do pisania z d ługim  wałkiem ,
4) 7 maszyn księgujących,
5) 7 maszyn do liczenia elektr. 4 działań, pełnoautomat,
6) 5 maszyn do liczenia elektr. 4 działań, półautomat, .
7) 9 maszyn do liczenia elektr. 2 działań, z taśmą kontr.
8) 2 maszyny do liczenia ręczne 2 działań, z taśmą kontr.
O ferty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O ferta na dostawę

maszyn b iu row ych" należy składać w  Zjednoczeniu Energetycznym Okrę­
gu Górnośląskiego w  Katowicach, ul. Stawowa 13 do dnia 25 listopada 
1948 r. do godz. 12.00.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 listopada 1948 r, o godz. 12.00 w  sali 
Konferencyjnej ZEOG. w  Katowicach ,przy ul. Stawowej 13.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego w yboru oferenta, po­
działu między k ilk u  oferentów, albó unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn, oraz ponoszenia jak ichko lw iek odszkodowań. K r. 3809-1

prawie, rozjaśniania mroku, k tó ­
ry  niepotrzebnie otacza na jbar­
dziej podstawowe kanony życia 
zbiorowego, tłumaczenia zasad 
tych nowych praw, jak ich  przedwo 
jenna Polska nie znała. M iano 
więc m ówić o praw ie  rodzinnym, 
osobowym, małżeńskim, opiekuń­
czym.

Gdzie i  komu to mówić? Wygła­
szać re fera ty w  stołówkach fatorycz 
nych, w  św ietlicach biurowych, w  
salach wykładowych szkół śred­
nich, na kursach ośw iaty dla dora 
słych. oświaty pozaszkolnej. M ów ić 
do robotników, do młodzieży, do 
sprzątaczek biurowych, słowem: 
wszędzie tam, gdzie ty lko  można, 
do wszystkich, k tó rym  to  prawo 
codziennie jest potrzebne, a którzy 
nie potrzebują przecież legitymo­
wać się skończonym fakultetem , 
by obejść się w  drobnej spraw ie 
bez pomocy drogiego adwokata.

Od czasu, k iedy to  na pierwszej 
konferencji postanowiono upowsze 
ehnić przepisy prawne w szystkim  
chętnym — w ie le  czasu upłynęło. 
We wszystkich miastach całego kra  
ju  odbywają się takie w ykłady. W, 
Warszawie k ilkadz ies ią t miesięcz­
nie, w  Łodzi jeszcze w ięcej (Łódź- 
przoduje w  tym  n ieofic ja lnym  w y ­
ścigu pracy), w  Poznaniu, K rako ­
wie, nawet w  małych mieścinach 
pow iatu warszawskiego.

Uczą sędziowie, a p lik a n c is ą d o ­
w i, radcy praw ni, nawet nauczycie­
le odpowiednio do tego < przygoto­
wani, członkinie L ig i Kobiet, które 
ukończyły kurs prelegentek.;: ty l­
ko n ie  ma wśród tych ,lu d z i|a d w o ­
katów. (Sporadyczne w y ją tk i po­
tw ierdzają regułę).

Liczba tych, k tó rzy już ¡.wysłucha 
Ii jednego w ykładu lub  (całego cy­
k lu  p re lekcji, sięga kilkudziesięciu 
tysięcy w  całym kra ju . Ta „organi 
zacja terenu“ to  praca , dla s zw iąz­
ków zawodowych, organizacji po­
litycznych i  społecznych, wreszcie 
dla w ładz szkolnych. Mim. Oświaty 
z energią wzięło się /do . te j ia.kcjL> 
W : ramach w ykładów  o '„  Polsce' 
współczesnej odczyty i  o ¿populary­
zacji prawa są bardzo f pożyteczne 
i  M in. Ośw iaty zacłięca d o fw ię k -  
szej współpracy kom is ji p rzy są­
dach grodzkich z terenowym i w ła  
dzami szkolnymi.

W Warszawie jednak ta sprawa 
jeszcze kuleje. K u ra to rium  stosuje 
metodę nie odpowiadania na lis ty  
prawników, gdy c i chcą (przecież 
bezpłatnie) wygłaszać w  szkołach 
re fera ty o praw ie. A  przecież ła ­
tw ie j nauczyć młodego człowieka, 
ja k  ma w  życiu swym  postępować 
zgodnie z prawem, niż przeszkolić 
w nie zawsze prostych paragra­
fach kodeksu, zapracowanego robot 
nika, k tó ry  zresztą często przeżył 
już ciekawszą połowę swego życia.

A le i  jedni, i drudzy, i  robotnicy, 
i  młodzież, chętnie słuchają tych 
nowych dla siebie rzeczy. Tylko 
trzeba ich zorganizować. Robotni­
ków  zaprosi na w yk ład  władza o r­
ganizacyjna. W ielu już zaprosiła 
i w ychodzili po wykładzie bardzo 
zadowoleni, że dow iedzieli się ty ­
lu  ciekawych rzeczy. Ale młodzież 
szkolna w  w ie lu  szkołach Warsza­
w y czeka jeszcze ma decyzje K u ra ­
torium .

(ms)

Czytajcie „PROBLEMY“
OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOW E

Maszyny do czekolady i karm elków 
sprzedam. O ferty  PAP Częstocho­
wa pod „Tanio“ . K r. 3817-0

R Z E C Z P O S P O L IT A  
i D Z IE N N IK  G O S P O D A R C Z Y

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał­
kowska 3/5. Telefony 87-682, red. go­
spodarcze!: 88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 do 12-ej. 
ADMINISTRACJA: Warszawa, Da­
szyńskiego 16, tel. 4-01-80. Admini­
strac ja  czynna w godz. od 9 — lo.

w sobotę od godz 9 —12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni­
cza „Czytelnik“ , Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 14.

Sp, Wyd. ..Czytelnik" Druk. Nr. Z 
B-63593
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m  PIERWSZY ŚNIEG i pierwsze 
'pozostałe po nim bioto nie obudziły żad 
nej inicjatywy w ZOM-ie. Prognoza po 
nura. Bo pamiętamy, co działo się ubie 
głej zimy. Co prawda ZOM  zapowie­
dział już wyprowadzenie na ulice mia­
sta i tzw. „solarek“  i pługów śnież­
nych, ale nic nie powiedział na temat 
walki z biotem. A to jest równie, waż­
ne, zwłaszcza jeśli zima tegoroczna bę 
dzie tak ciepła, jak zeszłoroczna. Płu 
gi śnieżne — to rzecz bardzo dobra, ale 
obok pługów Warszawa potrzebuje zgar 
niaczki biota ■ i wody. ’

ŻE W  ZW IĄZKU z projektowana 
likwidacja AGRIL-u (miejska administra 
cja majątków ziemskich) pod znakiem 
zapytania znajdują się Miejskie Zakła­
dy Mleczarskie. Jest to placówka wy­
dzielona z AGRIL-u, której celem jest 
usprawnienie dostawy mleka dla War­
szawy. Niestety . M ZM  widać zaraziły 
się od AGRIL-u jego złymi cechami. 
Dostawa mleka następuje w sposób bar 
dzo wadliwy. Sklepy otrzymują mleko 
niekiedy dopiero po godz. 9 rano. Co 
prawda M ZM  wystąpiły z projektem 
rozdziału mleka przez Komitety Bloko 
we, ale projekt ten jest zupełnie nie­
realny, o czym pisaliśmy już.

P ow stałą  plany nowego portu
Żerań tematem prac Min. Komunikacji

Rada Komunikacyjna Ministerstwa 
Komunikacji rozpatruje obecnie projekt 
budowy nowego portu rzecznego na 
Wiśle tuż pod samym miastem. W  ten 
sposób powoli realizować się poczyna 
dawny jeszcze plan uczynienia ze stoli 
cy dużego ośrodka tranzytowego dla ko 
munikacji wodnej.

Obecfiie miasto rozporządza tylko 
dwoma portami rzecznymi. Jeden z 
nich, bardzo stary, zbudowany na natu 
ralnej odnodze rzeki, na Czerniakowie 
(popularnie zwany portem czerniakow­
skim) posiada powierzchni wodnej żale 
dwie 4,5 ha i doś'ć skromne tereny nie 
pozwalające na rozbudowę magazynów 
i ramp kolejowych —• wyładowczych. 
Port ten spełnia swą rolę raczej w zi­
mie, służąc za bezpieczną przystań dla 
wszelkiego 'rodzaju taboru wodnego. Tu 
istnieją również warsztaty naprawcze 
statków i barek wiślanych.

Niedogodne położenie tego portu i je 
go niewielkie rozmiary już po pierw­
szej wojnie światowej spowodowały o- 
pracowanie planów nowego portu rzecz 
nego. Na port ten przeznaczono obsza

»Śląski« z lo îu  p taka

Tak obecnie wygląda „z lo tu ptaka“  konstrukcja mostu śląskiego. Od 
strony Pragi zmontowano już przęsła na filarach. Od strony Warsza­
w y widoczne są drewniane rusztowania j wysoki dźwig czeka,łący na 

montaż kolejnych przęseł. (Fot. API).

K i' ü  i o
F o s in e r h ’

O godz. 19-eJ w  sa li „R o m a "  (N ow o­
g ro d z k a  49) r e c ita l  c h o p in o w s k i H e n ry ­
k a  S z to m p k i.

O d c r j t w

O godz. 17-e j w  D om u  T e c h n ik a  
(C zack ie go  3/5) c d c z y l in ż . H. T a rn a w ­
s k ie g o ; „C ie k a w s z e  fra g m e n ty  o d b u d o ­
w y  E le k t ro w n i O k rę g u  W a rsza w sk ie go  
w  P ru s z k o w ie “ .

M U Z E U M  W O JS K A  P O ' . " u r n :  '.Vy- 
s taw a pośw ięcona  5 - le tn ie j ro c z n ic y  
„ B i t w y  Dod L e n in o " .

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ystaw a^ 1 , ^ ,  . 00ka7 mManrtw:
ro s y js k ie g o . Z b io ry  s ta łe : m a la rs tw o  
p o ls k ie  obce i  s z tu ka  g o ty c k a . M uzeum  
o -w a rtp  - ' r i - " n n t e  ą id z  10— ;s w  =nhcte 
n ie d z ie le  ‘ Sw '«ta godz 10— 19 w  Donie-

K L U B  M Ł O D Y C H  ARTYSTÓW 1 N A U ­
K O W C Ó W  (K ró le w s k a  13): W ys taw a  o- 
b ra z ó w  m a la rz a  czesk iego  J a ros ła w a  
P a u r p .t. „W a rs z a w a  1945“ .

P D L S K I (K a ra s ia  2): o godz. 19 ..Fan- 
ta z y “ .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w ­
ska  8); o godz. 19 „S z e lm o s tw a  S c a p in a “

P L A C D w k  \  (K ró le w s k a  13): o godz. 
19 -.S y n o w ie “ .

TE lA T R  M A Ł Y  M a rs z a łk o w s k a  81): o 
godz. 19 .F aryzeusze  i g rze szn ik  c z y li 
dam a z w in o g ro n e m “ .

T E A T R  p o w s z e c h n y  (Z a m o js k ie g o  
20): o godz 19 „P o d ró ż  Pana P e r r ic h o n “ .

T E A T R  N O W Y  -P u ław ska  39): o godz 
19 „D o m  O tw a r ty “ .

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): 
o godz. 19 „K o b ie ta  w e  m g le “ .

CO M O ED TA 'S7.wedzka 2): o godz 19 
„S zczę śc ie  F ra n ia “ .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ): 
o godz. 1? ..B u d o w a li m o s t“  (p rze d s ta ­
w ie n ie  d la  szkó ł).

w r o b m  rrii w a r s z a w s k i  rzy g rr.u n  
tow ska  8)• "e w ia  p. t. „K o n fe re n c ja  
O N Z “ , poez 17.15 i 19 15, n ie d z ie le  i 
JWięta 75, 17.15 i  19.15.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „D z ie c i u l i ­
c y “ . pocz. 13, 15, 19. 21. Z w . Z a w . 17.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „ Z a k a ­
zane p io s e n k i“ , pocz. 12.30, 14.45, 19.15, 
21.30. Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ M ło ­
dz i id ą “ , pocz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r. i < M a rsza łko w ska  
112): Nowy» p ro g ra m  n r. 47, pocz. seansu
0 godz. 11.

S Y R E N A  (P raga , In ż y n ie rs k a  2): 
„O f f la g  X X V I I “ , pocz. 15, 17, 21. Z w . 
Zaw . 19. N ie d z ie le  i  św ię ta  o 13-ej.

TĘ C ZA  'S uz in=  4) „O s ta tn i e ta p “ , 
pocz. 15. 17, 21. Z w . Z a w . 19. N ie d z ie le
1 św ię ta  13.

JT «  n
A T L A N T IC  (C hm ie ln a  33): ..Zakazane  

R io s e n k i“  n r.w a w e rs ja , p ocz . 12.15, 14.30 
16,45,. 21.15. Z w . Z a w . 19.

12.04 Wiad. poludn. 12.10 Kronika 
polityczno - gospodarcza Czechoslo- 

; wacji. 12.30 Konc. dla szkół. 15.30 
I Aud. dla dzieci. 16.00 Dz. popoł. 16.30 
i Skrz. Techn. 17.00 Konc. Małej Ork.
! P. R. 17.50 Patriotyzm i internacjo­

nalizm proletariatu pog' 18.00 Pieśni 
! St. Wiecho wieża. 18.15- Pieśni włoskie 

18.35 Uliczka Klasztorna poytieść. 
i 18.45 F ilm  w służbie pokoju felieton

19.00 Aud. dla wojska. 19.25 Kwadrans 
piosenek. 19.40 Wszechnica Radiowa
20.00 Dz. wiecz. 21.00 Aud. Chopi­
nowska. 21.30 Przemówienie posła

! Zenona Wróblewskiego przewodni­
czącego Federacji Polskich Organi­
zacji Studenckich z okazji Tygodnia 
Studenta. 21.40 Recytacje Konkurso­
we. 22.00 Ork. Taneczna P. R. pod 
dyr. J. Cajmera. 23.00 Ostat. wiad. 
23.10 Muz. taneczna z płyt. 23.30 
Hymn.

WARSZAWA I I

17,15 Popul. arie z oper. Mozarta. 
17.30 Utwory popul. skrzypcowe. 18.00 
Dz. popoł. 18.20 Uczeni w  służbie spo­
łeczeństwa. 18.35 Muz. taneczna z 
płyt. 19.00. Utwory na kwartet smycz 
kewy. 19.25 Stare i nowe. 14-ty odci­
nek. 19.45 Kwadrans nowoczesnej 
muz. tanecznej. 20.00 Dz. wiecz. 21.00 
Aud. Chopinowską. 21.30 Lekkie, 
utwory skrzypcowe z płyt. 22,00 Po­
pularne pieśni rosyjskie. 22.15 Ano­
nimowa liryka  X V II-go wieku. 22.30 i 
Muz. poważna z płyt, 22,59 Hymn, 1

ry prawobrzeżne, leżące między daw 
nym mostem Kierbedzia a linią kolei 
średnicowej. Na tym terenie przystą­
piono do budowy portu handlowego, w 
którym wybudowano dwa nowoczesne 
baseny, nabrzeża i magazyny. Z budo 
wy basenu trzeciego zrezygnowano, po 
nieważ okazało się, iż i tutaj ograniczo­
na przestrzeń nie pozwoli na stworze 
nie dużego ośrodka komunikacji wod­
nej. Port handlowy na Pradze funkcjo­
nuje w pełni, nie zaspakaja jednak 
wszystkich potrzeb Warszawy. Wysunię 
ty projekt budowy trzeciego portu nie 
był dokładnie opracowany. Dopiero o- 
becnie plany jego uzgadniane są z wy­
mogami komunikacji ogólnopaństwowej 
i z potrzebami Warszawy.

Nowy port powstać ma u północnych 
krańców stolicy — na Żeraniu. Będzie 
to największy z rzecznych portów Pol 
ski, powiązany odpowiednią linią kole­
jową z dalszymi obszarami kraju, wy­
posażony w nowoczesne urządzenia wy 
ładowcze i magazyny. Port żerański o- 
trzyma, przy pomocy kanału, bezpo­
średnie połączenie z Bugo-Narwią. Ka 
nał ten zostanie zaopatrzony w śluzy 
zamykane w okresie wiosennych przy 
borów ,na tej rzece.

Z budową portu żerańskiego wiąże 
się ściśle przeniesienie do tej miejsco­
wości ciężkiego przemysłu stołecznego. 
Projekt scentralizowania tego przemysłu 
poza granicami miasta i w tym właś 
nie miejscu motywowany jest nie tylko

warunkami zdrowotnymi, ale również ta 
nią dostawą (bo wodną) wielkich mas 
węgla potrzebnego dla tego przemysłu. 
Tuż obok portu żerańskiego planuje się 
wzniesienie wielkiej siłowni elektrycz­
nej, która ma uzupełnić pracę obecnej 
Elektrowni Warszawskiej a jednocześ­
nie przyczynić się do zelektryfikowania 
całkowitego wszystkich miejscowości 
podstołecznych.

Port. żerański przewidziany jest na 
przyjmowanie transportów budulca 
(przez Bugo-Narew), transportów węgla, 
materiałów budowlanych - metalowych, 
materiałów masowych, nie psujących się. 
Transporty żywnościowe oraz produkty 
łatwo ulegające zepsuciu nadal będą 
kierowane do portu praskiego.

Jak ważne jest zagadnienie budowy 
nowych portów wiślanych, świadczą cy 
fry przedwojennego obrotu, przechodzą 
cago przez jeden tylko port handlowy 
na Pradze. Oto w 1937 roku przez 
ten jeden port warszawski przeszło łącz 
nie (wwóz i wywóz) ponad 45 tys. ton 
towarów. Cyfry obecne są znacznie niż 
sze, ale głównie z przyczyny niedostat­
ku taboru wiślanego i .przeszkód w że 
gludze, na które składają się wraki le 
żące ,na dnie Wisły w pobliżu i pod 
samą Warszawą. Usunięcie tych prze­
szkód oraz budowa nowego portu na 
Żeraniu odciążą w dużym stopniu koniu 
nikację kolejową a z Warszawy uczy 
nią pierwszy w kraju ośrodek komuni­
kacji rzecznej. (W)
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Co z tynkami na „Nowiku“ ?
W swoim czasie ogłoszono o fic ja l­

nie, że do 1 stycznia wszystkie od­
budowane domy na Nowym Świę­
cie mają być otynkowane. Wezwa­
no wówczas inwestorów do wybra 
nia sobie próbek tynku  na podwó­
rzu Pałacu Staszica, oznajmiono im, 
że kredyty się znajdą na ten cel. 
Zarządzenie to m iało na celu roz­
poczęcie nowego etapu w  odbudo­
w ie Warszawy, charakteryzującego 
się oddawaniem do użytku nie po­
jedynczych domów, a całych zespo 
łów, całych dzielnic. A  w ięc i w y­
goda mieszkańców i estetyczny w y 
gląd dzie ln ic wchodziły w  rachubę 
(nie mówiąc już o pewnym propa­
gandowym znaczeniu).

Później jednak przyszło inne za­
rządzenie. Ponieważ ty n k i drogo 
kosztują, kredytów  na odbudowę 
miasta n igdy nie ma za dużo, więc 
zakazano wykańczać elewację zew 
nętrzną domów, a kredyty, przez­
naczone na ten ceł, skierowano —

Nowe ambulatorium UŚ
na Pradze

W dniu 12 bm. Ubezpieczalnia Spo­
łeczna w Warszawie uruchomiła ambu 
latorium przy ul. Smoleńskiej Nr. 94 — 
róg Św. Wincentego.

Ambulatorium posiada dwie poczekał 
nie, biuro zapisów do lekarzy oraz 6 
gabinetów lekarskich, w których przyj 
mować będzie 4 lekarzy domowych, gi­
nekolog, chirurg i pediatra. Ambulato­
rium czynne będzie ,od godziny 8 rano 
do 19-ej.

Jest to drugie z kolei ambulatorium
na Pradze oprócz Obwodu LeczN-----o
przy ul. Jagiellońskiej Nr. 34.

Prognoza pogody
Rankiem mglisto. W ciągu dnia 

chmurno z możliwością niewielkich 
opadów. Temperatura bez większych 
zmian. Najpierw słabe, później umiar­
kowane wiatry z 
urycb.

99 “
zupełnie ¡słusznie zresztą — na w ła 
ściwe budownictwo.

K rz y w ili się trochę warszawiacy, 
że da-lej stary „N o w ik “  będzie w y­
glądał ja k  koszarowa ulica, ale 
szybko się uspokoili na wiadomość, 
że ileś tam izb przybędzie więcej 
wzamian za te tynk i.

A le  teraz to już doprawdy nie 
wiadomo, co się dzieje z tym  No­
w ym  Światem. Chociaż ostatnie za 
rządzenie mówi o zakazie tynkowa 
nia, k ilk a  domów przy tej u licy 
okryto  ostatnio rusztowaniam i i 
kładzie się ładną wyprawę w ter- 
razycie, czy innym  szlachetnym 
tynku. Z drugiej strony przerwano 
tynkowanie p iękn ie  odbudowanego 
pałacu Kossakowskich u w ylo tu  ul. 
Smolnej i to przerwano w  takie j 
chw ili, gdy do ostatecznego wykon 
czenia trzeba było wyłożyć b iałym  
tynkiem  zaledwie czterdziestą część 
elewacji frontowej, a m ianowicie 
część parteru  przy jednym sklepie.

Jak jest w ięc z tym i tynkam i na 
„N ow iku “ ? Czy zakaz obowiązuje, 
a jeśli tak, to kogo? Czy zakaz tyn 
kowania nie dotyczy tej u licy, a w  
tak im  razie dlaczego wszystkich od­
budowanych już domów nie okry ­
wają rusztowania? (ms)

ić O ,

Twarz
wasza kaszacza

Z owsa ryżu nie udało się jeszcze 
nikomu zrobić. Nawet za granicą, w 
Paryżu, gdzie wiedza pod tym wz0‘(' 
dem stoi — jak to jest powszechnie wnet 
dome — nieporównanie wyżej niż u nas­

i l  nas natomiast udało się zrobic 
kaszę z kota. Zupełnie niespodziewanie 
i spontanicznie. Wyczynu dokonał ze­
spól korektorów „Rzeczypospolitej" lV 
nocy z niedzieli na poniedziałek. Na —* 
jeśli tak wolno powiedzieć — żywy1*  
organizmie Dziennika Zażaleń.

Piękny zwrot „twarz wasza kasza- 
cza" (pisownia fonetycznaj, używany 
powszechnie i z upodobaniem w sferach 
towarzyskich stolicy, korekta „Rzeczy­
pospolitej" przerobiła beztrosko f>a 
„twarz wasza kaszana", wulgaryzutń1- 
w ten sposób wykwintny język felieto­

Proszę Pp. korektorów & korektorku 
Xaszana bywa kiszka. Jumrz natomiast 
nie. Pod żadnym pozorem!

Odwrotnie — twarz bywa „kasza 
cza"! Jest to obrazowy zwrot w języku 
rosyjskim, dający czytelnikom poznać 
niemałą erudycję autora w zakresie P0' 
sługiwania się t.zw. publicznym sło­
wem, oraz jego biegłą i gruntowną zna 
jomość języków obcych.

naprodukowanie kaszy z kota n'e 
jest bynajmniej pierwszym wyczynem 
naszych miłych korektorów. Jcśłi  ̂ mam 
obecnie mniej włosów niż niegdyś, czy 1 
poprzednio — to dlatego i tylko dlatego, 
że korektorzy wiedzą wszystko lepie!- 
Pamiętają, czego uczono ich w szko­
łach z okazji wypracowania na lemat 
„Wiosna w parku": _ ,

Że nie należy rozpoczynać zdania oa 
,,że". r . • ą

J nie należy rozpoczynać zdania oa 
,,i".

1 poprawiają, ma się rozumieć, maszy­
nopis.

N i w pięć ni ,w jedenaście. ■
Z ponurą zaciekłością i konsekwen­

cją.
Przeciw czemu niniejszym listem ° ‘ 

twartym protestuję! Bo staram się - a' 
pomnieć, czego mnie uczono w szkole 
o stylu i nie chcę o tym pamiętać. l>° 
wole, twarz jego kaszacza, inaczej!

Wniosek: uprzejmie proszę o ścis<e 
uzgadnianie odbitki korektorskiej Dzień 
,nika Zażaleń z maszynopisem, choeby 
wszystko w tym maszynopisie było zu­
pełnie niezrozumiałe, opaczne i obraża­
jące zasady kultywowane przez poloni­
stów szkolnych.

Bo w maszynopisie błędów nie  ̂ ma- 
A jeśli są, to niechaj odpowiedzialna 
za nie spada na autora, sekretarza r 
dakcji i naczelnego redaktora. ^

J.zn. na ludzi, którzy czytają fe],e' 
ton, zanim trafi on do rąk korekty

NEC, A f t

Czytelnicy z a p y t u j ą
dlaczego odbudowujemy gmachy zabytkowe ?

W  związku z zamieszczoną przez nas 
notatką o projekcie odbudowy pałacu 
Briihla (całkowicie zniszczonego) na Pi. 
Zwycięstwa niektórzy z czytelników wy 
razili swe wątpliwości co do celowości 
tego rodzaju odbudowy. Czy nie lepiej 
budować domy nowoczesne, bardziej 
przystosowane do obecnych potrzeb? -— 
zapytują.

Zagadnienie to posiada dość zasadni 
cze znaczenie dla odbudowy Warsza-

kierunków południo- wy > omawialiśmy,je już niejednokrotnie.
W  danym wypadku chodzi o zachowa-

Jednolity system odżywiania
w żłobkach wprowadził Wydział Opieki

Trzykrotny posiłek otrzymywały bowiem 
do tej pory wyłącznie dzieci korzystają 
ce ze żłobków Zarządu Miejskiego, w 
innych tego typu placówkach karmienie 
odbywało się dwukrotnie.

Na tej samej konferencji ustalono 
również, iż wobec braku żłobków dzie 
cięcych w stolicy korzystać z nich od 
tąd będą mogły wyłącznie dzieci kobiet 
zatrudnionych zawodowo.

Z inicjatywy miejskiego Wydziału O- 
pieki Społecznej zorganizowane zostały 
miesięczne konferencje lekarzy i kierów 
niczek stołecznych żłobków dziecięcych. 
Na ostatnim zebraniu ustalony został 
jednolity system żywienia dzieci w 
tych żłobkach, oparty na obliczeniach 
kalorycznych. Odtąd wszystkie dzieci 
korzystające ze żłobków otrzymywać bę 
dą pokarm trzykrotnie w ciągu dnia.

Pierwszy występ H. Grossów ny
W  sobotę 20 bm. odbędzie się w mail Gierasiński, Trio taneczne Nie-

nie historycznego i pięknego stylu da 
nego Placu Saskiego (Placu ZwyciÇ' 
stwa) z nawiązaniem do starych końce] 
cji t.zw. Osi Saskiej. (Od ul. Kain 
wej do PI. Żelaznej Bramy). Oś Sask‘_ 
w niczym nie przeszkadza współcze 
snym koncepcjom urbanistycznym, 1 . 
to bowiem rozwiązanie i praktyczne 
ładne. Trudno jednak odbudować  ̂
Saską bez odbudowy jej najważn*®^ 
szych budynków, do których za‘!Cî  
się Pałac Briihla. Odbudowa tego P31̂  
cu bynajmniej nie będzie więcej koszj0  ̂
wać od budowy nowoczesnego O w | r 
wielopiętrowego) domu, kolidującego â  
chitektonicznie z całym układem P*a 
Zwycięstwa.

Odbudowując Warszawę, pragn'®11.̂  
pozostawić na jej terenie maksimum i 
przeszkadzających jednak nowym 
cepcjom) budynków zabytkowych, złVA 
zanych z dziejami m ia s ta . D la te g o  
budowujemy a nie budujemy na n° 
Stare Miasto, dlatego przywra-“ __ 
Warszawie zniszczoną Kolumnę r / , ,  
munta, dlatego dużym nakładem k „  
tów odremontowaliśmy piękne pa*aC?
partku łazienkowskiego. mieCWarto podkreślić, iż okupant mę 
ki, opuszczając Warszawę, zwraca* łje 
cjalną uwagę na niszczenie PrZf tlJ 
wszystkim zabytków naszej archife^ .,
ry. Odbudowany Pałac Briihla —'

• - • 0ra'v

sali Polskiej YMCA pierwszy występ 
znrhomitcł artystki filmowej i teatru 
Heleny Grossówny.

W koncercie tym udział wezmą: Ro

węgłowskich i Adam Wysocki.
Konferansjerem , koncertu będzie Ta­

el" sz Bocheński — przy fortepianie Ma 
rek Andrzejewski. W  programie- saty­
ra, humor, parodie,; piosenki.

mo, iż tylko fundamenty będą napr‘ ^  
dę stare — nie straci nic na_ s

WSP*architektonicznym wyglądzie będ‘l c
dał głównym akcentem jednej że
ntalszych (obok t.zw. 
wowskiej“ ) koncepcji 
dawnej Warszawy.

„Osi S to u J
urbanistyce '


